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NIECH ŻYJE 22 LIPCA*-' 
dzień powstania  

' Polski Ludowej — 
święto narodu polskiego!

NA  W C Z O R A J S Z E J  c e n t r a ln e j  a k a d e m ii w  W a rsz a w ie  p rz e m ó ­
w ie n ie  w y g ło s ił P r e z y d e n t  R P  B o le s ła w  B ie ru t.
N a w ią z u ją c  do  s ió d m e j ro c z n ic y  o g ło sze n ia  M a n ife s tu  P K W N  — 

P re z y d e n t  B ie ru t  m ó w i:
T a k , j a k  co ro k u , w  ro c z n ic ę  n a ­

szego  w y z w o len ia  o g lą d a m y  s ię  n a  
p rz e b y tą  p rz e z  n a s  d ro g ę  i d o k o ­
n u je m y  p rz e g lą d u  w y k o n a n e j-p rz e z  
n a sz  n a ró d  p ra c y .

S ie d e m  la t  te m u , g d y  zw y c ię sk ie  
w o js k a  ra d z ie c k ie  i to w a rz y sz ą c e  
łm  w o js k a  p o ls k ie  p ę d zą c  p re c z  h i ­
t le ro w s k ic h  n a je ź d ź c ó w  w k ra c z a ły  
n a  n a sz ą  z iem ię. P o ls k a  s ta ła  je s z ­
cze w  o g n iu  s tra s z liw e j w o jn y . N a 
w ięk szo śc i te ry to r iu m  p o lsk ie g o  p a ­
n o szy ł s ię  je szcz e  w ró g . K ie d y  w  
ś lad  za z w y c ię sk im  p o c h o d em  w y - 

‘ zw o leń o zy ch  w o js k  P o ls k i K o m ite t 
! W y zw o len ia  N a ro d o w eg o , a p ó źn ie j 
I T y m cz a so w y  R zad  P o ls k i, o ^ ^ o -  
t w a ły  w ła d z ę  n a d  o sw o b o d z o n ą  z ie -  
i m ią , s ta w a ł  p rz e d  n a m i o b ra z  s t r a -  
; sz liw y c h  ru in  i zg liszcz, zn iszczo - 
| nycb 1 s p a lo n y c h  m ia s t  i w si, ro z -  
| b ity c h  f a b ry k  i w a rsz ta tó w , z łu p io -  
I n y c h  i w y lu d n io n y c h  g o s p o d a rs tw  

ro ln y c h , s p a ra liż o w a n e j k o m u n ik a ­
c ji i łą czn o śc i, o b ra z  zn iszczeń  w o ­
je n n y c h . ja k ic h  n ie  z n a ła  d o tą d  h i ­
s to r ia , o b r a / c i e r p i e ń  i m ę c ze ń s tw a  
n a ro d u , n ie z a p is a n e g o  d o tą d  n ig d y  
p rzez  d z ie je  

J u ż  w te d y  w ie k o p o m n y  M a n ife s t!

Wicepremier ZSRR Mołotow 
przekazał narodowi polskiemu 
pozdrowienia
od W ielkiego Stalina
Mai szałek Zuków przekazał 
pozdrowienia od Armii Radziecki 
dla Wojska Polskiego 
Imieniem NRD przemawiał 
wicepremier Uibricht

Uroczysta akademia w Warszawie

Prezydent Bierut podsumował 
osiągnięcia 7 lat Polski Ludowej

Z w ią z k u  R ad z ie c k ieg o  Ż u k ó w , w i­
c e p re m ie r  N R D  — U ib r ic h t,  m in i­
s te r  h a n d lu  C SR  — G re g o r, o ra z  
go śc ie  z R u m a m i, W ęg ier, B u łg a rii,  
A lb a n ii i M o n g o lsk ie j R e p u b lik i L u  
dow ej

D N IA  21 BM. o d b y ła  s ię  w  T e a trz e  T n lsk iin  w  W arsz a w ie  u r o ­
czysta  a k a d e m ia  p o św ięco n a  7 ro c zn icy  o g łu szen ia  M an ife s tu  
P o lsk ieg o  K o m ite tu  W yzw ól n ia  N a ro d o w eg o .

Z r h ra n l  n a  A k ad em ii cz ło n k o w ie  R ad y  P a ń s tw a ,  R ząd u . K C  P Z P R  
l p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji sp o łeczn y ch  zg o to w ali s e rd e c z n ą  o w a ­
c je  P re z y d e n to w i R P  — B o le s ław o w i B ie ru tó w

W  Warszawie
; arto wystawę

'poświęcona życiu

F. Dzierżyńskiego
W B. P A Ł A C U  R ad z iw iłłó w  w  

W a rsz a w ie  o tw a r ta  z o s ta ła  w 
j  d n iu  21 lip c a  b r . w ie lk a  w y s ta w a , j
i p o św ięco n a  życiu  i w a lce  F e lik s a  j
j D z ie rży ń sk ieg o . *

O tw a rc ia  w y s ta w y  d o k o n a ł cz ło - 
I n ek  B iu ra  P o li ty cz n e g o  K C  P Z P R  • 
; K o m an  Z a m b ro w s k i,  w ita ją c  g o rą c o  i 

p rz e d s ta w ic ie li  b r a tn ic h  p a r t i i  z I 
d e le g a c ją  W K P (b ) n a  cze le , o ra z .' 
c z ło n k ó w  ro d z in y  F e lik s a  D z ie r­
ży ń sk ieg o . ,

— M ó w iąc  m . in. o w ie lk ic h  z a ­
s łu g a c h  F e lik s a  D z ie rży ń sk ie g o  w 
b u d o w ie  re w o lu c y jn e j p a r t i i  p ro ­
le ta r ia tu  p o lsk ieg o , w  p o w ią z a n iu  
p o lsk ieg o  ru c h u  re w o lu c y jn e g o  z 
w a lk ą  ro s y js k ie g o  p r o le ta r ia tu  i j e -  

! ?,o p a r t i i  b o lsze w ic k ie j — R o m a n  
Z a m b ro w s k i s tw ie rd z i ł :

..S zczegó lne  m ie js c e  F e lik s a  
D z ie rży ń sk ie g o  w  p o lsk im  ru c h u  
ro b o tn icz y m  p o le g a  je szcze  n a  ty m , 
że p rzez  s w o ją  b lis k ą  w sp ó łp ra c ę  
z p a r t ią  L e n in a  - S ta lin a  je szcze  w 
o k re s ie  p rz e d re w o lu c y jn y m , z a p o ­
c zą tk o w a ł on  ro z p o w sz e c h n ia n ie  w 
p o ls k ie j k la s ie  ro b o tn ic z e j  id e i le - 
n in iz m u , k tó re  p ó ź n ie j leg ły  u p o d ­
s ta w  d z ia ła ln o śc i K P P , d a ją c  d o j ­
rz a le  ow oce  w  n a sz e  z w y c ię sk ie  

i d n i“ .

W  z a k o ń c z e n iu  sw eg o  p rz e m ó - 
. w ie n ia  R o m an  Z a m b ro w s k i po - 
, | w ie d z ia ł —  F e lik s  D z ie rży ń sk i 

I w  p a n te o n ie  n a szeg o  n a ro d u  z a j-  
I rm ije  m ie js ce  ob o k  n a jw y b i tn ie j ­

szych  jeg o  sy n ó w  i n a jw ię k sz y c h  
re w o lu c jo n is tó w  ,obok  T a d e u sz a  
K o śc iu szk i. A d a m a  M ick iew icza , 
J a r o s ła w a  D ą b ro w sk ie g o , L u d w ik a  

c W ary ń sk ie g o .

L ip c o w y  w y z n a c z y ł d ro g i o d b u d o ­
w y  n a sz eg o  k r a ju  i ro z w o ju  n asz eg o  
n a ro d u . J u ż  w te d y , zg o d n ie  z w o lą  
n a ro d u  M a n ife s t  L ip co w y  w e zw a ł 
n a js z e rs z e  m a sy  cfó tw o rz e n ia  w ła ­
dzy  lu d o w e j, d o  o b a le n ia  p a n o w a ­
n ia  o b s z a rn ik ó w  i k a p i ta l is tó w , do  
w y rw a n ia  P o lsk i sp o d  ja r z m a  o b ­
cych  im p e r ia lis tó w , do  o p a rc ia  s u ­
w e re n n o śc i i n ie p o d le g ło śc i P o lsk i 
n a  w ie c z y s ty m  so ju sz u  ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im , do u trw a le n ia  
g ra n ic  P o ls k i n a  O d rze , N y sie  i B a ł ­
ty k u .

P rz e z  a ^ d e m  la t  sz liśm y  'w ie rn ie  
d ro g ą , w y z n ac z o n ą  p rz e z  h is to ry c z ­
n y  - :fe s t  L ip co w y .

W  c ią g -  ty c h  s ie d m iu  la t  z m ie ­
n ia ł s ię  tw ó rc z o  n a ró d  p o lsk i.

Z e  sp o łec z e ń s tw a , w  k tó ry m  p a ­
n o w a li o b s z a rn ic y  i k a p i ta l iś c i ,  z 
k tó re g o  w y sy s a ły  k re w  i w sz y s tk ie  
s iły  ż y w o tn e  n ie z licz o n e  p ija w k i 
k a p i ta l iz m u  m ię d z y n a ro d o w e g o , w  
k tó ry m  c h ło p  n ie  m ia ł z iem i, ro b o t­
n ik  n ie  m ia ł  p ra c y , a  in te lig e n t p r a ­
c u ją c y  n ie  z n a jd o w a ł  m o ż liw o śc i 
w y k o rz y s ta n ia  sw y c h  k w a l i f ik a ­
cji. w  k tó ry m  n iszc z a ły  s iły  i t a ­
le n ty  tw ó rc z e  n a sz eg o  n a ro d u , w

ra m a m i ży cia sp o łeczn eg o  
p izem o c . a  n a k a z e m  p a lk a  p o -  1 

i ic y jn a  i fa szy zm ,

ze s p o łe c z e ń s tw a  z e p c h n ię te g o  
w  p rz e p a ś ć  k lę sk i w rz e ś n io w e j —i- 
n a ró d  połyki w y d ż w ig n ą l się, w y ­
ró s ł i z m ie n ił w  c iąg u  m in io n y c h  
s ie d m iu  la t,  p o m n a ż a ją c  n ie p o ­
ró w n a n ie  sw e  s iły  i z ab e z p ie c z a ­
ją c  n a jp o m y ś ln ie js z e  w a r u n k i  
d a lsze g o  ro z w o ju .

J e s te ś m y  d z iś  sp o łe c z e ń s tw e m , 
w  k tó ry m  k a żd y  d z ie ń  ży c ia  s t a ­
n o w i p rz y b y te k  s ił m a te r ia ln y c h  
i tw ó rc z y c h . J e s te ś m y  n a ro d e m  
w o ln y m , k tó ry  p o d leg a  ty lk o  sam  
so b ie  i w ła s n y m  s ta n o w io n y m  
p rz rz  s ieb ie  p ra w o m  i d ą żen io m .

I  d z iś  z u c z u c ie m  z a d o w o le n ia  i 
d u m y  z n a sz e g o  n a ro d u  p a trz y m y  
na  w y n ik i o s ią g n ię te  w  c ią g u  s ie d ­
m iu  la t  tw a rd e j  p ra c y  i o f ia rn y c h  
w y s iłk ó w  n a js z e rs z y c h  p o ls k ic h  
m a s  lu d o w y c h ,

W  re z u l ta c ie  ty c h  w y s i łk ó w  P o l­
ska  • s ta ła  s ię  z w a r ty m , m o c n y m  
p a ń s tw e m  lu d o w y m . W  re z u l ta c ie  
ty c h  w y s i łk ó w  w ła d z a  p rz e sz ła , n ie -  ( 
p o d z ie ln ie  w  rę c e  m a s  lu d o w y c h . 
P rz e p ę d z iw s z y  o b s z a rn ik ó w  i  k a -  ] 
p ita lis tó w . w y rw a w s z y  P o ls k ę  sp o d  j 
w ła d zy  ro d z im e g o  i z a g ra n ic z n e g o  | 
k a p i ta łu  m a sy  lu d o w e  ro z w in ę ły  | 
o lb rz y m ią  a k ty w n o ść , w y k a z a ły  n ie  ‘ 
p rz e b ra n ą  m o c  i s ilę  i d o k o n a ły  
d z ie ła  o d b u d o w y  i ro z w o ju  k r a ju  
w  te m p ie  i n a  s k a lę  n ie z n a n ą  n ig d y  
d o tą d  w  d z ie ja c h  n aszeg o  n a ro d u .

Z g o d n ie  z w o lą  n a ro d u , zg o d n ie  
z d ą ż e n ia m i w ie lu  p o k o le ń  p o lsk ich  
re w o lu c jo n is tó w , k tó ry c h  ty lu  p a ­
d ło  w  w a lc e  z p rz e m o c ą  o b cy ch  z a ­
b o rcó w  i ro d z im ą  re a k c ją ,  w  o p a r ­
ciu o p rz y k ła d  i p o m o c  Z w ią z k u  
R ad z ieck ieg o , P o ls k a  w e s z ła ^ v  s p o ­
sób t rw a ły  n a  d ro g ę  b u d o w n ic tw a  
so c ja lis ty c zn e g o .

(D alszy  ciąg p r z e m ó w i e n ia  P r e z y ­
den ta  B o l e s ła w a  B i e r u ta  p o d a m y  
w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e ) .______

W  a k a d e m ii w z ię ła  u d z ia ł p rz y ­
b y ła  w c zo ra j do  W a rsz a w y  d e le ­
g a c ja  R ząd u  R ad z ie c k ieg o : v -p r z e -  
w o d n iczący  R ad y  M in is tró w  Z S R R  
— W ia cz e sła w  M o lo to w  o ra z  M a r­
sza lek  Z w iązk u  R ad z iec k ieg o  —  Ż u ­
ków . S a la  T e a tru  F o lsk ie g o  s ta ła  
s ię  w id o w n ią  o lb rz y m ie j  i s p o n ta n i ­
czne j o w a c ji n a  cześć  gości r a ­
d z ieck ich  i n a  rz ecz  p rz y ja ź n i p o l­
sk o -ra d z ie c k ie j .

P o  z ag a je n iu  u ro c z y s to śc i p rzez  
i P r e m ie r a  C y ra n k ie w ic z a  p rz e m ó ­

w ie n ie  w y g ło s ił P re z y d e n t B. B ie ru t. 
P r e z y d e n t  p o d su m o w a ł d o ro b e k  na  

! ro d u  p o lsk ieg o  w c iąg u  7 la t  n ie -  
I po d leg ło śc i w e  w sz y s tk ic h  d z ied z i-  
' n a c h  życia . R o zb rzm ia ły  e n tu z ja s ­
t y c z n e  o k la sk i, g d y  P re z y d e n t B ic - 
| r u t  z w ró c ił s ię  d o  d e le g a c ji r a d z ie ­
ck ie j, a b y  p rz e k a z a ła  n a ro d o m  
Z S R R  i K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią 
zk u  R a d z ie c k ieg o  w y ra z y  podzięko - 

| w a n ia  za w s z e e n s tro n n ą  i b e z in te -  
! re s o w n ą  p om oc o k a z y w a n ą  n a r o ­

do w i p o lsk iem u .

P rz e m ó w ie n ie  w ic e p re m ie ra  Mo- 
ło to w a  p rz e ry w a n e  b y ło  go rącym : 
o k la sk a m i i o k rz y k a m i n a  czetś< 
w ie lk ie g o  p rz y w ó d c y  obozu  p o k o ji 
— J ó ze fa  S ta lin a .

W śró d  e n tu z ja s ty c z n e j  o w a c j 
w ic e p re m ie r  M o ło to w  p rz e k a z u  
jc  n a ro d o w i p o lsk ie m u  p o z d ro ­
w ie n ia  od  W ie lk ieg o  S ta lin a .
Z k o le i p rz e m a w ia li :  M arsz a le l

Wojsko Polskie na straży pokojowej 
pracy narodu

R O Z K A Z
Ministra O brony Narodowej

Marszałka Polski
Konstantego Rokossowskiego
NA R Ó D  P O L S K I o b ch o d z i 22 l ip c a  1951 r .  s ió d m ą  ro c z n ic ę  w y ­

z w o le n ia  n a s z e j O jc zy zn y  p rz e z  .b o h a te r s k ą  A rm ię  R a d z ie c k ą  
i w a lc z ą c e  u  j e j  b o k u  W o jsk o  P o lsk ie . D z ień  te n  w i ta ją  m a sy  

p r a c u ją c e  P o ls k i L u d o w e j je sz cze  m o c n ie jsz y m  z w a rc ie m  sw y c h  s z e ­
re g ó w  w  N a ro d o w y m  F ro n c ie  W a lk i o P o k ó j i P la n  G -le tn i, n o w y m i 
tw ó rc z y m i, p a tr io ty c z n y m i w y s i łk a m i i w s p a n ia ły m i o s iąg n ięc ia m i 
w  d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty c z n e g o . T a k ą  o d p o w ie d ź  d a je  
n a sz  n a ró d  n a  z b ro d n ic z e  z a k u s y  im p e r ia l is tó w  a m e ry k a ń s k ic h ,  k tó rz y  
o d b u d o w u ją  n e o h it le ro w s k i W e h rm a c h t,  s z c z u ją  p rz e c iw  P o lsce  L u d o ­
w e j i Z S R R . d ą ż ą  do  ro z p ę ta n ia  n o w e j w o jn y  ś w ia to w e j.

W o jsk o  P o ls k ie  w ita  Ś w ię to  W y z w o le n ia  s p o tę g o w a n ie m  w a lk i  
o z w ięk s z en ie  g o to w o śc i b o jo w e j s w y c h  sze re g ó w , w ita  n o w y m i s u k c e ­
s a m i w  w y s z k o le n iu  lin io w y m  i p o lity c z n y m .

W o jsk o  P o ls k ie  c z u jn ie  i w ie rn ie  s to i n a  s t r a ż y  p o k o jo w e j p ra c y  
n a sz e g o  n a ro d u .

22 lip c a  W o jsk o  P o ls k ie  je szcz e  ra z  z a m a n if e s tu je  sw ą  m iło ść  do 
P o lsk i, w ie rn o ś ć  p rz y s ię d z e  w o js k o w e j,  p rz y w ią z a n ie  do  z a s z cz y tn e j 
s łu żb y  w o js k o w e j,  n ie z ło m n e  b ra te r s tw o  b ro n i z p o tę ż n ą  A rm ią  R a ­
d z ie ck ą , g o to w o ść  o b ro n y  p o k o ju  i n ie p o d le g ło śc i n a sz e j  O jczy z n y .

W  d n iu  Ś w ię ta  W y zw o le n ia  p o z d ra w ia m  g e n e ra łó w , a d m ira łó w , o - 
f ie e ró w , p o d o fic e ró w , sz e re g o w y c h  i m a ry n a rz y  S ił Z b ro jn y c h  R zecz y ­
p o sp o li te j  P o ls k ie j  i życzę im  n o w y c h  s u k c e s ó w  w  o f ia rn e j  i z a s z c z y t­
n e j s łu ż b ie  w o js k o w e j.

D la  u c z c z e n ia  7 ro c z n ic y  w y z w o le n ia  P o ls k i ro z k a z u ję :  w  b o h a te r ­
s k ie j  s to lic y  n a sz e j O jc zy zn y  —  W a r s /a w ie  o d d a ć  24 s a lw y  a rm a tn ie .

N iech  ż y je  P o ls k a  L u d o w a , n ie z ło m n e  o g n iw o  w ie lk ie g o  ś w ia to w e g o  
f r o n tu  o b ro n y  p o k o ju  i p o s tę p u . *•

N iech  ż y je  n a jw y ż s z y  z w ie rz c h n ik  S ił Z b ro jn y c h  R P  P re z y d e n t  
B o le s ła w  B ie ru t .

M IN IS T E R  O B R O N Y  N A R O D O W E J 
K O N S T A N T Y  R O K O S S O W S K I 

M A R S Z A Ł E K  P O L S K I

Nagrody
państwowe
za osiągnięcia 
w dzieczinte nauki, 
postępu technicznego 
i sztuki

D  REZYD1UM RZĄDU na posie- 
d zen iu  w dniu 18 lipca 1951 

roku, na  w n iosek  K om ite tu  N ag ró d  
P ań stw o w y ch , d a ją c  w y raz  szcze ­
g ó ln e j op iek i p a ń s tw a  nad  rozw o­
jem  nauk i, p o s tęp u  te ch n iczn eg o  i 
sztuk i, w tro sce  o "  w szec h stro n n y  
rozw ój k u ltu ry  n a ro d o w e j w Polsce 
L udow ej — p o s tan o w iło  p rzy zn ać  
n ag ro d y  za o s iąg n ięc ia  w d z iedzin ie  
nauk i, p o s tęp u  tech n iczn eg o  i s z tu ­
k i za rok 1S51 ja k  n a s tę p u je .

N A G RO D A  1 ST O PN IA  W DZIA­
LE N A n K I : prof. M. D roszko, prof. 
W . B udryk, prof. A. C h v b iń sk i, dyr. 
J . C zarnock i, prof. M. C ąs io ro w sk a - 
G rab o w sk a , prof. J  G roszkow sk i, 
prof. iv K ura tow sk i, prof. S. Bień- 
l ow ski, prof. F. P rzesm ycki, prof. 
W . R ubinow icz, prof. H. S te in h au s , 
prof. J. S u pn iew sk i, prof. W . Sw ię- 
to s law sk i, prof. F. T e rlik o w sk i.

( d o k o ń c ze n ie  na  str . 2-g ie j)

Na ru m o w iska c h  zniszczonej  fa b ry k i  c zuw ał  s a m o tn y  dozor­
ca, Piotr Kom or .  Otaczała go pustynia  śmierci...

T a k  było przed paru  laty.
Dziś na d a w n y c h  ru m o w iska c h  rusza do pracy po tężna  ce ­

mentow nia .  a b y ły  stróż jes t  j e d n y m  z je j  dyrektorów .
O powiadanie jego, historię cem e n tow n i  „Odra“ w  Opolu  —  

typow ą dla okresu, k tó r y  p rz e ż y w a m y  w  Polsce  —  zam ieszcza­
m y w  dzis ie jszym nu m erze  w raz  z in n y m i  reportażami z b u ­
dowli socja lizmu — ko m b in a tu  t łuszczowego %c Brzegu nad  O - 
drą i fa b ry k i  m akaronu  we W roc ław iu  — zak ładów  pracy, k tó ­
re dzisiaj uroczyście rozpoczynają  pracę w  w y n ik u  p rz ed te r m i­
nowej realizacji  zobowiązań, p o w z ię tych  przez  ich załogi  dla  
uczczenia rocznicy ^uyzwolenia.

Z w y c ię sk im  załogom tych  zakładów, d yrek torow i-robo tn iko -  
wi Piotrou)i. K om orow i  i jeg o  kolegom  i tow arzyszom  z cem e n­
towni, k om bina tu  t łuszczowego i fa b r y k i  m akaronu , b u d o w n i ­
czym. socjalizmu, k tó rych  sukcesy  napaw ają  d u m ą  i radością  
m ieszkańców  Dolnego Śląska  i całej Polski  —  redakcja „S łowa  
Polskiego“ przesyła najserdeczniej  sze gratulacje.

344 milionów
Chińczyków
podpisało
Apel Pokoju

r j  OD A P E L E M  Ś w ia to w e j R a d y  
*  P o k o ju  z łoży ło  w  C h iń sk ie j  

R e p u b lic e  L u d o w e j p o d p isy  

S43.808.541 o b y w a te l i  c h iń sk ic h , co 

s ta n o w i p rz e sz ło  70 p ro c . lu d n o ­

ści C h iń sk ie j  R e p u b lik i  L u d o w e j. 

P rz e c iw k o  r e m il i t a r y z a c j i  J a p o n ii  

w y p o w ie d z ia ło  s ię  339.658.730 o b y ­
w a te l i  c h iń sk ic h .

Cześć przodownikom pracy-Siohaterom budownictwa socjalistycznego!

Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta

S łowo Polskie
Kok V I. N r 109 (1695) 

W y d a n i e  A B C N ie d z ie la  22 lip c a  I p o n ie d z ia łe k  23 l ip c a  1951 r.
Dziś 8 stron 

C en a  15 g ro s? ?



Nagrody '  
Państwowe

(D o k o ń c z e n ie  ze  s tr . I - e j )
N Ą.GRODA 2 STO PN IA ; p ro f. L. 

F leck , prof. A. G ruca, pro f. J . H e l­
ler, n a g ro d a  z e sp o ło w a t p ro f . St. 
Ż ó łk iew sk i, pro f. K. W y k a, prof. K. 
B udzyk, p ro f. J. K ott, m gr H. M a r­
k iew icz. próf. T. M iku lsk i, prof. J. 
J a k u b o w sk i, prof. J. K ostrzew sk i, 
p ró f. A. Ia n g ro d , prqf. W . M o szy ń ­
ski, prof. A. O p a lsk i, prof. B. P aw ­
łow sk i, prof. E. Pi janow sk i, doc. E. 
R eich e ró w n a , prof. B. Ro-ga, prof.
R. Rofiłoriski, p»of. S. R óżycki, prof.
A. Schaff, prof. K. S m ulikow sk i, 
p ro f. B. S te fanow sk i, prof. AV. S te ­
fańsk i, prof. M. S traszy ń sk i, p ro f. .J. 
Suszko, prof. P. Szulkim , prof. M. 
Sm i s ł o d k i ,  p ro f. S. T hugu t, prof.
T. W aż&wski.

N A G RO D A  3 ST O PN IA : prof. S. 
Bac, prof. W ł. B urzyńsk i, doc. J. 
C h m ie lew sk a , prof. W . D ega, doc.
K. Dńnysl, p ro f .-  G. Ł abuda , prof.
S. Popow ski, prof. B. L eśn iodo rsk i, 
prof. A. Sa lu stow icz, prof. E. Szcze­
p a n iak , d r E- W o jc iech o w sk i, prof.
R. W o jtu s iak .

NAGRODY 1 S T O P M A  w  dziale  
p o s tęp u  te ch n iczn eg o  —  n a g ro d a  
zesp o ło w a: m gr K. A kerirtan , inż. S. 
Ż u rakow sk i, inż. Br. Ż m udzińsk i.

Inż. S. D ietze, inż. J . G rzym ek , 
inż* C. L ubiński, prof. J . T ursk i. 

N A G RODY 2 ST O PN IA : m gr J. 
Nsv Adeuniczka, W . Bąk —  ś lu sa rz  w a r­

sz ta to w y .
N ag ro d ą  zesp o ło w ą: inż. W . B ie­

da, inż. Z. T o k arsk i, inż. S. R o sen ­
berg , F. N ad o łsk i —  b ry g ad z ista , 
M o rd k a  W ło szczcw sk i —  ro b o tn ik , 
inż. J . C hm ieleńsk i, m gr W . C ho- 
jec .

Inż. E. BrvX -hśztajn.
N a g ro d ą  zesp o ło w ą: pro f. W .

Skalm ow sk i, v inż. J  A bram ow icz.
N a g ro d ą  zespo łow ą: inż. J. Sob- 

k o w iik , inż. W . D obruck i, inż. I>re- 
ja  (pośm iertn ie ).

N ag ro d ą  zesp o ło w ą: inż. L. W i­
n o g rad ó w , inż. Z. D om ańsk i, inż. J. i 

C hm ielew sk i.
NAGRODY 3 ST O PN IA : St. B ar­

to ld  — m a js te r  p iecó w  tu n e lo w y ch , 
prof. W . B iernaw ski.

N a g ro d ą  zespo łow ą- inż. Z. Bu­
ja k o w sk i, inż. Fr. <3hiski, J. K aczy ń ­
sk i - -  te c h n ik  k o n s tru k to r , F. B iału- 
zo r —  tech n ik .

N a g ro d a  z esp o ło w a: m gr W . Cho- 
je c , M. S o leck i —  la b o ra n t^  Z. Ba- 
ru d  — , la b o ra n tk a .

N a g ro d a  z esp o ło w a: prof. M. C zy ­
żew sk i, inż. P. Jan u szew icz , J. M iesz ­
czak. — o d lew n ik , inż. S. P e łczarsk i, 
p rc f. G. K niag in in .

I kż. k . D ow gird .
N a g ro d ą  zesp o ło w ą : P. F ilak  — 

rę b acz  p rzo d o w y , J. K o w alik  —  g ó r­
n ik  p rzo d o w y , J . Szulc —  g ó rn ik  
p rzodow y .

M. G a j '— tech n ik , E. H ild e b ra n d l
—  M. J a w o re k  — m a js te r  e le k try k , 
inż. P. K an iuk , inż. M. K apczyńsk i.

N a g ro d ą  zesp o ło w ą ; inż. J . K aw a, 
inż. K. N ow ak .

N a g ro d ą  z esp o ło w ą: inż. L. K lah r, 
inż. B. P la n e ta , R. Z a rzy ck i —  tech - 

N a g ro d ą  zesp o ło w ą: inż. B. K oło- 
m y jsk i, L. Ł uczkow sk i — techn ik ,*— 
St. P o lak  —  m ech an ik  —  H. M irek
— tech n ik .

N ag ro d ą  zesp o ło w ą : prof. E. K rzy ­
w ick i, R. Dt>bosz — g arb a rz .

Inż. J. Ł ap ińsk i, Fr. M azg a j —  
b ry g a d z is ta .

N ag ro d ą  zesp o ło w ą: inż. S. M an- 
k iew icz, inż. A. B orow ski, M. M i­
ch a lsk i — tech n ik  — inż. A. C h rza ­
now sk i.
' N ag ro d a  zesp o ło w a: inż. M ilej,

S zyw acha , inż. G unb lach , Sw ięcki, 
F u rm an ek .

Inż. J e rz y  M irack i.
Z espó ł: P aźd ziarn iak , L udw ikow ­

ski, W ó jc ick i, J u re k , L ichoś.

W  DZIALE 
LITERATURY I SZTUKI

N a g ro d y  t s to p n ia : L. S taff, J. 
Tuw im , W . B rydzińsk i, G. F ite lb e rg , 
J . K oszczyc - W itk iew icz.. —

N a g ro d ą  zesp o ło w ą : F. S zeligow - 
ski, R. B ra n d s ta e tte r .

N ag ro d ą  zesp o ło w ą : P ań s tw o w y
Z esp ó ł p ie śn i i ta ń c a  ,.M azow sze” — 
T. S y g ie ty ń sk i, E. P ap liń sk i, M. 
Z im ińska  o raz  zesp ó ł a r ty s ty c z n y .

N ag ro d ą  2 stopnia.: — W . B erd ja- 
jew , J . S ro szk iew icz , A. K arn y , A. 
K obzdej, G. M orcinek , A. P anu fn ik , 
H.. R udn icka, S. S zp in a lsk i, W . W ą- 
skov '3k i, E. W ie rc iń sk i.

N a g ro d ą  z e sp o ło w ą : Z espół Państ.. 
T e a tru  K am era ln eg o , B. K o rzen io w ­
ski; A. Z e lw erow icz , Z. M ałyn icz , L. 
P ancew icz , W l. S h ey b a l, H. M ik o ­
ła jsk a .

N ag ro d ą  zesp o ło w ą: Z espó ł P ańst. 
T ea tru  P o lsk iego , B. D ąb ro w sk i, O. 
Aręer. J. K reczm ar, J . K urnakow icz.

N a g ro d ą  z esp o ło w ą: A. T a m , E. 
A x er.
- N ag ro d ą  zesp o ło w ą: Z espó ł P ańst. 

T e a tru  N ow eg o  w  Łodzi.
Nianrocia zesp o ło w ą: zespó ł re a li-  

z a to rsk i film u: „ W a rszaw sk a  P re ­
m ie ra ” — K. § ik o rsk i, J .  R y b k o w sk i, 
J . K o ech er, S ^  R ozew icz.

N ag ró d ą  3 s to p n ia  — T. B aird , L. 
B arte lsk i, J . B ron iew ska , A. K o­
w a lsk a , R. M atu sz ew sk i, A. S m o la ­
na, K. Sopoćko , A . S c ib o ra  R ylski.

N a g ro d ą  zesp o ło w ą: prof. J . Bo­
ro w sk i, inż. Z. Ż u ław sk i, inż. W . 
D olińsk i.

N a g ro d ą  zesp o ło w ą: prof. S. Sie- 
n ic k i, inż. S. K oziński.

N ag ro d ą  zesp o ło w ą: inż. E. W ie rz ­
b ick i, ińż. J. M o k rzy ń sk i, inż. W . 
K ly s z e w sk i . '

Naród polski czci pamięć Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

Feliksa Dzierżyńskiego
Odsłonięcie pomnika Wielkiego Polaka

Obrady 
w Kaesongu
odroczone
na 3 dni

P e k in  22. 7.
/ ' ' l  SM E p o s ied zen ie  d e le g a c ji ob u  

stro n  w a lczący ch , o b ra d u  ją ­
cy ch  w  K aeso n g u  w  sp ra w ie  z a ­
w ie sz e n ia  b ro n i w  K orei, ro zp o c^ fr 
ło s ię  w  so b o tę  21 bro. o g o d z in  
czasu  k o re a ń sk ie g o  i z ak o ń cz y ło  się  
o godz. 10.35.

D e leg a c ja  K o re a ń sk ie j A rm ii Lu­
dow ej o raz  o c h o tn ik ó w  ch iń sk ich  
od  p ie rw sze g o  d n ia  ro k o w a ń  u w a ­
żała, że  n a le ży  p rz e d y sk u to w a ć  
g łó w n e  z a g a d n ie n ia  d o iy c z ąc e  u s ta ­
le n ia  38 ró w n o le ż n ik a  jak o  lin ii de- 
m a rk a c y jn e j m ięd zy  o b iem a  s tro n a ­
mi, w y c o fa n ia  w sz y s tk ic h  o b cy ch  
w o js k  z K ore i o raz  p ra k ty c z n y c h  
k ro k ó w  z w iąza n y c h  z zaw ieszeniem ^ 
d z ia łań  w o je n n y c h  i z aw a rc ie m  ro- 
zejm u.

J a k k o lw ie k  w  cza s ie  p o p rz e d n ic h  
sied m iu  p o s ied z eń  o s iąg n ię to  częś­
c io w e  p o ro zu m ien e  w  sp ra w ie  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n eg o , d e le g a c ja  sił 
z b ro jn y c h  O N Z  u p o rc z y w ie  o d m a ­
w ia ła  um ie szczen ia  n a  p o rz ą d k u  
d z ien n y m  sp ra w y  w y co f tn ia  w szy ­
s tk ich  o b c y ch  w o jsk  z K orei, o d m a­
w ia ją c  ty m  sam ym  p rz e d y sk u to w a ­
n ia  teg o  z a g a d n ie n ia  w  czasie  p o ­
s ied zen ia .

Z u w a g i n a  to r że w y c o fa n ie  
w szy s tk ich  o b cy ch  w o fsk  z K ore i 
m a d o n io s łe  znaczenie* ja k o  g w a ­
ra n c ja  p rzed  w z n o w ien iem  d z ia łań  
w o je n n y c h , w  K orei, —  d e le g a c ja  
K o re a ń sk ie j A rm ii L udov e j  i o c h o t­
n ik ó w  c h iń sk ich  z ap ro p o n o w ała  na 
ósm ym  p o s ied z en iu , g d y  d e le g a c ja  
sił zb ro jn y c h  O N Z p o n o w n ie  o d m ó ­
w iła  um ie szcz en ia  te j sp ra w y  na 
p o rz ą d k u  dz ien n y m , a b y  p o s ied z e ­
n ie  zo sta ło  o d ro czo n e  na  trz y  dni. 
W  ten  sp o só b  o b ie  s tremy o trz y m a ­
ły  dość  czasu  d la  d o k ła d n e g o  roz­
w a żen ia  te j  sp ra w y . t

Za zg o d a  obu  s tro n  p o s tan o w io n o  
zw o łać  d z ie w ią te  p o s ie d z e n ie  w 
dn iu  25 lip c a  o godz. 10 czasu  k o ­
re a ń sk ie g o .

P r z y  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a ro d o ­
w e g o  n a  p la c  w c h o d z i P r e z y d e n t  
R P  B o le s ła w  B ie r u t  w  o to c z en iu  
c z ło n k ó w  R a d y  P a ń s tw a ,  S e jm u , 
R z ą d u  R P . c z ło n k ó w  B iu ra  P o l i ty ­
c zn eg o  K C  P Z P R , p rz e d s ta w ic ie l i  
s t ro n n ic tw  p o lity c z n y c h  i o rg a n iz a ­
c ji  s p o łe c z n y c h . '

l^a  u ro c z y s to ś c i o b e cn e  b y ły  d e ­
le g a c je  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i 

ro b o tn ic z y c h  z d e le g a c ją  W K P (b ) 
n a  cze le  o ra z  d e le g a c je  rz ą d o w e  z 
N R D , C ze c h o s ło w a c ji, R u m u n ii, 
W ęg ie r . B u łg a r i i ,  M o n g o lsk ie j R e ­
p u b lik i  L u d o w e j i A lb a n ii,  p r z y ­
b y łe  do  P o ls k i, —  n a  u ro c z y s to śc i 
z w ią z a n e  7. 7 ro c z n ic ą  o g ło szen ia  
M a n ife s tu  P K W N . O b e c n i b y li r ó w ­
n ie ż  c z ło n k o w ie  k o rp u s u  dyp lom a*-’ 
ty c z n e g o  Z S R R , N R D , k r a jó w  d e ­
m o k ra c j i  lu d o w e j,  C h iń sk ie j  R e ­
p u b lik i  L u d o w e j i K o re a ń s k ie j  R e ­
p u b lik i  L u d o w o  -  D e m o k ra ty c z n e j.

! Z e b ra n i  w y s łu c h u ją  w  s k u p ie n iu  
r e f e r a tu  c z ło n k a  B iu ra  P o l i ty c z n e ­
go, w ic e p r e m ie r a  A le k s a n d ra  Z a -  

{w a d z k ie g o . (tekst, p r z e m ó w ie n ia  
{ p o d a je m y  o d d z ie ln ie ) .  
j W s p a n ia łą  d ro g ę  ży c io w ą  w ie l­

k ieg o  p o ls k ie g o  p a t r io ty  i i n t e r n a ­
c jo n a l is ty  —  F e l ik s a  D z ie rż y ń s k ie ­
go p r z e d s ta w ia  p rz e m a w ia ją c y  n a -

s tę p n ie  P io t r  P o sp ie ło w , c z ło n ek  
C K  W K P (b ), d y r e k to r  In s ty tu tu  
M a rk s a  -  E n g e ls a  -  L en if ia . ( t e k s t '  
p r z e m ó w i e n i a  p o d a j e m y  osobno).

D o p o m n ik a  z b liż a  s ię  P r e e y d e n t  
R P  B o le s ła w  B ie ru t ,  d o k o n u ją c  u -  
ro c z y s te g o  a k tu  o d s ło n ię c ia . G dy  
sp o za  o p a d a ją c e j  z?.słpny w y ła n ia  
s ię  w y k o n a n a  w  b rą z ie  p o s ta ć  F e ­
lik s a  D z ie rży ń sk ie g o , z ry w a  s ię  p o ­
tę ż n y  ś p ie w  h y m n u  p r o le ta r ia c ­
k ieg o  „M ię d zy n a ro d ó w k i'* . W śró d  
m u ró w  p o w s ta ją c y c h  w o k ó ł p la c u  
n o w y c h  d z ie ln ic  ech o  n ie s ie  s ło u a  
b o jo w e j p ie śn i .

P o  u ro c z y s to śc i o d s ło n ię c ia  p o m ­
n ik a , u  je g o  s tó p , p ie rw s z y  s k ła d a  
w ie n ie c  P r e z y d e n t  R P  B o le s ła w  
B ie ru t,  —  w  im ie n iu  sw o im  i R ad y  
P a ń s tw a .

N a s tę p n ie  w ie ń c e  k o le jn o  s k ła d a ­
ją :  w  im ie n iu  R zą d u  R P  —  P r e m ie r  
J ó z e f  C y ra n k ie w ic z , W o jsk a  P o l ­
sk ie g o  —  M a rsz a le k  K o n s ta n ty  
R o k o sso w sk i, S e jm u  U sta  w o d a  
cze g o  —  M a rs z a łe k  K o w a lsk i.  K C  
P Z P R  —  c z ło n ek  B iu ra  P o l i ty c z ­
n e g o  —  O c h ab . W  im ie n iu  W K P (b ) 
s k ła d a  w ie n ie c  d e le g a c ja  ra d z ie c ­
k a  z P io t r e m  P o s p ie ło w e m  n a  cze ­
le. Z k o le i w ie ń c e  s k ła d a ją :  ro d z i­
n a  D z ie rży ń sk ie g o , d e le g a c je  z a ­
g ra n ic z n e , c z ło n k o w ie  k o r p u s ’i d y ­
p lo m a ty c z n e g o . p rz e d s ta w ic ie le  
s t ro n n ic tw  p o lity c z n y ch , o rg a n iz a ­
c ji m a so w y c h  i za łó g  w a rs z a w s k ic h  
z a k ła d ó w  p ra c y .

P o s tu m e n t  p o m n ik a  p o k ry w a ją  
| se tk i--w ie ń c ó w  i s to sy  k w ia tó w .

List załogi M-5
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Z a ło g a  D o ln o ś lą s k ic h  Z a k ła d ó w  W y tw ó rc zy c h  M aszy n  E le k tr y c z ­
n y c h  w e  W ro c ła w iu , k tó r a  n a z w a n  a  z o s ta ła  z asz cz y tn y m  Im ien iem  
F e lik s a  D z ie rży ń sk ie g o , w y s to so w a  la  do  P re z y d e n ta  B o le s ła w a  B ie ru ­
ta  lis t,  w  k tó ry m  p isze :

Uroczysta sesja
Wojewódzkiej i Miejskiej'

Bad Narodowych we Wrocławiu

T O W A R Z Y S Z U  P R E Z Y D E N C IE !
F o b o tn ic y , te c h n ic y , in ż y n ie ro ­

w ie  Z a k ła d ó w  W y tw ó rc z y c h  M a ­
szyn  E le k try c z n y c h  im . F e lik s a  
D z ie rży ń sk ie g o  w e  W ro c ła w iu , z e ­
b r a n i  w  d n iu  20.V II  1951 r .  n a  u - 
ro c /y s te i  a k a d e m ii  d la  u c zc zen ia  

25 ro c z n ic y  ś m ie rc i  F e l ik s a  D z ie r ­
ż y ń sk ie g o  i 7 ro c z n ic y  w y z w o le n ia  
n a sz e g o  k r a ju ,  p rz e s y ła m y  T o b ie  
D ro g i P re z y d e n c ie ,  g o rą c e  p r o le ta ­
r ia c k ie  p o z d ro w ie n ia .

W  d n iu  d z is ie js z y m  Z a k ła d y  n a ­
sze  o trz y m a ły  z a s z c z y tn ą  n a z w ę  im . 
F e lik s a  D z ie rż y ń sk ie g o . J e s te ś m y  
d u m n i,  że s p o tk a ło  n a s  to  w ie lk ie  
w y ró ż n ie n ie .

D la  u c zc z e n ia  p a m ię c i W ie lk ieg o  
T o lak a , w  p o czu c iu  p a tr io ty c z n e g o  
o b o w ią z k u  w  w a lc e  o p o k ó j i P la n  
6 - le tn i  p o d ję liś m y  z z a p a łe m  p ie r ­
w si n a  D o ln y m  Ś lą s k u  C zyn  L ip ­

c o w y , k tó ry  w y k o n a liśm y  p rz e d  
te rm in e m .

Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę  z w ie l­
k ieg o  o b o w ią zk u , ja k i  p r z y jm u je ­
m y  n a  s ieb ie , o trz y m u ją c  d la  n a ­
szego  Z a k ła d u  im ię  w ie lk ie g o  . r e ­
w o lu c jo n is ty  i g o rąceg o  p a tr io ty .

B ęd z ie m y  w y k o n y w a ć  n a sz e  p la ­
n y  p ro d u k c y jn e , w a lc z y ć  o z m n ie j­
s z e n ie  k o sz tó w  w ła sn y c h , o s ta łe  
p o d n o sze n ie  ja k o ś c i p ro d u k c ji .

P r a c u ją c  s ta le  n a d  p o d n o sze n ie m  
n a sz y c h  k w a lif ik a c j i  p o lity c z n y c h  i 
z aw o d o w y c h , c h cem y , a b y  n a sz e  Z a ­
k ła d y  g o d n e  b y ły  n o s ić  to  w ie lk ie  
Im ię.

Z a p e w n ia m y , że w  n a sz e j c o ­
d z ie n n e j p ra c y  b ę d z ie m y  ła m a ć  
tru d n o ś c i,  w a lcz y ć  z w ro g ie m  k la ­
s o w y m . żyć i p ra c o w a ć  j a k  D z ie r ­
ż y ń sk i. a b y  tu ,  n a  p r a s ta r y c h  zie 
m ia c h  p ia s to w s k ic h  c o d z ien n ie  po 
m n a ż ać  p o k o jo w y  d o ro b e k  n a sz e  
O jc zy zn y  i- w a lc z y ć  o zab ezp iccze  
n ie  n ie p o d le g ło śc i n a szeg o  k r a ju .

Z je d n o c z e n i w  n a ro d o w y m  fro n  
c ie  w a lk i o p o k ó j i P la n  6 -le tn

pod  p rz e w o d n ic tw e m  P o ls k ie j  Z jed  
n o c zo n e j P a r t i i  R o b o tn icze j, w  o- 
p a rc iu  o pom oc, p rz y ja ź ń  1 p rz y k ła d  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ieg o  je szcze  l e ­
p ie j  w y k o n y w a ć  b ę d z iem y  n a sz e  za 
d a n ia .

N iech  ży je  i ro z k w ita  n a sz a  O j­
c zy z n a  — P o ls k a  L u d o w a .

*
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KO M ITET C e n tra ln y  O rg a n iz ac ji 

0 'b io ń có w  P o k o ju , za ło żo n e j 
p rzez  a m e ry k a ń sk ic h  i a n g ie lsk ic h  
je ń c ó w  w o je n n y c h  o p u b lik o w a ł d e ­
k la ra c je , z k tó rą  zw ró c ił s ię  do 
p rz ew o d n icząceg o  Z g ro m ad zen ia  
O N Z, o raz  R ady  B ezp ieczeń stw a  
O N Z, w  k tó re j o św iad cza  ja:

„ O b u rzen i h a n ie b n ą  p o lily k ą  kó ł 
rz ąd zący ch  n a szy ch  k ra jó w  w s to ­
s u n k u - do m iłu ją c e g o  p o k ó j n a ro d u  
k o re a ń sk ie g o , o św iad czam y  n in ie j­
szym , że u tw o rzy liśm y  K om ite t C e n ­
tra ln y  O rg a n iz ac ji O b ro ń có w  Po­
k o ju  —  a m e ry k a ń sk ic h  i’ a n ­
g ie lsk ich  jeń có w  w o je n n y ch . 
S z tab  G e n e ra ln y  K o re a ń sk ie j 
Ą'rmii L udow ej o k aza ł nam 
p o m o c  i zezw o lił- nam  z o rg an izo ­
w ać  na n a sad ach  d em o k ra ty c zn y c h  
k o m ite ty  lo k a ln e  o b ro ń có w  p o k o ju  
i w y s łać  d e le g a tó w  do K om ite tu  
C en tra lnego '* .

P ek in  22. 7.

K o r e s p o n d e n c i  a m e ry k a ń sc y  
i b ry ty jsc y , o raz  k ilk u  o ficerów  

a m e ry k a ń sk ic h  p o d k re ś liło , że żo ł­
n ie rze  a rm ii in te rw e n c y jn e j w K orei 
g o rąco  p ra g n ą , a b y  rozm ow y  w K a­
e so n g u  w  sp ra w ie  z aw ie sze n ia  b ro ­
ni z ak o ń c zy ły  s ię  p ow odzen iem .

N a w e t p rz e d staw ic ie l je d n eg o  z 
n a jb a rd z ie j re a k c y jn y c h  p ism  a m e ­
ry k a ń s k ic h  o św iad czy ł, że sp raw a  
z ap rz e s ta n ia  d z ia łań  w o je n n y c h  w 
K ore i z ap rzą ta  ca łk o w ic ie  um ysły  
o b y w a te li a m e ry k a ń sk ic h . W szy scy  
A m e ry k a n ie  m a ją  n ad z ie ję , iż ro ­
k o w a n ia  w  sp ra w ie  ro ze jm u  z a k o ń ­
czą s ię  p o m y śln ie  i że żo łn ie rz e  a- 
m e ry k a ń sc y  p o w ró c ą  do  dom u.'

Z O K A Z JI 25 ro cz n icy  z g o n u  Fe- | 
l ik s a  D z ie rży ń sk ieg o  o raz  d la  | 

u c zcze n ia  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  P o lsk i , 
w  T e a trz e  im. G .^Z ap o lsk ie j o d b y ł ą  
s ię  w sp ó ln a , u ro c z y s ta  s e s ja  W o je -  i 
w ó d zk ie j i M ie jsk ie j R ad N a ro d o - 
w ych.

N a  sali o b e c n i b y li p rz e d s ta w ic ie ­
le  P a rtii, A rm ii R ad z ie ck ie j, W o j­
sk a  P o lsk ieg o , p rzo d o w n icy  p rac y , 
n a u k i, p rz e d s ta w ic ie le  d jc h o w ie ń -  
s tw a  o raz  ch ło p i z d o ln o ś lą sk ic h  
sp ó łd z ie ln i, PO M -ów  i PGR-ów.

N a  p ro g ram  s e s ji  z łoży ły  się 
re fe ra ty  o ży c iu  i p ra c y  F e lik sa  
D z ie rż y ń s k ie g e : o ra z  sp ra w o z d a ­
n ie  z d o ty c h c za s o w y c h  o s iąg n ięć  
m ia s ta  W ro c ła w ia  i o m ó w ien ie  
Jego p e rs p e k ty w  ro z w o jo w y c h  w  
P lan ie  6-letni*«».

RiFE R A T  o  ro zw o ju  W ro c ła w ia  
w y k a za ł, że s u k c e s y  ja k im i 

m ias to  szczyci s ię  n a  o d c in k u  o d b u ­
d o w y  zn isz czeń  w o j - n r y c h  o ra z  n o ­
w eg o  l^ d o w n ic tw a  o s ią g n ię łe  zo­
s ta ły  dz ięk i o f ia rn e j p ra c y  p rz o d u ­
ją c y ch  ro b o tn ik ó w , c ie ś li i m u ra rzy . 
K ilk a k ro tn ie  w y m ie n ia n e  b y ły  n az ­
w isk a  W roc ław sk ich  b o h a te ró w  so ­
c ja lis ty c z n e j p ra c y : G a w ro n a  —-
w y b itn e g o  p rz o d o w n ik a  F a b ry k i 
S z tu czn eg o  Ja d w a b iu , k tó ry  roczn y  
p la n  p ro d u k c y jn y  w y k o n a ł do  d n ia  
15 m a ja  br., J a k u b ia s z k a  — ś lu sa rz a  
P a faw ag u , w y ra b ia ją c e g o  p o n ad  200 
proc . n o rm y , ra c jo n a liz a to ra  S w i­
d e rsk ieg o  z F a b ry k i W o d o m ie rzy , i 
k tó re g o  u s p ra w n ie n ie  p rzy n io s ło  
p a ń s tw u  20.000 zł o szczęd n o śc i 1 ' 
w ie lu  in n y c h  d o b rze  nam  zn an y c h  i 
p rzo d o w n ik ó w  i ra c jo n a liz a to ró w . j 

W  c iąg u  o s ta tn ic h  7-m iu la t  m ia- j  

s to  o trzy m a ło  w ie le  n o w y ch  szkół, j  

o ś ro d k ó w  zd ro w ia , św ie tl ic  i ż łob- j 
ków . W  p o ró w n an iu  z ro k iem  1946 
p o w ię k sz y ła  s ię  ilo ść  sp rzę tu  k o m u ­
n ik a c y jn e g o  o raz  p o w ażn ie  w zro ­
s ła  d łiig o ść  to ró w  tra m w a jo w y c h . |

W raz  ze  w z ro stem  ilo śc i o b ie k ­
tów  m ie szk an io w y ch , o św ia to w y ch , 
k u l tu r a ln y c h ;1 “p rz e m y sło w y ch
w zro sła  ta k ż e  św iad o m o ść  p o li ty c z - . 
n a  i id e o lo g ic zn a  m ie szk ań có w  m ia ­
sta.

D ow odem  teg o  są  dw ie  o g ó ln o ­
p o lsk ie  a k c je  sp o łeczn e ; P leb iscy t 
P o k o ju  o raz  N aro d u  ?a P ożyczka  
R ozw oju  Sił Polski.

P o d p isy  pod  K ar*ą N a ro d o w e ­
go  P le b isc y tu  P oko ju  z łoży ło  
p rzesz ło  200 ty s. w ro c ła w ian . N a­
ro d o w ą  p o ży cz k ę  p o d p isa ło  94 
p roc . m ieszk ań có w  m iasta , k tó rz y  
p o ży czy li p a ń stw u  42 m ilio n y  zł*

W DALSZEJ części ses ji, w ic e ­
p rzew o d n iczą cy  W R N , w  im ie­

n iu  P rezy d en ta  RP B o lesław a 
B ieru ta  od zn aczy ł S reb rn y m  Krzy-. 
żem  Z asłu g i 10-ciu w y b itn y c h  p rzo ­
d o w n ik ó w  p racy  na po lu  sp o łecz ­
nym  i g o sp o d arczy m  o raz  d z ia łaczy  
K om ite tów  O b ro ń có w  P okoju .

W  ty m  czasie , k ied y  w  te a trz e  
o d b y w a ła  się  ses ja , d e le g ac je  o rga-

n iz a c ji p o lity czn y ch , sp o łeczn y ch , 
zak ład ó w  p ra c y  i duch  >w ieństw a u- 
d a ły  s ię  z w ie ń cam i o raz  k w ia tam i 
n a  cm en ta rz  p o leg ły ch  ż o łn e rz y  ra ­
d z ieck ich .

(W er)

O d  braterstwa broni 
do trwałej przyjaźni

w całym kraju 
przebiegają
pomyślnie
T ) O Z A  w o je w ó d z tw a m i szczec ió - 
*  sk im , g d a ń s k im  i k o sza liń sk im , 
gd z ie  zboża  z w y k le  p ó źn ie j d o jrz e ­
w a ją ,  do  z b io ró w  ż y ta  p rz y s tą p i l i  
ju ż  ro ln ic y  w sz y s tk ic h  p o z o s ta ły c h  
w o je w ó d z tw . S p rz ę t  zboża p rz e b ie ­
ga  w sz ę d z ie  szy b k o  i s p ra w n ie .

W  w ie lu  p o w ia ta c h  p rz y s tą p io n o  
do  p ie rw s zy c h  o m ło tó w , k tó re  p o t ­
w ie rd z iły  p rz e w id y w a n ia ,  że te g o ­
ro c z n e  zb io ry  są  w ię k sz e  n iż  w  ro k u  
u b ie g ły m .

L iczn e  g ro m a d y  w o j. w a r s z a w ­
sk ieg o  z a k o ń c z y ły  ju ż  s p rz ę t  ż y ta  
i p r z y s tą p i ły  d o  p o d o ry w e k  o ra z  
s iew u  p o p lo n ó w .

W  w o j. p o z n a ń s k im  s p rz ą tn ię to  
ży to  z o b sza ru  100 ty s . ha . D o ce­
n ia ją c  zn ac z e n ie  p o d o ry w e k , ch ło p i 
w o j. p o z n ań sk ie g o  w y k o n a li je  ju ż  
n a  o b sza rz e  1.500 h a .

C h ło p i w o j. w ro c ła w sk ie g o  k o ­
rz y s ta ją  w  b ież . ro k u  ze z w ięk sz o ­
n e j p o m o cy  'o ś ro d k ó w  m a sz y n o ­
w y ch . S ą  on i b a rd z o  z ad o w o le n i z 
w y n ik ó w  m a sz y n o w e j u p ra w v  i 
s p rz ę tu  zbóż. M a ło ro ln y  c h ło p  Jó ze f 
G a lez o w sk i z g ro m a d y  S p a lic e . k tó ­
ry  ra z e m  z g ru p ą  in n y c h  ch ło p ó w  
z a w a r ł  u m o w ę  z P O M  w  O leśn icy , 
o św iad c z y ł: „ t ra k to rz y ś c i  z P O M  
u p ra w ia l i  u  n a s  w io sn ą  g le b ę  i z a ­
s ia l i zboże, a  te r a z  to  zboże  koszą . 
D zięk i ic h  s t a j a n n e i  p ra c y  w y d a j ­
ność  z h a  z y ta  p o d n io s ła  s ię  o 4 
k w in ta le .  S o rz ę t  m a sz y n a m i zm n ie i 
s zy ł z n ac z n ie  s t r a tv  z ia rn a . Z P O M  
w  O le śn ic y  z a w a r liś m y  ró w n ie ż  u -  

[m o w ę  n a  d o k o n a n ie  p o d o ry w rk  i 
s iew  p o p lo n ó w . W y k o n a n ie  ty c h  
p ra c  z a ra z  po  z b io ra c h  z a p e w n i 
n a m  d o b ry  u ro d z a j w  p rz y sz ły m  
ro k u  i c e n n ą  p a szę  n a  je s ie n i" .C  K W A R N E dni lip c p w e  m ija ją  w  naszym  k ra ju  tak , ja k  co roku, 

pod  znak iem  w zm ożonych  w y siłk ó w  m as p ra c u ją c y c h , k tó re  
sp o tęg o w a n y m  w k ład em  w dzieło  p p k o jo w eg o  b u d o w n ic tw a  w ita ją  
w ie lk ie  św ię to  L udow ej Połski. roczn icę  h is to ry c z n eg o  M an ifes tu  
PK W N .
"\A 7  DNIU, w k tó ry ń r  7. d^n ią  b ęd ziem y  ocen iać  re w o lu c y jn y  d o ro - 
Y *  b ek  osia! n iego  siedm . p . i  z u / ■-t'*. , na ra d o śc ią  ro z p a try ­

w ać  p e rs p e k ty w y  p rzyszło ś  \  ° r '  '* i~"/ny , s iłą  iz eczy  n a su w a ją
s ię  m ysłi i re f le k s je  na  te;.; j Yomnej i d o n io s łe j roli, ja k ą
w  n a sze j n iep o d leg ło śc i i trf l^w rc ie  o d g ry w a  Z w iązek  R adzieck i.

DW U KRO TN IE iia o rz t-strzen i k ró tk ie g o  o k re su  d z ie jo w eg o  o dzy ­
sk a liśm y  n ie p o d le g ło ść  dz ięk i k ra jo w i W ie lk ie j  R ew o lu c ji Paź­

dz ie rn ik o w e j, a le  p o d czas  gdy  w ie lk a  sza n sa  h is to ry c z n a  za p ie rw ­
szym  razem  z o s ta ła  zap rzep aszczo n a , p o d czas  gdy  ,.niepodległość '*  
m ię d zy w o jen n a  o znacza ła  z a leżn o ść  w a sa ln ą  od  w ie lk ich  m ocarstw  
im p e ria lis ty czn y c h  — a  ,.w olność  narodow a*4 ro sn ą c y  uc isk  o b sza r- 

j i ic tw a  i. k a p ita łu  w o b e c  m as p ra c u ją c y c h  — w  1.944 roku  lud  po d
w odzą  k la sy  ro b o tn icze j u ją ł w  sw e  ręce  s te r  w ładzy  w w y z w a la ją ­
cym  s ię  p ań stw ie . Było to m ożliw e p rz e d e  w szystk im  dz ięk i p o tęd ze  
i p rzy jaźn i ZSRR.

MASY p ra c u ją c e , k la sa  ro b o tn icza , je j o rg a n iz a c je  p o lity cz ­
ne  m ia ły  w  A rm ii R adz ieck ie j so ju szn ik a  k la so w eg o , so ­

ju szn ik a , k tó ry  p rzez  sam ą  sw ą  o b e cn o ść  o b ezw ła d n ia ł obóz r e ­
a k c ji i czyn ił go n iezd o ln y m  do z b ro jn e j ro zp raw y  1 re w o lu c y j­
nym  ru ch em , so ju sz n ik a  g w a ra n lu ja ce g o , że m o c a rstw a  im p e ria ­
l is ty c zn e  n ie  z ad e c y d u ją  o lo sach  d an eg o  k ra ju  w b rew  in te re ­
som  ludu** (B olesław  B ieiu t, z re fe ra tu  na  K o n g resie  Z jed n o c z e ­
n iow ym ).
T a k  w m o m encie  w y z w o len ia , ja k  i p ó źn ie j Z w iązek  R adzieck i 

p o zo sta ł g w a ra n tem  p ra w d z iw e j n ie p o d leg ło śc i i w o lności P olsk i. 
D roga  n asza  n ie  b y ła  u s łan a  różam i. P o lska , k tó ra  dziś je s t ś w ia to ­
w ym  e k sp o r te rem  w ęg la , n ie  m ogła  zrazu  u ru ch o m ić  sw y ch  fa b ry k  
z b ra k u  p a liw a . N ad  P o lską , w k tó re j dziś je s t  ch leb a  w  bród, 
w ow ym  p ie iw szy m  o k re s ie  p o v /o jen n v m  zaw isło  w idm o głodu. 
P rzy s tęp o w aliśm y  do b u d o w y  n o w eg o  p rzem y słu , lecz b ra k ło  p o d ­
s taw o w y c h  m aszyn . Z ach ó d  go tó w  b y ł w y k o rz y s ta ć  te tru d n o śc i, pod 
k tó ry m i u g in a ł s ię  n asz  k ra j ek o n o m iczn ie  z aco fan y , w y n iszczo n y  
ra b u n k o w ą  gosj>odarką o k u p a n ta . O .h o tn ie  p rze fn y ś liw an o  na -W all 
S tre e t i w  C ity , ja k  zep rząc  P o lsk ę  c a  n o v o  do sw ego  ry d w an u .

J F.£LI p rze ła m aliśm y  p ię trz ą ce  się  p rzeszk o d y , je ś l i u n ik n ę liśm y  
pó*kolon ia!ne j n iew o li, k tó ra  dziś c iężk im  b rzem ien iem  p rz y ­

g n ia ta  F ran c ję , W ło c h ?  i in n e  p a ń stw a  m a rs h a llc w s k ie , s ta ło  s ię  to 
p rze d e  w szy s tk im  dz ięk i p om ocy  ZSRR, dz ięk i d o s taw o m  radzieckim ., 
dzięki, so ju szo w i z k ra je m , k ló ry  b u d u je  s to su n k i m ięd z y n aro d o w e  
na  no w y ch , so c ja lis ty c zn y c h  z asad ach

POLSKA, k tó ra  w  d w u d z ies to lec iu  m ię d zy w o jen n y m  b y ła  m a rio ­
n e tk ą  w  rę k a ch  o b cy ch  m o carstw , dziś je s t p ań stw em  o p o w a ż ­

nym  a u to ry te c ie  m ięd z y n aro d o w y m  O ta cz a ją  nas z ap rzy jaźn io n e  
k ra je  d e m o k ra c ji lu d o w ej, na g ra n ic y  nad  O d rą  i N y są  zy sk a liśm y  
dz ięk i p o lity ce  ra d z ieck ie j d o b fv ch  sąs iad ó w . W  w ie lk im  obozie  p o ­
s tęp u  o d g ry w am y  p o w a żn ą  i c h lu b n ą  ro lę

„P rz y jaźń  i b o jo w a  w sp ó łp raca  zap o c z ą tk o w an a  p rzez  b ra le r-  
s tw o  b ro n i W o jsk a  P o lsk ieg o  z A rm ia  C ze rw o n ą : w inna  się  p rz e ­
k sz ta łc ić  w  trw a ły  so ju sz  i w  są s ie d zk ie  w sp ó łd z ia łan ie  po  w o j­
n ie "  _  z ap o w iad a ł M an ifes t L ipcow y. P o s tu la t len  zo sta ł c a łk o ­
w ic ie  z re a lizo w an y . D zięk i tem u  z u fn o śc ią  sp o g ląd a m y  
w  przyszło ść .

A nt POG RÓ ŻK I p o d ż eg aczy  w o jen n y ch , an i rew iz jo n is ty cz n a  h e ­
ca n e o h itle ro w s k a  n 'e  są  w s tan ie  zam ąc ić  n aszeg o  pochodu  n a ­

przód . K roczym y  u bokux Z w iązk u  R adz ieck iego . S p raw ied liw a , d a ­
lek o w zro czn a  p o lity k a  tego  k ra ju , k tó ry  pod w odza p a rtii  b o lsze ­
w ick ie j i to w a rzy sza  S ta lin a  n ie u g ię c ie  w a lczy  o po k ó j, j e s t 4n a jis to '-  
n ie jszą  g w a ra n c ją  nasze j n iep o d leg ło śc i i d a lszeg o  rozkw itu . D latego 
w  p o ję c iu  u czc iw eg o  P o lak a  p rz y ja ź ń  d la  Z w iązku . R adzieck iego  
je s t sy n o n im em  p a trio ty z m u .

F. Cli.

W  w ie lu  g o s p o d a rs tw a c h  p a ń -  
i s tw o w y c h  ż n iw a  o d b y w a ją  się  s y -  
! s te m em  p o to k o w y m . W  P G R -a c h  
: wo.l. p o z n a ń s k ie g o  po  sn o p o w ią z a ł-  
k a c h  s to s u je  s ię  n a ty c h m ia s t  g ra -  

! b ia rk i ,  a n a s te n n ie  p łu g i, b ro n y  t a ­
le rz o w e  i s ie w n ik i z n a s io n a m i p o - 

. p lo n ó w .
Je d n o c z e ś n ie  ze s p rz ę te m  ż y ta  

I p rz e p ro w a d z a n e  są  o m ło ty  rz e p a k u  
' i ję c z m ie n ia . W  P G R -a c h  w o j. 
! łó d zk ieg o  w y m łó co n o  p rz e c ię tn ie  do  
j  20 p roć . \Viecej rz e p a k u  %z 1 ^  n iż  

w  ro k u  u b ieg ły m .

Kat narodu 
hiszpańskiego 
i przyjaciel Hllera
— sprzym ierzeńcem

Frumana
W a sz y n g to n  21. 7.

PR A S A  a m e ry k a ń s k a  p o d a je , że 
w  w y n ik u  w iz y ty  a d m ira ła  

S h e rm a n a  u k a ta  n a ro d u  h is z p a ń ­
sk ieg o  F ra n c o , doszło  do  p o ro z u ­
m ie n ia  w o jsk o w e g o  m ięd zy  U S A  a 
H iszp a n ią .

P o ro z u m ie n ie  to  p rz e w id u je  p rz y ­
z n a n ie  S ta n o m  Z jed n o c z o n y m  lo t­
n ic z y ch  i m o rs k ic h  b az  w  H is z p a n ii 
i r e o rg a n iz a c ję  tzw . „ B łę k itn e j  d y ­
w iz ji" , k tó r a  —  ja k  w ia d o m o  —  u -  
c z e s tn ic zy ła  w  d ru g ie j  w o jn ie  ś w ia ­
to w e j w  W alk ach  W e h rm a c h tu  po d  
d o w ó d z tw em  H it le ra  i w  z b ro d n ia c h  
a rn ii i  h it le ro w s k ie j .  N a d to  F ra n c o  
zo b o w iąz a ł s ię  o d d a ć  do  d y s p o zy c ji 
S ta n ó w  Z jed n o c z o n y ch  k o n ty n g e n ty  
w o js k o w e , k tó re  m a ją  b y ć  u ż y te  
poza g ra n ic a m i H iszp an ii.

P r a s a  a m e ry k a ń s k a  w  k o re s p o n ­
d e n c ja c h  z E u ro p y  z a c h o d n ie j d o ­
n osi, że w ia d o m o ść  o p o ro z u m ie n iu  
h is z p a ń s k o -a m e ry k a ń s k im  w y w o ła ­
ła  o b u rz e n ie  i p ro te s ty  o p in ii p u b ­
lic zn e j W ie lk ie j B ry ta n ii ,  F ra n c j i ,  
W łoch , B elg ii, H o la n d ii i k ra jó w  
sk a n d y n a w s k ic h .

BL IS K O  S0 ty s . m ie s z k a ń c ó w  s to lic y  z e b ra ło  s ię  w  d n iu  21 l ip c a  
*)r. n a  na  jw ię k sz y m  p la c n  W a rs z a w y , g d z ie  z o s ta ł  o d s ło n ię ty  
p o m n ik  F e lik s a  D z ie rży ń sk ie g o .

P la c  im . F e lik s a  D z ie r iy ń s k ie g o , je d n o  z m o n u m e n ta ln y c h  z a ­
ło żeń  u rb a n is ty c z n y c h  n o w e j W a rs z a w y , n a  m ie js c u  k tó re g o  je szcze  
p rz e d  d w o m a  m ie s ią c a m i b y ły  g ru z y  i ru in y  —» w y p e łn i ły  po  b rz e g i 
rze sze  lu d z k ie .



Siuięto Odrodzenia
*

S Ł O W O  P O L S K I E

T ł  O K R O C Z N IE , 22 lip ca , m ia s ta  
i  w sie  P o lsk i b a rw ią  s ię  n a ­

ro d o w y m i i ro b o tn icz y m i s z ta n d a ­
ra m i. R o k ro czn ie  w  ty m  d n iu  n a ­
ró d  p o lsk i o b ch o d zi ra d o s n e  Ś w ię ­
to  O d ro d z e n ia  O Jc /y zn y . , |

g ra n ito w y c h  p o d s ta w a c h  lu d o w e g o  
p a tr io ty z m u  1 p ro le ta r ia c k ie g o  In te r  
n a c jo n a liz m u , n a  n ie w zru sz o n y c h  
p o d s ta w a c h  s o lid a rn o śc i i b r a t e r ­
s tw a  z W ie lk im  Z w ią z k ie m  R a d z ie ­
ck im " .

życie, to  p o n a d  18 m ilio n ó w  p o d ­
p isów  pod  a p e le m  Ś w ia to w e j R a ­
dy  P o k o ju , to  m a n ife s ta c y jn y  u -  
d z ia ł lu d u  p o lsk ieg o  w  N a ro d o w e j 
Pożyczce  R o zw o ju  S il P o lsk i.

T a  n o w a  św iad o m o ść  — to  z d e ­
c y d o w a n a  o d p o w ie d ź  n ie , rz u c o n a  
p rzez  n a ró d  p o lsk i p o d p a la cz o m  
ś w ia ta ,  a m e ry k a ń s k im  h i t le r o w ­
com . k tó rz y  c h c ie lib y  n a s  p o zb aw ić  
n iep o d leg ło śc i, k tó rz y  ch c ie lib y  zn i 
szczyć to w sz y s tk o  co w  tru d z ie  i 
w y s iłk u  z b u d o w a liśm y  1 b u d u je m y .

W  N A R O D Z IE  p o lsk im  d o jrz a ła  w 
p e łn i św iad o m o ść , że n ie  w y ­

s ta rc z y  n ie  ch c ieć  w o jn y , lecz  t r z e ­
ba  cz y n n ie  p rz e c iw k o  w o jn ie  w a l­
czyć. D la teg o , n ie  b acząc  n a  t r u d ­
n ości, 7, e n tu z ja z m e m  i w ia rą  b u ­
d u je m y  p o k ó j, z a c ie ś n ia m y  b r a t e r ­
s tw o  i s o lid a rn o ś ć  m ię d z y n a ro d o ­
w ą.

A z w y c ię s tw o  n a le ż y  do  n a s

•  B O  O R G A N IZ A T O R E M  n a ­
szy ch  su k ce só w  je s t  u z b ro jo n a  w 
o rę ż  m a rk s iz m u - le n in iz m n  P o lsk a  
Z jed n o c z o n a  P a r t i a  R o b o tn icza ,

P  BO N A R Ó D  P O L S K I o żyw iony  
je s t  p ło m ie n n y m  p a tr io ty z m e m , l i ­
m ito w a n ie m  o jczy zn y ,
•  BO J E S T  W N A S  n ie z n isz c z a l­
n a  s iła  id e i w o ln o śc i 1 p o s tęp u , bo 
z n a m i są  w sz y s tk ie  lu d y  ś w ia ta  
w a lcz ą c e  p rz e c iw k o  w o jn ie  i u c is ­
k o w i im p e r ia lis ty c z n e m u ,
9 B O  Z N A M I są  k r a je  b u d u ją c e , 
ja k  m y  p o k ó j i so c ja liz m ,
•  BO O B O Z O W I P O K O J U  i so c ­
ja liz m u  p rz e w o d z i n iez w y c iężo n e  
m o c a rs tw o  s o c ja lis ty c z n e  — Z w ią ­
zek  R ad z ieck i, k ie ro w a n e  p rz e z  g e ­
n ia ln e g o  o b ro ń c ę  p ra w  w sz y s tk ic h  
lu d z i p ra c y  — J ó z e fa  S ta lin a .

S ie d e m  la t  t e m u  na  m u r a c h  m i a s t  i os iedl i,  w y z w o l o n y c h  p r ze z  
A r m i ę  R a d z i e c k ą  i W o j s k o  P o l s k ie ,  u k a z a ł y  się p i e r w s z e  p la k a t y  

z  t e k s t e m  M a n i f e s tu  L ip c o w e g o .

Co ro k  sze ro k ie  rze sz e  p r a c u ją ­
cy ch  m a n ife s tu ją  z o k az ji sw ego  
ś w ię ta  ra d o ść  w o ln eg o  ży c ia  w  n ie ­
p o d le g łe j o jcz y źn ie  k o n k re tn y m  
czy n em , p o d n o sząc  p ro d u k c ję ,  w y ­
d o b y w a ją c  p o n a d p la n o w e  to n y  w ę ­
g la , b u d u ją c  w ię ce j d o m ó w , w y ta ­
p ia ją c  w ię ce j s ta l i  — p rz y b liż a ją c  
so c ja lizm .

Bo M a n ife s t P o lsk ie g o  K o m ite tu  
W y zw o le n ia  N a ro d o w eg o  og łoszony  
22 lip c a  1944 r. o tw o rz y ł p rzed  t a - 
ro d e m  p o lsk im  d ro g ę  do s o c ja l i ­
s ty czn eg o  b u d o w n ic tw a . R oztoczy ł 
p e rs p e k ty w y  szc z ę ś liw e j p rz y s z ło ­
ści, d a ją c  lu d o w i p o lsk iem u  rz ą d y  
k ra je m . D ziało  się  to je szcze  w ted y  
gd y  n a  n a sz e j z iem i d y m iły  z g li­
szcza i s z a la ła  w o je n n a  z a w ie ru c h a  
k ied y  b o h a te rs k i ż o łn ie rz  ra d z ie ­
ck i, a  p rzy  je g o  bok u  ż o łn ie rz  poi 
sk i — n ie ś li w y zw o len ie  n a ro d o w e  
i sp o łeczn e  lu d o w i n a sz e j o jczyzny

I oto...
„ B u d u jem y  — m ó w ił P re z y d e n t 

B ie ru t — ja sn y , szczęś liw y  gm .ich  
P o ls k i S o c ja lis ty cz n e j, o p a r ty  na

Z jed n o c z en i w  N a ro d o w y m  F ron  
cie re a liz u je m y  P la n  B -le tn i b u d o ­
w y p o d s taw  so c ja liz m u  w Po lsce, 
p la n  szczęśc ia  i d o b ro b y tu  n a sz e j 
o jczy zn y , u m a c n ia m y  s iłę  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  obozu  p o s tęp u  I p o k o ­
ju .
A /f lN I O N Y  ro k  n a sz e j w a lk i, to 

ro k  n o w y c h , w sp a n ia ły c h , ja k  
je s z c ie  n ig d y  d o tą d , su k ce só w . W 
c a ły in  k ra ju  w zn o sz ą  s ię  b u d o w le  
so c ja liz m u , ru s z a ją  p rz e d te rm in o ­
w o s ta lo w n ie  i k o m b in a ty  c h e m ic z ­
n e . w y r a s ta ją  d o m y  m ie s z k a ln e  d la  
ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w . C h ło p  
m a ło ro ln y  i  ś r e d n io ro ln y  co raz  
p o w sz e c h n ie j u z n a je  w yższość  ze ­
sp o ło w e j g o s p o d a rk i ro ln e j  n a d  i n ­
d y w id u a ln ą .

W w a lce  i p ra c y  k s z ta ł tu je  I p o ­
g łę b ia  s ię  św ia d o m o ść  s o c ja lis ty c z ­
nego  cz ło w iek a , tw ó rc y  n o w y c h  
w s p a n ia ły c h  w a r to ś c i,  o b ro ń c y  ey- 
c la , n ie p rz e je d n a n e g o  w ro g a  z n isz ­
czen ia  I w o jn y . T a  n o w a  ś w ia d o ­
m ość i z d e c y d o w a n a  w o la  w a lk i o

S I E D E M  L A T
wielkich inwestycji

1 /  O N IE C  d ru g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j  o d s ło n ił o b ra z  n ie z n a n y c h  d o tą d  
• *  zn iszczeń . P o lsk a  — obo k  e u ro p e js k ie j  części Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ieg o  — b y ła  k ra je m  n a js i ln ie j  d o tk n ię ty m  z n isz c z en ia m i o k re s u  w o j­

ny  i o k u p a c ji.

r ,d y  d z is ia j, w s ió d m ą  ro c zn icę  
o g ło szen ia  M a n ife s tu  P K W N , sp o ­
g lą d a m y  w stecz  n a  ro zw ó j g o sp o ­
d a rc z y  k r a iu  m u s im y  s tw ie rd z ić , 
ż e  o g ro m o w i zn iszczeń  z d o ła liśm y  
zw y cię sk o  p rz e c iw s ta w ić  z o rg a n i­
zo w an y  i p la n o w y , a  z a raz e m  p o ­
tę ż n y  w y s iłek  ca łeg o  s p o łec z e ń s tw a  
po d  k ie ru n k ie m  k la s y  ro b o tn icz e j, 
f i  BO K  d o n io s ły ch  su k ce só w  p ro -  

'  d u k c y jn y c h , na czoło  n a jw a ż ­
n ie jsz y c h  z ag a d n ie ń  o k re s u  s ied ­
m iu  la t  w y su n ę ły  się  w ie lk ie  in ­
w e s ty c je  N a jb a rd z ie j  b o w iem  u d e ­
rz a ją c y m  w  P oU ce z ja w isk ie m  s ta l  
s ię  n ie z w y k le  in te n s y w n y  ru c h  
b u d o w la n y , u ję ty  ra m a m i co ro cz ­
n y ch  p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h .

P o lsk a  p o k ry ła  c ię żk ie  ra n y  
zn iszczeń  w o je n n y c h  g ę s ty m  l a ­
sem  ru s z to w a ń , p rz e k s z ta łc a ją c  się  
w  o lb rz y m i p la c  b u d o w y . C o raz  
częśc ie j św ieże  m u ry  z a s tę p u ją  
p rz y tła c z a ją c y  u p rz e d n io  o b ra z  r u ­
in  i zgliszcz.

T en  o b ra z  k ra ju ,  n ie  ty lk o  
szy b k o  p o d n ie s io n eg o  z n ie b y w a ­
ły ch  zn isz rz eń , a le  o b e cn ie  o b ję ­
teg o  ju ż  w ie lk im  ro z m a c h em  6- 
le tn ie g o  P la n u  B u d o w y  P o d s ta w  
S o c ja lizm u , je s t  w y n ik ie m  s ie d ­
m iu  la t  c ię ż k ie j p ra c y , w ie lk ie g o  
w y s i łk u  i w y rz e cz e ń  s ię  ca łeg o  
sp o łec z e ń s tw a , s k u p io n eg o  dz iś  
w o k ó ł h a s ła  f ro n tu  n a ro d o w e g o  
o ra z  w a lk i o p o k ó j i r e a liz a c ję  
P la n ti 6 -le tn icg o .
S p o g lą d a ją c  dz iś  n a  o c ze k u ją c e  

n a s  w ie lk ie  z a d a n ia  b u d o w y  p o d ­
s ta w  so c ja liz m u , m u s im y  je d n o ­
cześn ie  c ze rp a ć  d o ś w iad c z en ia  z 
d o ty c h c za s  s to so w a n y c h  m e to d  p o ­
k o n y w a n ia  tru d n o ś c i o ra z  z d o ­
ty c h c z a so w y c h  o siąg n ięć , s ta n o w ią ­
cy ch  p rz e d m io t s łu sz n e j d u m y  n a ­
ro d o w e j.

Trzy okresy
$ 5  P O R Z Ą D Z A JĄ C  b ila n s  m in io -  

n y c h  s ied m iu  la t ,  n a le ży  w y ­
ra ź n ie  ro z ró ż n ić  trz y  o k re s y : 1)
la ta  1944— 1946, s ta n o w ią c e  o k re s  
w a lk i o t r a n s p o r t  i w y ży w ien ie .
2) la ta  1947—49, b ę d ą c e  o k re s e m  
w ie lk ie j  o d b u d o w y  p rz e m y słu ,
3) la ta  1950— 51. s ta n o w ią c e  p ie rw ­
szy  e ta p  g e n e ra ln e g o  ro z w o ju  k r a ­
ju  w  o p a rc iu  o w ie lk i p rz e m y s ł so ­
c ja lis ty c z n y  i s o c ja lis ty c z n ą  p rz e ­
b u d o w ę  w si.

W a lk a  o t ra n s p o r t ,  zw łaszcza  w  
z a k re s ie  o d b u d o w y  p o r tó w  i ko lei, 
s tan o w iła  z ró w n o le g le  p ro w a d z o ­
n ą  a k c ją  l ik w id a c ji  o d ło g ó w  — cen  
tr a ln y  p ro b le m  g o sp o d arczeg o  
d ź w ig n ię c ia  k ra ju  i u m o ż liw ien ia  
m u  n o rm a ln e g o  ro iw o ju :

W  ty m  n a j t ru d n ie js z y m  o k re ­
sie  szczeg ó ln ie  c e n n ą  s ta ia  s ię  
w sz e c h s fro n n a  p o m o c  Z S R R , 
p rz e d e  w sz y s tk im  w  z a k re s ie  
ś ro d k ó w  tr a n s p o r tu ,  ży w n o śc i o - 
ra z  le k a rs tw .  R ó w n ież  b e zp o ś re d  
n ia  p o m o c  te c h n ic z n a  fa c h o w có w  
ra d z ie c k ic h  p rz y  o d b u d o w ie  i u -  
ru c h a m ła n iu  sze re g u  o b ie k tó w  
s ta n o w iła  w ie lk i w k ła d  w  p o d ­
n o sze n ie  k ra ju ,  p rz e z  k tó ry  p rz e ­
to cz y ł s ię  n iszczący  w a le c  w o jn y .

Potężny nurt 
nowego budowrretwa

p  TE R W SZE la ta  P la n u  6 - le tn ie -  
go p rz y n io s ły  d a lsz y  w z ro s t w ie l 

k ic h  in w e s ty c ji ,  b ę d ą c y c h  ró w n ie ż  
n a rz ę d z ie m  b u d o w y  p o tę ż n eg o  
p rz e m y s łu  o ra z  in s tru m e n te m  so ­
c ja lis ty c z n e j p rz e b u d o w y  w si. O 
ile  je d n a k  in w e s ty c je  p la n u  3 - le t-  
n ieg o  k o n c e n tro w a ły  s ię  n ie m a l 
w y łą cz n ie  n a  o d tw o rz e n iu  zn iszczo  
n eg o  a p a r a tu  p ro d u k c ji ,  o ty le  o -  
b e cn ie  ro z w in ą ł s ię  p o tę ż n y  n u r t  
no w eg o  b u d o w n ic tw a  w  o p a rc iu  o 
w ie lk o p rz e m y s ło w e  m e to d y  silnych, 
p rz e d s ię b io r s tw  b u d o w la n o -m o n ta ­
żow ych .

W śró d  l ic z n y ch  n o w y c h  o b ie k ­
tó w  in w e s ty c y jn y c h  o d d a w a n y c h  
do  e k sp lo a ta c ji ,  c o ra z  czę śc ie j w i­
d z im y  p o tę ż n e  z a k ła d y  p rz e m y s ło ­
w e, s łu sz n ie  n a z y w a n e  w  P o lsce  
g ig a n ta m i so c ja liz m u . H u ta  „C zę ­
s to c h o w a " , w ie lk a  fa b ry k a  w  W i- 
zow ie, czy Z a k ła d y  G o rz o w sk ie  
s ta ją  s ię  sy m b o la m i n o w e j ep o k i 
ro z w o ju

P o tę ż n e  s k u p ie n ia  in w e s ty c ji  n a  
Ś lą s k u , n a  W y b rzeż u , w  r e jo n ie  
K ra k o w a  czy  w  W a rsz a w ie  są  d o ­
w o d em  w ie lk ic h  p rz e o b ra ż e ń . R ów  
n ie ż  b o w ie m  n a  te r e n ie  w o je ­
w ó d z tw  g o sp o d arcz o  n ie ro z w in ię -  
t.ych c o ra z  g ę śc ie j w y ra s ta  la s  r u ­
sz to w ań .

W ro k u  1951 In w e s tu je m y  Już 
p ięć  i pó ł r a z a  w ię c e j n iż  w  r. 
1848, a iv k o ń c o w y m  ro k u  P la ­
n u  6 - le tn ie g o  in w e s ty c je  p ła n o - 

j w e  o s ią g n ą  poz iom  10 i pó l ra z a  
| w yższy .

| C en n a  pom oc Z w ią z k u  P a d z ie c  
k iego  u m o ż liw ia  n a m  b u d o w ę  
w ie !u  p o d s ta w o w y c h  o b ie k tó w , 
u m o ż liw ia  n a m  re a l iz a c ję  n a j ­
b a rd z ie j  n o w o c ze sn e j te c h n ik i.

A w ie lk ie  in w e s ty c je  —  to 
p rz y sp ie sz o n a  b u d o w a  s o c ja l i ­
zm u.

P ro f .  K a z im ie r z  S E C O M S K 1  
D y r e k to r  D e par tam en tu .

Kr7\sztof Gruszczyński

K a n ta ta  
na 22 Lipca

Z a g ra ły  w  lip c u  b r a tn ie  d z ia ła , 
s ło ń ce  p rz y n io s ły  n a m  i p ie śń .
R a d z ie c k ie j  A rm ii w ie c z n a  c h w a ła , 
b r a te r s tw u  b ro n i  n a sz e j  cześć!
S z ła  do  n a s  w o ln o ść  od  S ta l in g r a d u  
w  s z a ry  ż o łn ie rs k i  o d z ia n a  s tró j .
P rz e z  z ło to  zbóż i z ie le ń  sad ó w  
sz ia  n a  ś m ie r te ln y  bó j..
S z ła  do  n a s  w o ln o ść  p rz e z  k re w  i  ból,
S z ła  do  n a s  w o ln o ść  p rz e z  B u g  i D on, 
a b y śm y  m o g li z ro d z in n y c h  pó l 
w e so ły  z b ie ra ć  p lon .
S z la  do  n a s  w o ln o ść  —  od S ta l in g r a d u ,  
rz e k i m ija ła  w  b ró d , 
po  to , by  z ie m ią  sw o b o d n ą  w padał 
w  s w o b o d n y m  k r a ju  sw 'o b o d n y  lu d .
P rz y s z ła  s w o b o d a , p rz y s z ła  s k rz y d la ta  
p o d  z ło ty m  n ie b e m  w  p e łn i la ta .
W  n a sz y m  k r a ju  je s t  p ra c a  i c h leb , 
w  n a sz y m  k r a ju  je s t  s ło ń ce  i śp iew  
że lazo  i ż y ta  snop ..
N a m  w  rę k a c h  ro b o ta  s ię  p a li, 
bo  ra z e m  b u d u ją  so c ja liz m  
r o b o tn ik  p o lsk i i ch ło p .
K a ż d y  d z ie ń  je s t  j a k  s t ru m ie ń  w a r tk i ,  
k a ż d y  d z ie ń  to  z g rz y ta n ie  to k a rk i ,  
k a ż d y  d z ień .
K a ż d y  d z ie ń  to  są  w ę g la  to n y , 
k a ż d y  d z ie ń  to  s ą  n o w e  w a g o n y , 
k a ż d y  d z ień .
N o w e  d o m y  k a żd eg o  ty g o d n ia , 
k a ż d y  m ie s iąc  to  e le k tro w n ia , 
za m o s te m  m o st.
T r a k to r y  n a  p o la c h  la te m , 
p rz e św ie c a  zboże  b ła w a te m , 
ro d z i s ię  k łos.
K a ż d y  d z ień  lo  je s t  k ro k , 
k a ż d y  m ie s iąc  to  sk o k  
w  ro z ś p ie w a n ą , szc z ę ś liw ą  p rzy sz ło ść .
S e tk a m i f a b r y k  i h u t  
z w y c ię s k i rz ą d z i lu d  
n a d  w o ln ą  rz e k ą  W isłą .
P rz y s z ła  sw o b o d a , p rz y s z ła  s k rz y d la ta  
p o d  z ło ty m  n ie b e m  w  p e łn i  la ta .
W  n a sz y m  k r a ju  je s t  p ra c a  1 c h le b , 
w  n a sz y m  k r a ju  je s t  s ło ń c e  i  śp iew , 
że lazo  i ż y ta  sn o p .
N a m  w  r ę k a c h  ro b o ta  s ię  p a li,  
b o  ra z e m  b u d u ją  s o c ja liz m  
r o b o tn ik  p o ls k i 1 ch ło p .
N ie  z n a jd z ie  d ro g i do  n a sz y c h  m ia s t ,  
n ie  z n a jd z ie  d ro g i do  n a sz y c h  w si 
b u t  fa s z y s to w sk i , n ę d z a  i  z b ro d n ia .
U  b o k u  n ie z ło m n e j O jc z y z n y  R ad  
o p o k ó j d la  n a sz y c h  d o m ó w  i c h a t ,  
o to , b y  w  o g n iu  n ie  s ta n ą ł  ś w ia t, 
b ić  s ię  b ę d zJem y  co d n ia .
P rz y s z ła  sw o b o d a , p rz y s z ła  s k rz y d la ta  
p o d  z ło ty m  n ie b e m  w  p e łn i  la ta .
W  n a sz y m  k r a ju  je s t  p ra c a  I c h leb , 
w  n a sz y m  k r a ju  je s t  s ło ń ce  i  śp iew  
że lazo  I ż y ta  sn o p .
N a m  W' r ę k a c h  ro b o ta  s ię  p a li, 
bo  r a z e m  b u d u ją  s o c ja liz m  
ro b o tn ik  p o lsk i i ch łop .

M a rsz a łe k  K o n s ta n ty  R o k o sso w sk i, M in is te r  O b ro n y  i\a ro a o w e .i, —  
o k ry ty  c h w a łą  b o h a te r  S ta l in g r a d u ,  je s t  u k o c h a n y m  p rzez  ż o łn ie rz y  1 
n a ró d  d o w ó d c ą  L u d o w eg o  W o jsk a  P o lsk ie g o , k tó re  w a lcz ą c  u  b o k u  
A rm ii R ad z ie c k ie j , w n io s ło  s w ó j h i  s to ry c z n y  w k ła d  w  dz ie ło  w y z w o ­

le n ia  n a sz e j  O jczy zn y .

Przepiękne życie F e lik sa  D zieriyńsk ipoo

stało się wrorem  i przykładem  d la  każ lego patrioty)

Przemówienia wicepremiera
Zaw adzkiego i Piotra Pospiełowa

na uroczystym odsłonięciu pomnika Dzierżyńskiego
P O D C Z A S  u ro c z y s to ś c i o d s ło ­

n ię c ia  p o m n ik a  F e lik s a  D z ie r­
ż y ń sk ie g o  w c z o ra j  w  W a rsz a w ie  
p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s ili  cz ło n ek  
B iu rn  P o li ty cz n e g o  K C  P Z P R  w i­
c e p re m ie r  Z a w a d z k i o ra z  cz ło n ek  
C K W K P (b ) P io t r  P ó sp ic lo w .

W ic e p re m ie r  Z a w a d z k i p o w ie ­
d z ia ł m . in n .:

W  S E R C U  s to lic y  P o ls k i L u d o ­
w e j, n a  d a w n y m  P la c u  B a n ­

k o w y m , z w o li p o ls k ie j k la sy  
ro b o tn ic z e j  i n a ro d u  b u d u ją c e g o  

t z rę b y  u s t r o ju  so c ja lis ty c z n e g o  wzn<3 
;; ś liśm y  p o m n ik  k u  czci w ie lk ie g  >
! P o la k a - r e w o lu c jo n is ty .  F e lik s  D z icr 
; ż y ń sk i, p ło m ie n n y  o rg a n iz a to r  i t r y  
; b u n  re w o lu c ji  c a ły m  sw y m  b o jo -  
: w y m , o f ia rn y m  i k ry s z ta ło w o  czy - 
: s ty m  ż y c iem  sy m b o liz o w a ł w ieczn e  
: ży w e, w o ln o śc io w e  i p o s tę p o w e  d ą -  
; ż e n ią  m a s  p ra c u ją c y c h  n a sz e g o  n a -  
: ro d u . C a łe  je g o  p rz e p ię k n e  ż y ­

c ie  s ta ło  s ię  w z o re m  i p rz y -  
! k ła d e m  d la  k a ż d e g o  p a t r io ty  
' —  b u d o w n ic z e g o  P o ls k i S o c ja  
! lis ty c z n e j,  f a s c y n u ją c y m  w z o re m  i 

p rz y k ła d e m  d la  n a sz e j m ło d z ieży , 
i D z ięk i p o w s ta n iu  p o tę ż n eg o  

Z w ią z k u  R ad z ie c k ieg o , k tó re g o  
w sp ó łb u d o w n ic z y m  b y ł F e lik s  
D z ie rży ń sk i, o ra z  d z ię k i je g o  z w y - 

, c ię s tw u  n a d  h it le ry z m e m , is tn ie je  
j d z iś  i w  o p a rc iu  o pom oc Z S R R  
! ro z w ija  s ię  k u  so c ja liz m o w i P o ls k a  
| L u d o w a  —  w o ln a  i  n ie p o d le g ła , 

ró w n a  w śró d  ró w n y c h , w  b ra tn ie j  
| ro d z in ie  w s p ie ra ją c y c h  się  n a w z a -  
| je m  lu d ó w .

U czm y  s ię  w ięc ; to w a rz y sz e ,
I czc ić  i n a ś la d o w a ć  F e lik s a  D z ie r ­

ży ń sk ieg o . u c zm y  s ię  żyć, p ra c o ­
w a ć  i w a lcz y ć , ja k  ży ł, p ra c o w a ł 
i w a lc z y ł F e lik s  D z ie rży ń sk i.

W  te n  sp o só b  n a j le p ie j  u czc im y  
p a m ię ć  o F e lik s ie  D z ie rży ń sk im , 
w ie lk im  s y n u  n a ro d u  p o lsk ieg o , | 
w ie lk im  w o d z u  m a s  p ra c u ją c y c h , | 
n a jw ię k s z y m  p o lsk im  re w o lu c jo n i­
ście.

Z k o le i p rz e m a w ia  gość  ra d z ie c ­
k i P io t r  P o sp ie ło w , k tó ry  m ó w i m . ■ 
in n .:

Z IŚ C IŁ O  s ię  m a rz e n ie  w ie l­
k ieg o  p a t r io ty  i i n te r n a c jo ­

n a lis ty ,  p ło m ie n n e g o  b o lsz e w ik a . 
N o w a  lu d o w a  P o ls k a  c o ra z  b a r ­
d z ie j ro z k w ita  1 k r z e p n ą ,  z a j ­
m u je  z a sz cz y tn e  m ie js c e  w  b r a t ­
n ie j  ro d z in ie  p o m a g a ją c y c h  so ­
b ie  w z a je m n ie  n a ro d ó w  w ie lk ie ­
go o bozu  p o k o ju , so c ja liz m u , d e ­
m o k ra c j i  lu d o w e j.
F e lik s  D z ie rż y ń s k i w ie rn y  z a s a ­

d o m  m a rk s iz m u  —  le n in iz m u  i 
p rz y ja ź n i n a ro d ó w , tro sz c z y ł się 
szcz eg ó ln ie  o p o g łę b ie n ie  r e w o lu ­
c y jn e g o  b r a te r s tw a  p o lsk ie j i r o ­
s y jsk ie j  k la s y  ro b o tn icz e j. C ałe  
sw e  w sp a n ia le ,  tę tn ią c e  e n e rg ią  ż y ­
c ie  F e lik s  D z ie rży ń sk i o d d a ł bez 
re s z ty  w ie lk ie j  s p ra w ie  k la s y  r o ­
b o tn ic z e j, s p ra w ie  p a r t i i  L e n in a  - 
S ta l in a ,  w c ie le n iu  w  ży c ie  n ie z w y ­
c ię żo n e j n a u k i  m a rk s iz m u  -  l e n i ­
n izm u .

D z ie rż y ń s k i —  to  b o h a te r  P a ­
ź d z ie rn ik a , p o s tra c h  b u rż u a z j i ,  k a ­
rz ą c y  m iecz  re w o lu c ji ,  k tó ry  b e z ­
lito ś n ie  i c e ln ie  z a d a w a ł c io sy  h y ­
d rz e  k o n tr r e w o lu c j i ,  a g e n to m  im ­
p e ria liz m u  ś w ia to w e g o .

D z ie rży ń sk i, to  w y b itn y  w zó r 
p a r ty jn o ś c i ,  b u d o w n ic zy  je d n o śc i i 
p o tęg i p a r t i i .

N iech  ż y je  o k ry ta  c h w a łą  P o l­
sk a  Z jed n o c z o n a  P a r t i a  R o b o tn i-

cza , p od  k tó re j  k ie ro w n ic tw e m  n a ­
ró d  p o ls k i k ro c z y  d o  so c ja lizm u !

N ie ch  ż y je  w ie lk a  p a r t ia  L e n in a  
-  S ta lin a !

N ie c h a j p rz e t rw a  w ie k i p a m ię ć  
i s ła w a  F e l ik s a  D z ie rży ń sk ie g o , k tó  
re g o  im ię  je s t  ż y w y m  sy m b o lem  
w ie cz y s te j p rz y ja ź n i n a ro d u  p o l­
sk ieg o  i n a ro d ó w  Z w ią z k u  R a ­
d z ieck ieg o !

Z  dob reg o  z ia rn a  b ęd z ie  d o b r y  ch leb .  Dla u c zc z en ia  r o c z n ic y  u -  
c h w a le n ia  M a n i f e s tu  L ip c o w e g o  c h ło p i  d o ln o ś lą sc y  w z m o g l i  s w ó j  
w y s i ł e k  w  p r a cy  na  roli, j o to  C ze ln y

Do walki o pokój
należy
zm obilizować
tych wszystkich,
k tó rzy  stoją 
jeszcze na uboczu

V [ A  POSIED ZEN IU  B iura Sw iato- 
•‘• ^ 'w e j  R ad y  P o k o ju  z łoży ł s p ra ­

w o zd an ie  p rz e w o d n icz ą cy  R ady  prof. 
Jo lio t-C u rie .

G łów ną u w a g ą  p o św ięc ił prof. J o ­
lio t - C u rie  k am p an ii zb ie ra n ia  p o d ­
p isów  po d  a p e lem  o z aw a rc ie  p a k tu  
p o k o ju  m iędzy  p ięc iom a w ie lk im i 
m o carstw am i. K am pan ia  ta  — o- 
św iad c zy ł m ów ca —  o tak  d o n io sły m  
i p o w ażn y m  znaczen iu  m usi być  do ­
p ro w ad zo n a  do  p o m y śln eg o  ko ń ca . 
O siąg n ię c ie  teg o  ce lu  w y m ag a  n a ­
tę ż en ia  s ił w sz y s tk ic h  o b ro ń có w  p o ­
k o ju .

O b ro ń c y  p o k o ju  o s iąg n ą  su k ces  
ty lk o  w  ty m  w y p a d k u  —  k o n ty n u o ­
w ał J o l io t  - C urie  — je ś l i  za p o ­
m ocą s łu sz n y c h  i u z asa d n io n y c h  a r­
g u m en tó w  i dow o d ó w  s k ie ru ją  na 
drogę, w io d ą cą  do p o k o ju  tych , k tó ­
rzy  s ta l i d o ty c h c za s  na  uboczu , oraz  
tych , u k tó ry c h  p rzec iw n ik o w i u- 
da ło  s ię  w y w o łać  zam ęt.

Prof. M o t-C u rie
o roli
małych narodów
w  walce o pokój
H elsin k i 22. 7.

J/ O RESPON D EN T d z ien n ik a  „Tue- 
k a n sa n  S an o m at"  zw rócił s ię  

do p rz ew o d n icząceg o  Ś w ia to w e j R a­
dy  P o k o ju , prof. J o lio t  - C u rie  z 
p ro śb ą  o o d p o w ied ź  na p y ta n ie : co 
m oże u czy n ić  m a ły  k ra j d la  sp ra w y  
w a lk i o p okó j?

Prof. J o lio t  - C urie  o d p o w ied zia ł: 
m ate  k ra je  m a ją  d uże  zn aczen ie , po- 

| n iew aż  je s t  ich w iększość. Ich  n a ­
ro d y  razem  w z ię te  s tan o w ią  w ięk szą  
część  ludzkośc i. J e ś li  b ęd ą  razćm  
k io c z y ć  po  je d n e i d~odze —  ich 
w p ły w  n a  rozw ój w y d a rz e ń  będ zie  
w ie lk i,

J o lio t  - C u rie  w sk aza ł na k o n ie cz ­
ność zach o w an ia  przez m ałe  k ra je  
sam o d z ie ln o śc i i n ie za leżn eg o  u s to ­
su n k o w a n ia  się  do s y tu a c ji m iędzy ­
n aro d o w e j.
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U L IC A M I L u b l in a  p rz e c ią g a ły  
t łu m y . R ad o sn e , k ip ią c e , ro z ­

śp iew a n e . R a z  po  r a z  in to n o w a n o  
„Je szc z e  P o ls k a "  i „M ię d z y n a ro ­
dów kę". Przsfd p la k a ta m i g ę s to  ro z  
lep iońy in i. t a i m u ra c h  lu tiz ie  z d e j­
m o w a li czap k i i ra d o s n y m  w zro ­
k ie m  w p a try w a l i  s ię  w  o r ła  w y tło ­
czonego  u g ó ry . M a n ife s t  P o lsk ie ­
g o  K o m ite tu  W y zw o len ia  N a ro d o ­
w eg o  do N a ro d u  P o lsk ie g o  g ło s ił:  
„ W y b iła  g o d z in a  W y z w o le n ia . A r ­
m ia  P o lsk a  obok  A r m i i  C ze rw o n e j  
p r z e k r o c z y ła  B u g . Ż a ln i e rz  p o lsk i 
b ije  się  n a  n a s z e j  z iem i o jc z y s te j .  
N a d  u m ę czo n ą  P o lsk ą  p o w ia ły  
z n ó w  biało - c ze rw o n e  s z ta n d a r y .. ."

Słow o z a  słow em  ,w ie rs z  z a  w le r  
szem  p o w o ły w a ł M a n if e s t  k r a j  do 
r.ow ego  ż ycia . M ów ił o je g o  odb u ­
dow ie, o zn ie s ie n iu  spo łeczn eg o  \*y 
z y sk u , o p o p ra w ie  b y tu  sze ro k ic h  
m a s  lu d o w y ch , o p ra w ie  do p ra c y ,
0 u p o w sz e c h n ien iu  szk o ln ic tw a , o 
P o lsce  w o ln e j, s u w e re n n e j,  dem o­
k ra ty c z n e j ,  s iln e j.. .

U D Z IE  śc isk a li się , c a ło w a li.
1 N ie je d e n  o c ie ra ł łzy  w c ale  się 

- i c h  n ie  w s ty d z ą c . N a d c h o d z iła  P o l­
s k a ,  o k tó rą  w a lcz y ły  ca łe  p oko le­
n ia ,  z a  k tó rą  życie  o d d a li n a j le p s i  
sy n o w ie  o jczy zn y  — 1 po lscy  re w o ­
lu c jo n iśc i. P rz y s z ła  P o lsk a , k tó r a  
d la  n a ro d u  s ta ł a  s ię  n ie  m a co ch ą  
le c z  m a tk ą .

S ied em  l a t  dzie li na.s od p a m ię t­
n y c h  dn i. S ied em  l a t  w a lk i i zw y ­
c ię s tw , p o k o n y w a n ia  t ru d n o ś c i i o- 
s ią g n ię ć . D z ięk i p rz e m ia n o m , k tó re  
z ap o w ie d z ia ł M a n ife s t  P K W N , d rię  
ki p rz e m ia n o m , k tó re  n a ró d  n a sz  
z re a l iz o w a ł w  r.parc '.u  o p rz .y jaźń
1 pom oc ra d z ie ck ic h  p rz y ja c ió ł ,  m o 
g liś m y  p r z e jś ć  n a  n ow y , w yższy  
e ta p  b u d o w n ic tw a  —  b u d o w n ic tw a  
so c ja lis ty c z n e g o .

M ogH śrny n ie  ty lk o  o dbudow ać 
ze  zn iszczeń  w o je n n y ch  n a sz  
k r a j ,  a le  ró w n ie ż  g ru n to w n ie  
p rz e b u d o w a ć  n a sz e  życie  — co 
z n a jd z ie  w n ie d łu g im  cza s ie  w y ­
ra z  w  n ow vm , w ie lk im  ak c ie  p a ń  
e tw o w y m  o p ra c o w y w a n y m  p rzez  
S e jm  R zeczy p o sp o lite j —  w now ej 
K o n s ty tu c j i .
W ie le  tru d n o ś c i  p ię trz y ło  s ię  n a  

n a sz e j d rodze . N ie  b y ła  ła tw a . —

D ziś ró w n ież  zw y cięs tw o  n ie  p rz y  
chodzi sam o . —• W !e lk ie  b udow y  
w y m a g a ją  w ie lk ich  in w e s ty c ji ,  m a  
szy n , k a d r  te c h n icz n y c h , ro z w ią zy ­
w a n ia  t r u d n y c h  p ro b lem ó w  z a o p a ­
tr z e n ia ,  t r a n s p o r tu .  A le  p rzec iw n o  
ści n a s  n ie  o d s tr a s z a ją ,  u m ie m y  
je  ła m a ć , z  w y trw a ło ś c ią  i z ap a la m  
idz iem y  w c iąż  n a p rz ó d . J e s te ś m y  w 
p e łn i d u m y , że c n e g d a j z a p ło n ą ł 
og ień  pod no w y m  p iecem , h u tn i ­
czym  „C z ęsto ch o w y " , że w c zq ra j W i 
zów  w łą cz y ł s ię  do p ro d u k c ji ,  że 
r u s i y ł  G orzów , że w ie lk i k o m b a jn  
b u d o w la n y , p rz y s ła n y  n a m  p rzez  
Z w iązek  R ad z ieck i, b u d u je  p io t r ­
k o w sk ieg o  g ig a n ta .

D la  u czcze n ia  L ipcow ego  Ś w ię ta  
z w y c ię sk ie  z ałog i m e ld u ją  —  ukoń 
czy liśm y  budow ę b a z y ' ry b a c k ie j  w  
Ś w in o u jśc iu , z o b ro to w y ch  p :eców 
„ p d r y  ‘ p o p ły n ie  n a  ca ły  k r a j  ce­
m e n t,  rozpoczę ły  p ra c ę  n a jw ię k sz e  
w  P o lsce  z a k ład y  o le ja rs k ie  w B rz e  

' g u .

Podróż w rsleznena
GD Y  w siąd z iem y  d z iś  do p o ­

c ią g u  —  z m ie rz a ją c e g o  cbo- 
ję tn ie  w  ja k im  k ie ru n k u , zobaczy  
m y , że ca ły  k r a j  p rz y p o m in a  p lac  
b u d o w la n y . —  W szędzie  w o ry  ce- 
m e n tu ,  s te s y  c eg 'e ł,  p ia se k , żw ir.

N ie  m a  z a k ą tk a  w  n aszy m  k r a ­
ju ,  g d z ieb y  czegoś  n ie  bu d o w an o , 
zm ie n ia  s ię  w y g lą d  m ia s tec z ek  i 
o sad , a  n a w e t  pól. K ip i życiem  
O pole —  b ia łe , ś liczne  now e dom y 
c ią g n ą  się  w zd łu ż  u iic  doszczętn ie

Stefan Flukowslki

w  c zas ie  w o jn y  w y p a lo n y ch . S tr z ę ­
p y  kom inów , k tó re  d a w n ie j by ły  
z łow ieszczym  a k c e n te m  k ra jo b ra z u  
Z iem  O d z y sk a n y c h  —  c ze rw ie n ią  
s ię  św ieżą  c eg łą  i b ia ły m  obłokiem  
d y m ią  w  niebo . W  c em e n to w n i O d­
r a  szu m ią  p iece  o b ro to w e , a  z  k a ­
m ien io łom ów , k tó re  b y ły  jeszcze, 
n ie d a w n o  w iellfim  je z io re m , 150-m e 
tr a w y  t r a n s p o r t e r  p rz e su w a  w  gó- 
l ę  s z a ra w y  w a p ień .

C em en t tu  w y tw a rz a n y ,  p ó jd z ie  
n a  bu d o w ę  W a rs z a w y  i N o w ej H u  
ty , do  f a b r y k  L u b lin a  i C zęstocho- 
w y , p rz e w io zą  go p o c ią g i —- a w  
p rz y s z ło ś c i będzie  p ły n ą ł O d rą  —  
do K ę d z ie rz y n a , g d z ie  w śró d  po d ­
m ok ły ch  łą k  w y r a s t a  g ig a n ty c z n y  
k o m b in a t, zesp ó ł k ilk u  fa .b ry k  syn  
te z y  ch em iczn e j „ A z o ty “ .

Tego jeszcze nigdy 
w Polsce nie było

Z I Ę K I  w y siłkow i p o lsk ieg o  ro  
b o tn ik a  i  in ż y n ie ra ,  n a u k o w ­

ca  1 te c h n ik a , dz ięk i k o rz y s ta n iu  z 
ra d z ie c k ic h  d o św iad czeń  i dzięk i 
ra d z ie c k ie j pom ocy, p rz y s tę p u je m y  
do w y tw a rz a n ia  b ezcen n y c h  f a b r y  
•katów , k tó ry c h  n ig d y  w  P o lsce  n ie  
m ie liśm y .

W  K ę d z ie rzy n ie , G orzow ie  czy

J e le n ie j  G órze  —  p o  r a z  p ie rw szy  
p o lsk i p rz e m y s ł ch em iczn y  w p ro ­
w a d za  now e m e to d y  w y ra b ia n ia  no  
w y ch  p ro d u k tó w ': s z tu c z n e g o  w łók­
n a ,  u trw a la c z y  i b a rw n ik ó w , k w a ­
sów  tłu szczo w y ch  i d z ie s ią tk ó w  in ­
n y c h  s k ład n ik ó w  o b a rd z o  skom pli 
k o w a n y ch  n a z w a c h , lecz b a rd z o  po  
w szec h n y m  z a s to s o w a n iu .

M y ślą  p rz e w o d n ią , lu d z i, k tó rz y  
d z :ś  p o c h y la j*  Się n a d  r e to r t a m i  
la b o ra to r ió w  .badaw czych  j e s t  to , 
żeby  o b y w a te l P o lsk i L u d p w cj m ó g ł 
lep ie j się  u b ra ć , a b y  n ie  p ło w ia ły  
tk a n in y ,  żeby  m a te r ia ły  b y ły  m oc­
n e  i ła d n e , a b y  p o lep szy ła  s ię  j a ­
kość to w a ró w  p o w szech n eg o  użyt­
k u . ,

„ T o  będzie  n a jw ię k sz a , n a jn o w o  
c ze ś n ie jsz a , f a b r y k a  te g o  ro d z a ju  
—  p o m a g a ją  j ą  n a m  b u d o w ać  te ch  
n ic y  ra d z ie c c y " . —  „T e g o  jeszcze  
u n a s  n a  t a k ą  s k a lę  i  ty m i m e to ­
d a m i n ie  w y ra b ia l iś m y "  —  s ły sz y ­
m y  w szędzie.

B y li ta c y , k tó rz y  s ied em  l a t  te ­
m u  m ów ili „ p o ry w a ją  się  z m o ty ­
k ą  n a  s ło ń ce" . P o te m  znów  p ro r o ­
k o w a li -— „ n ie  z a g o s p o d a ru ją  Z iem  
Z ac h o d n ic h  -—- m rz o n k a "  W a r ­
sza w a ?  —  to  p rz e k ra c z a  lu d zk ie  
s iły  —  lep ie j g d z ie ś  n a  m n y m  
m ie js cu  n o w ą  b u d o w ać  s to lic ę " .

A  m y ś m y  od  p ie rw s z e j  ch w ili, 
w ie rz y l i  —  b y liś m y  p e w n i  z w y c ię ­
s tw a . W ie rz y liśm y , b o  lo sy  o jc z y ­
z n y  sp o czę ły  w  r ę k a c h  m a s  lu d o ­
w y c h , b o  do  w a lk i  o szc zęś liw ą , 
le p sz ą  p rz y s z ło ś ć  p o w io d ła  n a s  
p rz o d u ją c a  s iła  n a ro d u  •— P o ls k a  
Z je d n o c z o n a  P a r t i a  R o b o tn ic za .

G d y  b i la n s u je m y  n a s z e  w s p a n ia  
łe  o s ią g n ię c ia  n ie  z a p o m in a m y  o 
ty c h , k tó rz y  n a m  w s k a z y w a l i  
s w y m  ż y c iem  d ro g ę  s łu sz n ą , j e d y ­
n ą . O d d a je m y  h o łd  p ło m ie n n e m u  
p a tr io c ie ,  R y c e rz o w i R e w o lu c ji  —  
F e lik s o w i D z ie rż y ń s k ie m u  i  ty m  
w sz y s tk im , z k tó ry c h  w a lk i  n a r o ­
d z iliś m y  się.

D utm ni i szczęśliw i w id z im y  ja k  
p ię k n ie  ro z k w ita  o jcz y zn a . P r z e ­
je ż d ża m y  p rzez  ncwre o s ied la  ro b o t 
n ic z e , —  b u d u je m y  now e k o p a ln ie  
w ę g la  i m iedz i, now e m ia s ta  i  n o ­
w e h u ty . O ta c z a m y  p ie ty z m em  z a ­
b y tk i n a ro d o w e j k u l tu r y ,  dziew om  
d a je m y  szko ły , m łodzieży  u n iw e rs y ­
te ty .  C o ra z  u m ie ję tn ie j  w y k o rz y ­
s tu je m y  b ezcenne  b o g a c tw a  n a tu ­
r a ln e  n a sz e j p ię k n e j p o lsk ie j zie­
m i, c o ra z  lepsze  zb eraim y p lo n y  z 
ż y zn y ch  n a sz y c h  pól.

K a żd e  słow o M a n ife s tu  L ipco­
w eg o  s ta ło  s ię  czynem .

Tadeusz Chisbfos

M J t llf F E S T

Wiktor Woroszylski

P O C Z Ą T E K  Ż Y C I A
MO J E  życie  zaczę ło  s ię  23 lip c a  

1944 ro k u .'
T o , co  by ło  p rz e d te m , m o ż n a  ró ż ­

n ie  n a z y w a ć  —  a le  n ie  życiom . Bo 
życie  -— zn ac z y  w o lność, zn ac z y  m e 
s k rę p o w a n a  m łodość , znctczy ty s ią c  
d ró g  o tw a r ty c h  w p rzy sz ło ść . T eg o  
z a ś  p rz e d te m  n ie  z n a lem . M ój syn , 
u ro d z o n y  w  p ą ty m  ro k u  P o lsk i j,u  
d o w cj, k ie d y ś  u św iad o m i sobie, że 
ży ł od p o c z ą tk u . A  j a  p o w ta rz a m : 
m o je  życie zaczę ło  s ię  23 lip c a  1914 
ro k u , w  ch w ili, gd y  n a  p ia sz c z y s ty m  
tra k c ie ,  p rz e c in a ją c y m  n a d n ie m en - 
s k ą  w ie ś  N ow : osio łk i, u k a z a ła  si<) 
k rę p a  p o s ta ć  p ie rw sze g o  ra d z ie ck ie  
g o  zw iadow cy .

P a m ię ta m  go  d o b rz e  —  n ie  by ł 
m ło d z ik ie m ; m ia ł sz e ro k ą , o p a lo n ą  
tw a rz  i ja s n e ,  p rz e n ik liw e  oczy. 
S zybko  z a c ią g a ł się o s try m  dym em  
m a c h o rk i, s k rę c a ją c ,  w  s k ra w k u  g a  
ze ty  i ch ę tn ie  o d p o w ia d a ł n a  p y ta ­
n ia  o ta c z a ją c y c h  g o  z w a r ty m  kotem  
m ie szk ań có w  w si. W  p e w n e j chw ili 
m a ła ,  z a b !edizona k o b ie c in a  z n ie ­
u k ry w a n y m  lęk iem  z a p y ta ła :

—  A  N iem iec  ju ż  n ie  w róc i do 
n a s?

Ż o łn ie rz  u ś m ie c h n ą ł s ię  i po  chw i 
I li m ilczen ia  tw a rd o  p o w e d z ia ł :  
j —  Z ęb am i i p a z u r a m i w y d z te ra -  
! l iśm y  tę  z iem ię  fa s z y ś c ie . I  w y d a r-  
I l iśm y  —  n a  zaw sze . B ąd ź  s p o k o jn a , 
. m a tk o .
j U w ie rz y łem  zw iadow cy . N ie  b y ł 

to  o s ta tn i  ra z ,  k ie d y  p rz e k o n a łem  
się, że żo łn ie rzow i A rm ii - W yzw o- 

i lic ie lk i n ie  w o ln o  m e  w ie rzy ć . Z n a  
J  on w a g ę  czynów  i zn a  on w ag ę
i słów , bo  w ła s n ą  k rw ią  d o k u m en ­

to w a ł ich  p ra w d ę .

T  E G O  sam eg o  d n ia  —  p ięk n eg o . 
* n a jp ię k n ie js z e g o !  —  ro z m a w ia ­

łem  z in n y m i c z e rw o n o a rm is ta m i,
i M łody s a p e r ,  o p o w ia d a ł o sp a io -
| n y ch  w s ia c h , zb u rz o n y ch  m ia s ta c n , 
; b e s tia ls k o  m o rd o w a n y c h  b ra c ia c h  i 

s io s tr a c h .  W  oczach je g o  b ły szcza ł 
z im n y  p łom ień  n ie n a w iśc i —  czyż 

‘ m og łem  je j  z n :m  n ie  dzie lić?
A r ty le r z y s ta  U zb ek  g ła d z ąc  d lu - 

! g ą ,  c ie n k ą  k re s k ę  c z a rn y c h  w ąsów , 
i o p o w iad a ł o sw o je j k w itn ą c e j  o j­

czyźnie , w  im ię szczęśc ia  k tó re j  w y

Jesteście wolni
N A  M A J D A N IE  się  z a k o t ło w a ­

ło. I n ie  w iad o m o  sk ąd  w ieść : 
—  C zołgi sow ieck ie  pod la se m ! A  
aa  c h w ilę :

—  H itle ro w c y  o b rz u c a ją  je  bom  
b am i.

•— I... N ic  im  n ie  z ro b i l i !
N o w in y  j a k  b ieg acze  p rz e s a d z a ­

j ą  k o ło w ró t, p ło ty , w p a d a ją  w b ra  
n ie , w y k o n u ją  s a lto  p o n a d  d a c h a ­
m i’ b u d y n k ó w , w p a d a ją  w  ś ro d e k  
lu d zk ie j g ro m a d y , sk ac z ą  z m ie j­
sca  n a  m ie jsce  .gdzieś p rz e p a d a ją .  
A le  w  n a s  p o z o s ta je  ś lad  ich  g w a ł 
Łownego .rad o sn e g o  ru c h u . K re w  
z g łę b i c ia ła  z ac z y n a  n a p ły w a ć  do 
z z ięb n ię ty c h  członków , sk ro n ie  p u l 
s u ja ,  o ż y w ia ją  się  g e s ty ,  oczy b łysz  
cza . N ie  s ły szy m y , że w szy scy  pod 
n ie ś liśm y  g ło s , m oże n a w e t k rz y ­
czeliśm y.

T y m czasem  w r a c a ją  sam o lo ty , 
k rą ż ą ,  znów  gd z ie ś  lecą  i znow u 
s ły c h a ć :

B um . —  B u m , b u m , b u m , b um , 
bum .

W reszc ie  od lec ia ły . C isza . N ik o ­
g o  n ie  w idać, no w in y  n ie  n a d b ie ­
g a ją .  A le  s y tu a c ja  się zm ien iła . C zas 
n a d a ż a  ju ż  d ob rzze  ku  p o łudn iow i. 
N ie m ie ck a  w a ch a  s k u p iła  się w  m u  
ro w a n y m  b u d y n k u  m ie szk a ln y m  * 
o rg a n iz u ją  w id ać  ob ronę . P od  b ra  

' m ą  ty lk o  p o jed y n czy  w a r to w n ik , 
to  sam o  p rz y  ko łow rocie . Z a g a d ­

n ien ie  : czy n iem ieck i g e n e ra ł ,  ko- 
.m e n d a n t cibozu, k tó ry  ca ły  czas  to  
w a rz y sz y ł n a sz e j g ru p ie ,  j e s t  ta m  
w  b u d y n k u , czy też  w y w ia ł —  s ta  
r y  in d o r, t r z ę s ą c y  pod  b ro d ą  cze r­
w ie n ią  k la p  p ła szcz a . P ra w d o p o ­
d obnie  w y w ia ł.

P O N IE W A Ż  n ic  się n ie  dzie je, 
l u j z ’e z a c z y n a ją  s ię  ro z łaz ić . 

P o s ta n a w ia m y  u g o to w a ć  k a szę . .Tuż 
n a  o b iad . T e ra z  w iadom o  n a  p ew ­
no, że z a ra z  m e ru sz y m y . P o w ra ­
c a ją  k ilk u le tn ie  m e c h a n iz m y : k to ś  
b ie rze  g a rn e k ,  k to ś  idz e po  w odę, 
r e s z ta  czeka  leżąc  n a  s ia n ie , s ie ­
dząc  n a  g u m n ie . L u d z ie  ćm ią  p a p ie  
re s y , s to ją  w  c-gonku po g o rą c ą  
w odę. O bóz je n ie c k i, s ta r z y ,  ^posi­
w ia li w n iew o li ż o łn ie rze ... N a w e t 
n iew ie le  ro z m a w ia m y  o ty m  g w a ł­
to w n y m  in te rm e z zo  w o jen r.y m , k tó ­
r e  ro z d a r ło  p rz e d  c h w ilą  w ie lo le t­
n i  ja k ż e  m o n o to n n y  b y t n a g ły m  b ły  
sk iem  ży c ia  zn an y m  d o tąd  z ko­
m u n ik a tó w . P rz e n io s ło  n a s  ono w 
od leg ły  1939 ro k . B y liśm y  żyw ym  
w sp o m n ien iem  te g o  tra g ic z n e g o  —  
ju ż  ta k  od leg łego  w rz e śn ia .  N oszę 
jeszcze  tę  s a m ą  czap k ę  i p łaszcz , 
n a w e t  b u ty  w y fa so w a n e  w  p u łk u  
n a  k a m p a n ię  w o je n n ą .

K a żd y  m y śli w  g łę b i : —  P ew n ie  
o d jech a ły  te  zbaw cze czołg i... Czy 
w ró c ą ?  N a  pewmo pow 'rócą... A le  
k ied y ?

| ru s z y ł n a  tę  w o jn ę . .Jego oczy b y ły  I 
! sp o k o jn e , c iep łe  i p e łn e  m iło śc i —  ( 
i czy t a  m iło ść  m o g ła  m i być obca?  j 

N a u cz y c ie l z  M oskw y, s y b irs k i  j 
! m y ś liw y , k u b a ń s k i K o z ak  —  t r a k -  | 
j to r z y s ta  •—  w szy scy  ż o łn ie rze  A rm ii j 
i C ze rw o n e j, j a k  n a jd ro ż sz y  d a r ,  p rz y  |
: nos ili m i s w ą  p rz y ja ź ń . C zy m o- j 
| g łe ra  j e j  n a js e rd e c z n ie j  n ie  » n ? a -  j 
: jo m n ić?  _ \  i
| A  je sz c z e  p a m ię ta m  s ta r s z e g o  | 
i s ie r ż a n ta  o p o c ię te j b liz n a m i tw a -  i 
j rzy , k tó ry  w y c ią g n ą ł z ch le b a k a  j 
I dw ie  k s iąż k i i p o w ażn ie  p o w ie d z ia ł:
| —  O ne to w a rz y s z ą  m i n a  f ro n c ie  |
i od p ie rw sz e g o  d n ia  w o jn y , T a  j 
!  p ie rw s z a  u czy  g łę b ie j z ro zu m ieć , o i 
| co w a lczy m y  , ta  d ru g a  —  ż a r liw ie j  ; 
: czuć.
i P o  n ie d łu g im  cza s ie  ' i  m n ie  te  
| k s ią ż k i pom ogły- g łęb ie j ro zu m ieć  i 
j ż a r liw ie j czuc. A le  w ted y  n ie  zn a -  
! łem  ich  je szcze . B y ły  to :  „ H is to r ia  
j W K P ( b ) "  i  O s tro w sk ie g o  „ J a k  h a r  
| to w a ia  się  s ta l* .  W s p a n ia łe  k s iąż - 
| k i!  W s p a n ia l i  lu d z ie  je  p isa li,  
i w sp a n ia li  lu d z ie  n ą  n ic h  się  w ycho- 
j w a li...
| Cóż dodać  io  opow ieśc i o ow ym  
] dn  u ?  Je sz cz e  d z is ia j k a ż d ą  ra d o ść ,
! j a k a  m n ie  s p o ty k a  ( a  c zę s to  sp o - 
i ty k a  m n ie  r a d o ś ć ! ) ,  p rz y m ie rz a m  
j do  ow ej p ie rw sze j ra d o śc i. M ia rą  
j p r z y ja ź n i ,  m ia rą  m iło śc i, m ia rą  me-j 
i n a w iśc i, m ia r ą  w a lk i —  n a  zaw sze  
| s ta ły  się  d la  m n ie  d o z n an ia  p ie r,v - 
j szego d n ia  m o jeg o  ż ycia , d n ia  W y ­

z w olen ia .

D Z IŚ  n ie  je s te m  ju ż  ow ym  n a iw ­
n y m  i n ie śm ia ły m  s ied e m n a ­

s to le tn im  ch ło p a k iem , k tó ry  23 lip ­
ca  1914 ro k u  w ita ł  żo łn ie rz y  r a ­
dz ieck ich  se rd eczn ie  i w dzięczn ie , 
lecz bez u d z ia łu  w y ra ź n e j św iacu - 
m ości p o lity c z n e j. M am  za  seb ą  —  
ja k  k a żd y  z m o ich  to w a rz y sz y  —  
n ie je d n ą  p ra c ę  i w a lk ę , n ie je d n o  
zw y c ię s tw o  i n ie je d e n  g o rz k i b łąd . 
S ta r a m  się  być p is a rz e m  —  ludo­
w ym , p a r ty jn y m  p isa rze m . K ied y  
zn o w u  w 'racam  do p o c zą tk u  m o jeg o  
życia , do  ź ró d e ł w sz y s tk ie g o , co '/.ro 
b iłem , czym  je s te m  —  n ie  w y s ta r ­
cza  m i zw 'ykłe  p o w tó rz e n ie  uczuć  i 
p rzeży ć . M y ślę  o ty m , że k ied y ś

1 G o d z in a  je d e n a s ta ,  w  pó ł do dw u 
n a s te j .  C zas  ró w n o  p rz e  p rz e d  sieb ie , 
b ie . D zień  p o g o d n y , s łońce . W eso ła  zi 
m a  p o m o rsk a , bez w ia tru .  S to ją  w 
o g o n k u  po  g o rą c ą  W'odę z k u ch n i.

I  n a g le  znów  n o w in a  leci z  u s t  
do u s t :

-—  C zołgi ra d z ie ck ie  j a d ą !
W sz y s tk o  s ię  zm ie sz a ło , z ak o tło ­

w ało . N ik t  ju ż  n ie  m y ś la ł o g o rą ­
cej w odzie. G o rą c z k a  o g a rn ę ła  
w sz y s tk ic h . S y tu a c ja  s ta w a ła  się  
g o rą c a . J a k ie ś  s trz a ły .. .

N A D E S Z Ł A  ch w ila  w y zw o len ia . 
S y tu a c ja :  w 'acha n iem iec ­

k a  z a m k n ę ła  s ię  w  budynku^ m iesz 
k a ln y m  z  ty łu  z a  g u m n a m i. P o d  
b ra m ą  w io d ą cą  n a  m a jd a n  ła # ia g a  
—  s a m o tn y  w a r to w n ik , k tó ry  n a  
k rz y k :  „ J u ż  j a d ą "  o d s ta w ia  k a r a ­
b in  pod śc ia n ę , a k ied y  to  s ię  n ie  
sp ra w d z a , b ie rze  go  z  p o w ro te m . 
K oło n ieg o  sk u p io n a  g ro m a d a  je ń ­
ców czeka , co będzie. L u d z ie  ro z sy  
p a n i po  g u m n a c h  n a  s ia n ie , pod  
ś c ia n a m i, n a  p o dw órzu .

O d b ieą lem  po rzeczy , w szed łem  
po  d ra b in ie  n a  s t ry c h ,  rz u c iłem  
s ;ę n a  s ian o , leżę chw ilę , odpoczy­
w am . C isza . P o te m  k r z y k ! Z r y ­
w am  się, sp o g ląd a m  n a  d ro g ę  —  
s k ą d  d o b ry  p u n k t  o b s e rw a c y jn y  —  
b ra m a ,  tu ż  z a  n ią  d re g a  ku  w si.

N ie , n ie  je szcze . Znow'u chw ilę  
czekam y . N o, te r a z  to  ju ż  c h y b a  
tak .

—  J a d ą !  j a d ą !  —  w o ła ją  g ło sy  
ze w sz y s tk ic h  s tro n . I ę o ra z  czę s t­
sze s t rz a ły .  O dzyw a się  k a ra b in  
m aszynow Ty, po  czym  co raz  g w a łto ­
w niej- jazg o cze .

Z za  w ę g ła  w y ła n ia  s ię  w ie lk i 
czo łg  ra d z ie ck i. W ieży czk a  o d k ry ­

c lic ia łb y m  n a p is a ć  k s iąż k ę , z  k tó re j  
k a r t  p la s ty cz n ie  i ra d o ś n ie  w s ta n ie  
ta k ż e  ów dzień  ; m oi p rz y ja c ie le  —} 
żo łn ie rze  A rm ii R ad z ieck ie j.

T o, co  o n ic h  w ó w czas  n a p iszę , 
będzie  n ie  ty lk o  n a le żn y m  im  hoł­
dem . P r a g n ę  n a p is a ć  ta k ą  k s iążk ę , 
k tó r ą  m oże m ło d si one m n ie  czy­
te ln ic y  b ęd ą  m og li nosić  w  C hroba­
k u , j a k  s ta r s z y  s ie r ż a n t  F io d o ro w  
p ię k n ą  pow ieść  O stro w sk ie g o . T a ­
k ą  k s ‘ążk ę , k tó r a  będzie w ych o w y ­
w a ła  i  u czy ła  now ych  lu d z i. Czy 
n a p isz ę  j ą ?  N a  ra z ie  je szcze  n ie  
um iem . A le  k ied y  b ędę  u m ia ł —  
m oże ju t r o ,  m oże za  dziesięć  la t—  
n a p is z ę  i  z a d e d y k u ję :  A rm ii —
W yzw olicie lce .

r /  1E M IA  L U B E L S K A  d y sz a ła
'  w o ln o śc ią . N a s łu p a c h , d rz e ­

w a c h , d o m a c h  p o w ie w a ły  b ia ło -  
c z e rw o n e  s z ta n d a ry .  T e  s a m e  b a r ­
w y  n a  m ija n y c h  s a m o c h o d a c h  i w  
r ę k u  k a ż d e g o  n ie m a l p rz e c h o d z ą ­
cego  ch ło p a .

W  m ie ś c ie  z a je c h a liś m y  n a  u l. 
S ło n e c z n ą  p rz e d  g m a c h  b ę d ą c y  
s ie d z ib ą  P K W N . S e rc e  o d ra d z a ­
ją c e g o  s ię  o rg a n iz m u  p a ń s tw o w e ­
go. C ią g n ę li ta m  lu d z ie  ze w sz y ­
s tk ic h  s t r o ł?  Z  częśc i k r a ju  ju ż  
w y z w o lo n y c h  . i  zza W isły , g d z ie  
je sz c z e  p o z o s ta w a ł o k u p a n t,  z z a ­
g ra n ic y . Sz li ró ż n y m i d ro g a m i 
lu d z ie  p ro śc i, d z ia ła c z e  p o lity c z n i, 
sp o łeczn i, ro b o tn ic y , a r ty ś c i ,  p i ­
sa rze .

T r u d n o  b y ło  p o ro z u m ie ć  s ię  z 
k im k o lw ie k . K to  w  o w y m  czas ie  
w p a d ł  w  k o ło w ró t  lu b e ls k i,  n ie ­
w ie le  ju ż  m ia ł  c za su  n a  ro z m o ­
w y . A b y  p o d o ła ć  p ra c y , a b y  b u ­
d o w a ć  n o w o  i  n iczego , t rz e b a  b y ­
ło h a ro w a ć  w  d z ie ń  1 w  noc  za 
d w ó ch , za d z ie s ię c iu .

W id o c zn ie  rz u c a l iś m y  s ię  w  
oczy w ś ró d  tego sp ie sząceg o  '-się 
t łu m u , s to ją c  t a k  i c z e k a ją c  b e z ­
ra d n ie ,  g d y ż  w' k i lk a  c h w il  po  
n a sz y m  p rz y je ź d z ic  z a b ra n o  n a s  
do  n ie w ie lk ie g o  d o m k u  po  d r u ­
g ie j s t ro n ie  u licy . B y ła  ta m  s to ­
łó w k a . T a . s to łó w k a  m a  ró w n ie ż  
s w o ją  h is to r ię .  B y ła  ja k b y  n ie o f i­
c ja ln y m  p rz e d łu ż e n ie m  p o w a ż n e ­
go g m a c h u  P K W N . L u d z ie  w  o - 
c z e k iw a n iu  r.a  p o d a n ie  zu p y  lu b  
d ru g ie g o  d a n ia  d z ie lili s ię  św ieżo  
z d o b y ty m i d o ś w ia d c z e n ia m i z o - 
s ta tn ic h  d n i p ra c y  w  te re n ie ,  m ó ­
w io n o  ju ż  o m a ją c y m , s ie  o d b y ć  
za  k i lk a  d n i  p o s ie d z e n iu  K R N , o 
p ro je k to w a n y m  o tw a rc iu  u n iw e r ­
s y te tu .  Co c h w ila  w id z ia ło  się, 
j a k  k to ś  z a m ie n iw s z y  k i lk a  słów  
z s ą s ia d e m  p rz y  s to le  czy z k im ś  
in n y m , p rz y p a d k o w o  s p o tk a n y m , 
z ry w a1) s ię  i n ie  c z e k a ją c  n a  re s z ­
tę  o b ia d u , sp iesz y ł z a ła tw ić  ja k ie ś  
p iln e , n ie  c ie rp ią c e  z w ło k i s p r a ­
wy'.

W  ta k ie j  a tm o s fe rz e  m in ę ły  
p ie rw s z e  d w ie  g o d z in y  m eg o  p o ­
b y tu  w  L u b lin ie .

p  O P O Ł U D N IU  w ra z  ze  s w y m ł 
* to w a rz y sz a m i p o d ró ż y  z n a la ­
z łe m  s ię  w  s a li  k o n fe re n c y jn e j  
P K W N . T a m  k a ż d y  z n a s  o trz y ­
m a ł p rz y d z ia ł  do  p ra c y  w  ró ż n y c h  
r e s o r ta c h ,  j a  z o s ta łe m  s k ie ro w a n y  
do  R e s o r tu  In f o rm a c j i  i  P r o p a ­
g a n d y  w  R ad io .

F u n k c ję  s ta c j i  n a d a w c z e j p e ł ­
n i ła  k ró tk o f a ló w k a  ra d z ie c k a , 
z n a n a  p o d  n a z w ą  „P szc z ó łk i" . 
„ S tu d io "  z n a jd o w a ło  s ię  w  p rz y ­
s to so w a n y m  do  teg o  c e lu  w a g o ­
n ie  k o le jo w y m . K ilk a  o b ja ś n ie ń  
od te c h n ik a  o b s łu g u ją c e g o  w a g o n -  
ra d io  i ju ż  s ie d z ia łe m  p rz y  m a ­
łym , w ą s k im  s to lik u . P r z e d e  m n ą  
s ta l  n a  t ró jn o g u  m ik ro fo n . W y ją ­
łe m  z  te c zk i o trz y m a n y  u p rz e d ­
n io  a rk u s z  p a p ie ru ,  p o ło ż y łe m  go 
n a  s to le , ro z w in ą łe m  i  —  o g a rn ę ­
ła  m n ie  fa la  g łę b o k ie g o  w z ru sz e ­
n ia .

P rze d e  m n ą  leżał z w ytłoczo­
n y m  u g ó ry  O rłe m  „ M a n ife s t  F o l 
s k 5e«ro K o m ite tu  W y z w o le n ia  N a ­
ro d o w e g o  do  N a ro d u  P o ls k ie g o " .

W z ru sz e n ie  —• a b y ła  w  n im  
d u m a  i szczęśc ie  —  śc is k a ło  m i 
g a rd ło . T o  m n ie  p rz y p a d ł  te n  z a ­
szczy t, a b y  n a  fa la c h  w o ln e g o  
P o ls k ie g o  R a d ia  o d c z y ta ć  p o d s ta ­
w o w y  d o k u m e n t  P o ls k i  L u d o w e j!

..P o lacy  w  k r a ju  i u a  e m ig ra ­
cji!

P o la c y  w  n ie w o li h it le ro w s k ie j!
K o d acy !“ ...
T o k  b a rd z o  p ra g n ą łe m , a że b y  

w sz y scy  P o la c y , n a  c a łe j  k u l i  
z ie m sk ie j, g d z ie k o lw ie k  są  —  u -  
s ły sz e li s k ie ro w a n e  d o  n ic h  s ło ­
w a M a n ife s tu :

„ W y b iła  g o d z in a  W y zw o le n ia . 
A rm ia  P o ls k a  obo k  A r^n ii C ze r­
w o n e j p rz e k ro c z y ła  B ug . Ż o ł­
n ie rz  p o lsk i b i je  s ię  n a  n a sz e j 
z iem i o jc z y s te j. N ad  u m ę c z o n ą  
P o lsk ą  p o w ia ły  znów  b ia ło - 
c ze rw o n e  s7. t a n d a rv “ ._
S ło w a  M a n ife s tu  sz u m ia ły  m l w  

u szach , z a p e w n e  g łos m i się  z a ła ­
m y w a ł. Z ro z u m ia łe m : f u n d a m e n ­
te m  n o w e j rz e cz y w is to śc i je s t  te n  
o to  le ż ąc y  p rz e d e  m n ą  d o k u m e n t, 
k tó ry  o d c z y tu ję  w sz y s tk im  P o la ­
kom , g d z ie k o lw iek  są  n a  k u l i

W ie rsz  za w ie r ­
s z e m  —  M a n ife s t  
p o w o ły w a ł do  ż y ­
c ia  k r a j  n o w y , n o  
w ą  rze czy w is to ść . 
M ó w ił o je g o  o b ro  
n ie , o o d b u d o w ie , 
o z n ie s ie n iu  -w y zy ­
s k u  sp o łeczn eg o , o 
p o p ra w ie  b y tu  sze  
ro k ic h  m a s  lu d o ­
w y ch , o u p o w ­
s z e c h n ie n iu  s z k o l­
n ic tw a , o u b e z p ie ­
c z e n ia c h , o p ra w ie  
do  p ra c y .

O s ta tn ie  s łow a 
M a n ife s tu  o s p rz y  
m ie rz o n e j A rm ii 
C z e rw o n e j, o P o l­
sce  w o ln e j, s iln e j, 
n ie p o d le g łe j ,  s u ­
w e re n n e j  i  d e m o ­
k ra ty c z n e j  —  s t a ­
r a łe m  s ię  p rz e la ć  
w  m ik ro fo n  z ro w  
n ą  m ocą , w d arą  i 
p rz e k o n a n ie m , j a k  
w ie lk a  i p o tę ż n a  
b y ła  t re ś ć  ty c h  
słóyy.

O d d z ia ły  W o js k a  
P o ls k ie g o  w k r a c z a j ą  

d o  L u b l in a

ta .  W y ła n ia  s ię  z n ie j  do p a s a  do­
w ódca « o łg u .  R o z e ś n ra n y , m ac h a  
r ę k ą  do n a sz y c h . C zołg ty m czasem  
s u n ie  m a je s ta ty c z n ie  i  g ro ź n ie , m i­
j a ,  o dziw o, n a sz ą  b ra m ę , zn ika . 
D łu g a  ch w ila  c iszy  p rz e ry w a n e j 
s t r z a ł a m i  k a rab in o w y m i'.

B u m ... bum .
T o  czołg b ije  z d z ia ła  z a  ś c ia n a ­

m i n a sz e g o  b u d y n k u . S tr z e la n in a  
c o ra z  w ięk sza , z a m ie s z a n ie  ro śn ie .

A le  oto w a la n ia  się  d ru g i,  ten  
czo łg  k ie ru je  s ię  do b ra m y . J u ż  j ą  
n a s i  o tw o rz y li, czołg  w  po d w ó rzu . 
D ow ódca czołgu  k rz y c z y :

—  W y sw a b o d n y ! W y ch c d itie !
M ac h a  rę k a m i i śm ie je  s ię  do

n a s .  C zołg sunie, d a le j ,  w g łą b  pod 
w ó rz a , ku  m u ro w a n e m u  b u d y n k o ­
w i m ie szk a ln e m u . A  dow 'ódca w ciąż  
p o w ta r z a ;

—  W y swTa b cd n y ! U c h a d it ie  od 
s iu d a  1
l  E S T E ś M Y  w ięc w oln i, w śró d  

^  p rz y ja c ió ł. P o g o d a  p ię k n a , ja k  
by  n a  p o tw ie rd zen ie , żeśm y sk o ń ­
czyli r a z  n a  zaw sze  z n iew o lą . Po 
k ilk u  la ta c h  s to ją c e j  w ody życie 
k ręc i s ię  c o ra z  szy b c ie j, . j a k  n a  
z m o n to w an e j a r ty s ty c z n ie  p o m y ślą  
n y m i s k ró ta m i ta śm ie  f ilm o w e j. I 
m y z n im .

P a trz y m y  n a  czołgi, k tó re  a k u ­
r a t  d w a  la ta  tem u  ła m a ły  re s z tk i 
o p o ru  a rm ii  P a u lu s a  w  S ta l in g r a ­
dzie. A  te r a z  s ą  one t u t a j ,  p e łn e  
p rz y ja z n y c h  uśm iechów , szczery ch  
uczuć  żo łn ie rsk ich . L ecą  z n ich  u- 
śm iech y  i s ło w a : „W y  ,w o ln i! Id ź ­
cie tę d y , bo bei,p-ecznie.i 1 W ym ę 
czy li w a s" , j a k  n a jp ^ k n ie js z e  
k w ia ty  po lne z e b ran e  n a  1T" chw ilę  
po  w sz y s tk ic h  p o la c h  R U k ra i­

ny , B ia ło ru s i, od S ta l in g r a d u ,  M o­
skw y , L e n in g ra d u  aż  tu , po  to  
m ie jsce , w śró d  ro z le g ły ch  ró w n in  
Z achodn iego  P o m o rza .

C zołgi z n a d  W ołgi, O ki, D onu  i 
K u b a n ia ,  ludz ie  z W ie lk o ro s ji, 
T u rk m e n ii, S y b e rii , K a u k a z u , K a ­
z a c h s ta n u , s z e s n a tu  re p u b lik , s ie ­
dem dziesięciu  k ilk u  n a ro d o w o śc i. 
Ż o łn ierze  od c z te rec h  l a t  o d e rw a ­
ni od dom u, ro d z in , sw ego  zaw o d u , 
od cz te rec h  l a t  je n o  w po lu , w w al 
ce z fa s z y s to w sk im  n a je ź d ź c ą . W  
p o chodach , n a ta rc ia c h ,  sp ec ja liśc i 
od ry g lo w a n ia ,  od ro b ien ia  ko tłów , 
w y b ija n ia  k linów .

O to ich w id z im y  , p rz y  je d n e j z 
ta k ic h  p ra c . Z a  n a sz y m i p lecam i 
W're jeszcze  w a lk a  z o toczoną  w a­
ch ą . O dg łos s trz e la n in y  m e u s ta ­
je . D ogonili n a s , odbili, w sk aza li 
d ro g ę  bezp ieczn ą , k tó rą  k roczym y 
e to  w o lnym  k ro k iem  do n iew id z ia ­
n e j p ięć  i pół ro k u  o jczyzny .

W ie lk i dz ień ! Z k o m u n ik a tó w  
W e h rm a c h tu  w k ro czy liśm y  w rze­
czyw isto ść  d ź w ig n ię tą  g ig a n ty c z ­
n y m  w y siłk iem  A rn n i R a d z ieck ie j. 
T a ś m a  film o w a  now ego  życia po­
czę ła  się p rz e su w a ć  co raz  -szyb­
cie j.

M ija m y  g ru p ę  jeń có w  n iem iec ­
k ich . W śró d  n ich  le tn ik  z p o p a rz o  
n ą  tw a rz ą ,  g ło w a  o w in ię ta  w kobie 
ca, ch ło p sk ą  c h u -tk ę . P a li ł  się po- 
debno. Jeń có w  p i ln u ją  lu d z 'e  po­
rw a n i p rzez  fa szy s tó w  n iem ieck ich  
ze Z w :ązku  R adzieck iego  n a  reb e - 
ty . M a ją  ju ż  w rę k a ch  pepesze, 
cze rw one  o p ask i n a  rę k a w ac h .

P a re  k lo m e trć w  d a le j, n a  d ro ­
dze w śró d  pó l w d e p ta n e  czołg iem

w  śn ieg  c ia ła  k ilk u  w o jsk o w y ch  
n iem ieck ich . N ie w y ra ź n a  m a sa , p a  
trz y m y  n a  d y s ty n k c ję :  ja k iś  pał-, 
kow m k SS . P ię ć d z ie s ią t m e tró w  od 
d re g i w polu  osobow y sam ochód . 
R ozb ity . U siło w a li u jś ć , a le  c zu jn i 
celow nicy  czołgu  rad z ie ck ie g o  n ie  
s tra c i l i  ich z m uszk i.

C o raz  bliżej w ieczo ru . S k ręc a m y  
W' le śn ą  d ro g ę  i idz iem y  n ią  d łu g ie  
g odziny  w  g łęb o k ą  c ie m n ą  noc. 
y  A oknem  h u c za ły  czołg i, d rż a -  
'  • ły  szyby  od toczący ch  się dzia ł. 
N ie  b y liśm y  ju ż  gdz eś r.a d a le k im  
p rz ed p o lu  f r o n tu ,  a le  w sam y m  ja  
go  ją d rz e . W ie lk a  a rm ia  p a r ł a  
n a  B e r lin  ku O drze . Szły  m ilio n y  
so c ja lis ty c z n y c h  ż e łm erzy  dokoń­
czyć w sp a n ia łe g o  z w y c ię s tw a  n a d  
fa szy z m em . O woce teg o  m o żn a  by­
ło ju ż  tu t a j  o g lą d a ć : w sz y s tk im i 
d ro g a m i n a  w schód , p o łu d n io w y  
w schód  w k ie ru n k u  p rz ec iw n y m  
m arsz o w i zw y cięsk ie j a rm ii ,  c ią ­
g n ę ły  d łu g ie  rz ęd y  w ozów , w óz­
ków, ro w e rz y s tó w , p ieszych  z b ia ­
ło - czerw onym i o p a sk a m i n a  le­
w ym  ra m ie m u . —  K o b ie ty , dzieci, 
ż o łn ie rze , cyw ile . T o  P o lac y  w y ­
zw oleni z obozów p ra c y , z p rz y m u  
sow ych  ro b ó t w ra c a li do sieb ie . 
W ieźli tro c h ę  d o b y tk u , p ro w a d z ili 
żyw y in w e n ta rz .

W y n u rz a l i się  z k r a in y  p o h a ń ­
b ien ia , ku now em u w olnem u życiu .

S ta n ę liśm y  n ag le  w obliczu o g ro  
m nyeh  m ożliw ości życia , ja k ie  p rz y  
n ió s ł ze sobą d ążący  n a  B erlin  zw y 
c ię sk i żołn e rz  Z w iązk u  S o c ja lis ty ­
cznych R ep u b lik  R ad .

W o ln a  o jczy zn a  w ita ła  n a s  no­
w ym  ry tm em  n ad ch o d zący ch  cza­
sów .
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C zyż trz eb a  m ów ić  o zap a le  z ja ­
kim  p ra c o w a ł?  O o g rom ie  p ra c y  ja ­
k ą  w ło ży ł p rz y  m o n to w an iu  in s ta ­
la c ji p a ro w e j i w o d o c iąg o w e j?

U rb an o w icz  n ie  je s t  ty lk o  jed en . 
C u k ro w n ia  R acibórz, C ukr. Ś w id n i­
ca, b rz e sk ie  z ak ład y  p ra c y , u rzęd y  
i szk o ły  —  w sz y s tk ie  p rz y s y ła ły  w 
so b o tn ie  p o p o łu d n ia  i dn i n ie d z ie l­
ne  sw o ich  p rac o w n ik ó w , k tó rz y  o- 
ch o tn iczo , z zapa łem , p ra c o w a li przy  
p o rz ą d k o w an iu  o g ro m n eg o , 12 h e k ­
ta ro w eg o  te re n u  k o m b in a tu .

R ósł z ap a ł załog i. W ie d z ie li, iż n ie  
są  o d o so b n ien i w  sw ym  ogrom nym  
w y siłk u . W ied z ie li, że z ra d ą  i p o ­
m ocą  p o śp ieszą  w szyscy , g dyż  
w sz y scy  tym  sam ym  ry tm em  se rca  
z w iąza li s ię  z p o w s ta ją c ą  b udow ą .

Na terenie kombfnafu

J&steśmy corcra sociaSfamu

Boj owa załoga budowy

f-ki makaronu we Wrocławiu
święci dziś swoje zwycięstwo

Andrzej Nawrocki
W  d n iu  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  22 L ip c a  n a s tą p i  w e  W ro c ła w iu  u rn «  

c h a m ie n ie  w ie lk ie j  f a b ry k i  m a k a ro n u .
F a b r y k a  t a  —  to  je szcze  je d n a  w s p a n ia ła  b u d o w la  so c ja liz m u , o- 

w o c  p ra c y  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w , in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w .O  LAC zaw a lo n y  je s t s to se m  ee-
*  g ie ł i d e se k . O s trz eg a w c zy  o- 

k rz y k  i, w a li s ię  z g ó ry  d e sk a  z ru ­
sz to w an ia . Bokiem  p rz e m y k a m y  się 
do k o tło w n i, w  k tó re j  k o ń czy  p ra c ę  
b ry g a d a  m u ra rs k a  i m o n tażo w a. K o t­
ły  są  już  pod p a rą . S e rce  z ak ład ó w  
p rzech o d z i p ie rw szą  p ró b ę . J esz cze  
ch w ila  — i o k rzy k , ra d o sn y , w eso ły , 
d o n o śn y . G otow e! K o tło w n ia  g o lo ­
w a do p racy !

(D o k o ń c z e n ia  n a  s tr .  7-e j)

Michał J u z y k  — ślusarz w y k o n u ją c y  300 proc, norm y.  Fot. Czelny

W  cementowni „ O d ra " Roman Frister W  lu ty m  1948 r .  z a p a d ła  h i s to ­
ry c z n a  d la  n a s  d e c y z ja  R zą d u ;

Robotnicze słowo
zamienione w czyn

Nowq, potężnq budowlq socjalizm u 
witamy 7 rocznicę W yzw olenia

W Ę D K A R S T W O  je s t  u lu b io n y m  s p o r te m  a u to c h to n ó w  z O p o lszc z y ­
zny. T ru d n o  b o w ie m  zn a leź ć  in n e  z a jęc ie , k tó re  ta k  w s p a n ia łe  

o d p rę ż a  n e rw y . T o też  g d y  p rz e d  w ie c z o re m  sp o jrz y  k to ś  n a  z a ro ś la , 
c ią g n ą c e  s ię  n a rl O d rą , u j r z y  la s  w y tk n ię ty c h  w ę d e k  i d z ie s ią tk i 
z a s ty g ły c h  w  o c z e k iw a n iu  p o s ta c i. ,

C E M E N T O W N IA  B Ę D Z IE  O D ­
B U D O W A N A .

J e s t  n ie m o ż liw o śc ią  o p o w ie ­
d z ieć , z ja k im  e n tu z ja z m e m  p rzy  
ję ł a  tę  w ia d o m o ść  o k o lic z n a  lu d ­
n o ść . P ra c z  b ra m y  f a b ry k i  n a p ły ­
w a ł p ra w d z iw y  s t ru m ie ń  z g ła ­
s z a ją c y c h  s ię  do  p ra c y . B y li to  
p rz e w a ż n ie  s ta r z y  c s m c n c ia ra e  i 
r z e m ie ś ln ic y , k tó rz y  g o d z ili s ię  
ro z p o c zą ć  sw e  z a ję c ia  od  o czy sz ­
c z a n ia  p la c u , b y le  ty lk o 1' z n a leź ć  
s ię  w  c e m e n to w n i.
— N ie  d z iw c ie  s ię  —  k o n ty n u o  

w a ł  K o m o r  —  że  m n ie , s ta re g o , aż 
„p o n o siło "  w  te j  b u d c e  w a r to w n i­
czej. R o zp o cz ą łem  s ta r a n i a  o p rz e ­

n ie s ie n ie  do  p ro d u k c ji .  P a r t i a  p o ­

TY M , że  P io t r  K o m o r „ p a s ja -  
1 1 1“ lu b i c h o d z ić  n a  ry b y , d o w ie  

d z ie iiśm y  s ię  o d  je g o  to w a rz y sz y  
p ra c y  z c em e n to w n i. N ie  t ru d n o  
w ię c  b y ło  z n a leźć  go w  s ito w iu  n a d  
w o d ą , g d z ie  o d ło ż y w szy  k a p e lu sz , 
z n a m a sz c z e n ie m  z a rz u c a ł  w ę d k ę , 
A  że szc z u p a k i d z is ia j  „n ie  b r a ? y ,  
u d a ło  n a m  s ię  K o m o ra  n a c ią g n ą ć  
l ia  c ie k a w ą  ro z m o w ę  o p o w s ta n iu  
Z a k ła d ó w  P o r t la n d  C e m e n tu  „ O - 
d r a “ w  O polu ,

n ie  su ro w ca  p raż ark o m , dw u w al- 
ców kom , łam aczom  i p ła tow n icom .
N ie  sposób  p o m in ą ć  m ilczen iem  

p rz y k ła d u  U rb anow icza , p ra c o w n i­
k a  w o d o c iąg ó w  m ie jsk ich , o ty le  
ty lk o  zw iązan eg o  z bu d o w ą , iż i on 
i k o m b in a t są z „ je d n e j i te j sam e] 
m ie jsco w o śc i" .

U rb an o w ic z  o trz y m a ł u rlop . N ic 
d z iw nego . U rlop  o trz y m u je  k ażd y  
z nas. A le  U rb a n o w ic z  n ie  w y je c h a ł 
na  w czasy . P rzy szed ł do  k o m b in a tu  
i p o w ied zia ł: —  M am  u rlop . J e s te m  
in s ta la to re m . J e ż e li , p o trz e b u je c ie  
m nie , p ro sz ę  bardzo . Z g łaszam  się  
do w asz e j d y sp o zy c ji.

p a r ła ,  d y re k c ja  z g o d z iła  się , no
i o b ją łe m  ro b o ty  p lac o w e .

T ru d n o ś c i b y ły  p o c z ą tk o w o  w ie l­
k ie . B ra k  n a rz ę d z i i u rz ą d z e ń  te c h ­
n iczn y ch  h a m o w a ł  te m p o  o d b u d o ­
w y. W y je c h a li w ię c  n a s i lu d z ie  w 
te re n , b y  z w y p a lo n y c h  b u d y n k ó w , 
ru m o w is k  i s k ła d n ic  z ło m u  śc ią g -  
g ać  p rz y d a tn e  części, i f t y s k a n a  w  
te n  sposób  o szczęd n o ść  w y n io s ła  
w ó w cz a s  3 m ilio n y  z ło ty ch .

w eg o  — n a jle p s z y m  te g o  d o w o ­
d e m  je s t  ic h  z o b o w iąz a n ie :
,.Do 22 lip c a , do  d n ia  Ś w ię ta  O d- 

ro d z e n ia , u ru c h o m im y  n a sz e  z a ­
k ła d y " .

N ie  m u s im y  n a w e t  p y ta ć , czy 
z o b o w iąz a n ie  z o s ta ło  z re a liz o w a n e

ia iiz m u  m o ż e m y  p o w ita ć  7 ro c z n i­
cę  M a n ife s tu  P K W N . A le  d z iw ić  
się  n ie  m a  czem u  —  k o ń c zy  K o m o r 
—  n a sz  n a ró d  p o tr a f i  d o k o n a ć  w ie ­
lu  w s p a n ia ły c h  rzeczy . T rz e b a  ty l ­
ko  m ie ć  m o c n ą  w ia rę  w e  w ła s n e  
siły .

W ie le  b y ło  m o m e n tó w  p o d czas  
o d b u d o w y , k tó re  n a  zaw sz e  w ry ły  
się w  n a sz e  se rca . B o  czyż m o żn a  
z ap o m n ie ć  łzy  ra d o ś c i  w  o czach  
m a sz y n is ty  S te lm a c h a , g d y  ze s ta ­
re j k o p c ąc e j lo k o m o ty w k i D iesla  
p rz e s ia d a ł s ię  n a  p ra w d z iw y  p a r o ­
w óz? C zy m o ż n a  n ie  p a m ię ta ć  ja k  
p rzy  b u d o w ie  o lb rz y m ie j h a li  k l in -  
k ru ,  d z ię k i p o m y s ło w i r a c jo n a l iz a ­
to rs k ie m u , u d a ło  się  p rz e s u n ą ć  bez  
ro z b ie ra n ia  k o m p le t  ru s z to w a ń  o 
w a d ze  270 to n ?

P o te m , U> z n ac z y  p rz e d  ro k ie m , 
zaczę ły  n a d c h o d z ić  p ie rw s z e  ag re­
g a ty , e le m e n ty  m ły n ó w  i p iecó w  
o b ro to w y c h , z k tó ry c h  k a ż d y  
65 m e tró w  d łu g o śc i, W y p o m p o w a  
no  2,5 m ilio n a  m ’ w o d y  z z a la ­
n y c h  k a m ie n io ło m ó w . W y w iez io ­
n o  50 p o c iąg ó w  g ru z u , u łożono  
6,5 k m  n o w y c h  szy n  k o le jo w y c h , 
P io n ie rz y  o d b u d o w y , c ie ś la  — b ry  
g a d z is ta  J a n  M a ń k a , b ry g a d z i­
s ta  —  m u ra rz  J a n  W eb e r, m a j ­
s te r  m o n ta ż o w y  P io t r  G a jo s  i r o ­
b o tn ic y : M oczko , S z y m a sz e k , K o r 
n e k  i  in n i, d o k o n y w a li  p ra w d z i­
w y c h  cu d ó w . R o b o ta  p a li ła  im  sic 
w  rę k a c h .  N ie  te  z re s z tą  d z iw ­
n eg o . N ie  p ra c o w a li  p rz e c ież  d la  
k a p ita lis ty c z n e g o  k o n c e rn u , a le  
d la  s ieb ie , A  że n a s i  lu d z ie  ro z u ­
m ie ją  z n a c z e n ie  M a n ife s tu  L ip c o ­

Do c e m e n t o w n i  n a d e s z ł y

P o d n ie c o n y  ro z m o w ą  n a s z  in te r lo ­
k u to r  p ro w a d z i n a s  n a  w z g ó re k  i 
w sk a z u je  n a  4 k o m in y  u szczy tu  
k tó ry c h  p o w ie w a ją  c z e rw o n e  f la -
gi.

—  W id z ic ie  — m ó w i — o to  nasze , 
ro b o c ia rs k ie  s ło w o  z a m ie n io n e  w  
czyn . J e s te ś m y  d u m n i, że n a ro d z e ­
n ie m  n o w e j, p o tę ż n e j b u d o w li sóc-

e l e m e n t y  p ieca  o b r o to w e g o
Fo to :  C a f

N ie  d z iw im y  s ię  w ię c  w ca le , że 
P io t r  K o m o r, d a w n ie jsz y  d o zo rca , 
a  o b e cn ie  d y r e k to r  a d m in is t r a c y j ­
n y  C e m e n to w n i „ O d ra “, p o c h ło n ię ­
ty  b e z  r e s z ty  ro z m o w ą , ż e g n a ją c  
n a s , z o s ta w ił n a  b rz e g u  rz e k i sw ą  
u lu b io n ą  w ę d k ę  i n ie o d łą c z n y  ka-> 
g e lu sz . ^

kombinat tłuszczowy 
w Brzegu nad O drą

■ ftJIE Ł A T W O  Jest p isać  re p o rta ż  n ie a k tu a ln y . D laczego  n ie a k tu a ln y ?
^  Bo k ie d y  b y liśm y  w  B rzegu  w  d n iu  19 lipca , z w alan o  do p ie ro  

ru sz to w an ia , k o ń czono  m on taż  m aszyn , g o rączk o w o  sy cza ły  a p a ra ty  au - 
to g en o w e  w  rę k a ch  sp aw aczy .

A  dziś?
D um ny m e ld u n ek  p rz e k az a ła  z a ­

ło g a  P rez y d en to w i R zeczy p o sp o lite j.
-T- B rzeg ru szy ł. W y k o n a liśm y  zo ­

b o w iązan ie  lipcow e . P rzy śp ie szy liś ­
m y  rozpoczęc ie  p ro d u k c ji o 68 dni.

A le  w  d n iu  19 lip ca  w ie le  jeszcze  
p ta c y  czek a ło  d z ie ln y ch  ro b o tn i­
ków , tech n ik ó w , in ży n ie ró w . B ojo­
w y m  zaw o łan iem  załog i by ło  h a sło :

T UZ obo k  u licy  O b ro ń c ó w  S ta lin ­
g rad u  p rz ep ły w a  O dra . P łyn ie  

s p o k o jn ie  i len iw ie . N a  je j n u rc ie  
p ra c u je  p o g łę b ia rk a . R az — i ramię? 
je j  w y n u rz a  s ię  z w ody . D w a — p ia ­
sek  w y sy p u je  ?iq na brzeg . T rzy  — 
i c ze rp a k  znow u zan u rza  się  w  w o­
dzie. p ło sząc  u m y k a ją ce  ryby .

N a  b rzegu  cz e k a ją  ro b o tn icy  z 
ta c zk am i. P ia sek  p o trz e b n y  jest. do 
bu dow y . J ed e n  za d rug im , p odąża  
sze re g  ro b o tn ik ó w  do se rca  zak ła ­
dów , k o tło w n i, w  k tó re j na p ia se k  
cze k a ją  Z M P -ow cy  z b ry g a d y  im. 
J a n k a  K rasick ieg o .

K ie ro w n ik  b ry g ad y , M alinow sk i, 
n ie  n a leży  do m łodzików . M ło d a : 
Jest za to M aria  P y la  i M aria  Bot- i

A k ie d y  o b ie  s ta n ę ły  p rz y  k ie ln i, 
k ie d y  p o b ru d z iły  k o m b in ezo n y  z a ­
p ra w ą  m u ra rs k ą , ju ż  ja k o ś  sam o 
w y n ik ło  z ich  z ap a łu  do  p rac y , iz 
p ro c e n t w y k o n a n e j n o rm y  zaczą ł 
s ta le  w a h ać  s ię  w  g ra n ic y  280 —  
300. N ie  ty lk o  ich  p ro c e n t je s t  
ta k  w y so k i. C ała  m łodz ieżow a  b ry ­
g ad a  im . J a n k a  K ra sick ieg o  o s iąg a  
ten  sam  w y n ik , re a liz u ją c  p o w zię te  
zobow iązan ia .

183! procentow y „bu m elan t"
p O  TO  ZNACZY? W ie le . D ow ód, 
^ ż e  p ra c u ją c y c h  z p e łn y m  po ­

św ięce n iem  ro b o tn ik ó w , n ie  o p u sz ­
cza h u m o r an i n a  chw ilę .

W y k o n a łe ś  300 p ro c e n t n o rm y  — 
loś zuch. W y k o n a łe ś  250 — też  d o b ­
rze. D obrze, a le  n ic  d z iw nego . T y le  
w y k o n u ją  w szy scy . A le  je że li w y ­
k o n a łe ś  180 — m ó w ią  ro b o tn icy  — 
to ś  b u m elan t. I śm ie ją  s ię  p rzy  tym . 
W ied zą , że o k re ś lo n y  w  ten  sposób  
w p isze  ju lro  n a  sw o je j ta b lic y  300 
p ro c en t. I b ęd z ie  s ię  śm ia ł z in ­
nych .

J a k  do jrze w ała  z a i o g a

|  EDNA z fab ry k , w k tó re j za- 
** m ów iono  p o trz e b n e  do k o m b i­

n a tu  p o d n o śn ik i i p o d a jn ik i, o św iad ­
czyła, że z am ó w ien ia  n ie  będ zie  m o-

I g ła  w y k o n a ć  w c ze śn ie j a n iż e li w 
1952 roku . Z n aczy ło  to , iż z o b o w ią ­
zan ie ’ n ie  z o s ta n ie  z rea lizo w an e , 
że o le ja rn ia  n ie  będ zie  m og ła  ru szy ć  
22 lipca.

—  Z rob im y sami,  odpow iedzia ła  
załoga,  k ie d y  o z n a jm io n o  je j d e ­
c y z ję  fabryk i .  I zrobili . N ie ra z  do 
póź ne j  nocy  p ra c o w a l i  b ry g a d z i ś ­
ci —  ś lu sa rz e  m aszy n o w o -m o n -  
tażowi,  M icha ł  J u z y k  i W ilczek ,  
k ie ru ją c  p ra c ą  p rz y  m on tow an iu .  
Dziś p o d n o ś n ik i  są  już  z a in s ta lo w a  
ne, c ze k a ją  na  p ie rw s zą  p o rc ję  na 
s ion  r z e p a k o w y c h ,  a że b y  r o z p o ­
cząć  p r o d u k c ję  o le ju ,  a że b y  roz­
począć  s ta łe ,  b e z u s ta n n e  p o d a w a -

T ^ O ,  CO z a s ta liś m y  tu  w  1945 ro  
k u  t r u d n o  b y  n a z w a ć  f a b r y k ą — 

zac zą ł sw e  o p o w ia d a n ie  P io t r  K o ­
m o r. — Z b u rz o n e  b u d y n k i,  ro z b ite  
u rz ą d z e n ia  te c h n ic z n e  i p la c  z a w a ­
lo n y  g ru z e m  n ie  p o z w a la ły  p rz y p u ­
szczać, że z a k ła d y  k ie d y k o lw ie k  ru  
«zą. M im o  to  p rz y ją łe m  p o sa d ę  d o ­
z o rc y  i z c a łą  su m ie n n o śc ią  p iln o ­
w a łe m  tego , czego n a w e t  s z a b ro w ­

n ic y  z a b ie ra ć  n ie  ch cieli.
D y r e k t o r  P io tr  K o m o r  o m a w i a  z  p io n ie r a m i  b u d o w y  c e m e n t o w n i  
„ O d ra “ p la n  p r a c y  na  n a jb l i ż s z y  o k r e s . fo to  C z e ln y

sk ra w k u  ziem i. C ią g n ą ł je  ,.szerok i 
św ia t"  —  ru sz to w ań  m u ra rsk ich , z  
k tó ry c h  zas ięg  w z ro k u  je s t  o w ie le  
szerszy , o s trz e jsz y  i p e łn ie jsz y .

Z ru sz to w ań  w idać  p o tę ż n ie ją c ą  z 
każdym  dn iem  P olskę . W id ać  w p ro ­
w a d zan e  w  czyn, re a lizo w an e  szczy t­
ne  zam ie rzen ia  P lanu  6 -le tn iego , 
p la n u  p rze b u d o w y  k ra ju .

Rusztowania w dóM

B r y g a d ie r  W i l c z e k  —  j e d e n  z  n a j d z i e l n i e j s z y c h  c z ł o n k ó w  za ło g i

n a rd , p o m o cn ice  m u ra rsk ie  b ry g a ­
dy. I choć ob ie  noszą  in n e  n a zw is ­
ka, ich  ży c io ry s  je s t  n iem a l id e n ty ­
czny.

N ie  ch c ia ły  żyć  n a  nędznym

M a r ia  Pylei, p r z o d o w n ic a  p r a c y  z  b r y g a d y  m ł o d z i e ż o w e j .
Jo to  C z e ln y

P o c z ą tk o w o  u ru c h o m ie n ie  f a b r y ­
k i p la n o w a n o  n a  IV  k w a r ta ł  1952 
ro k u . L ecz  d z ie ln a , p e łn a  e n tu z ja z ­
m u  p o s ta w a  c a łe j  załog i) je j  w ie l­
k ie  o s iąg n ięc ia  p ro d u k c y jn e  po zw o ­
liły  n a  sk ró c e n ie  teg o  te rm in u  n a j ­
p ie rw  o c a ły  ro k , a  p o te m  je szcze  
o 2 m ie s iąc e . W  te n  sp o só b  w  d n iu , 
k tó ry  je s t  n ie z m ie rn ie  w a żn ą , h is to ­
ry c z n ą  d a tą  p o d ło ż e n ia  fu n d a m e n ­

tó w  p o d  z w y c ię s k i ro z w ó j naszego* 
L u d o w e g o  P a ń s tw a ,  p o w s ta je  je s z ­
cze  je d e n  fu n d a m e n t  p o d  w s p a n ia ­
ły  g m a c h  so c ja liz m u .

B O JO W A  Z A Ł O G A

CA Ł A  n a sz a  z a ło g a  p ra c o w a ła  z 
n ie z m ie rn ą  o f ia rn o ś c ią  i b o jo -  

w o śc ią  —  m ó w i d y r e k to r  f a b ry k i  
ob . C za ja . — P o w ia d a m  .w am  —  aż  
s e rc e  ro s ło , j a k  s ię  p a trz y ło  n a  t y c h  
lu d z i.

P o d c z as  c a s t r o  ro czn eg o  o k re s u  
p ra c y  p a d a ły  tu  n a p ra w d ę  im ­
p o n u ją c e  re k o rd y .  B o p o m y ś lc ie
—  czyż to  n ie  .jest im p o n u ją c e , 
je ż e li  p ra c a ,  k tó r ą  n o rm a ln ie  
p rz e p ro w a d z a  s ię  p rz e z  3 ty g o d ­
n ie  w y k o n a n a  z o s ta je  w  p rz e c ią ­
g u  10 d n i?
D o w ó d , że ta k ie  o s ią g n ię c ie  j e s t  

m o ż liw e , z ło ży li p ra c o w n ic y  sp ó ł­
d z ie ln i „D źw ig", k tó rz y  z a t ru d n ie ­
n i b y li p rz y  m o n to w a n iu  w in d .

Z a ło g a  m o n ta ż o w a  po d  p rz e w o d ­
n ic tw e m  ob, S te le b n ic k ie g o  i W il­
c zy ń sk ie g o  u ru c h o m iła  p rz e d  t e r ­
m in e m  d la  u c z czen ia  22 L ip c a  4 
m a sz y n v  p ro d u k c y jn e , d a ją c  ty m  sa  
m y m  90 ty s . z ło ty c h  o szczęd n o śc i. 
N asi h y d ra u l ic y  w  p rz e c ią g u  2 n o ­
cy  i fj d n i z ro b ili 2 k o tłv  n is k o -p rę ż -  
ne. J e s t  to -tem po ,*  o ja k im  je szcze  
d o ty c h c z a s  n ie  sły szan o .

—  C zy k ie ro w n ic tw o  ro b ó t ró w ­
n ież  s ta n ę ło  n a  w y so k o śc i z a d a n ia ?

— C a łk o w ic ie . N a jle p s z y m  te g o  
d o w o d e m  je s t  o? ;.ąc n ie c ie  k ie ro w ­
n ik a  te c h n ic z n e g o , ob. Iw a n o w s k ie ­
go. k tó r y  p rz e b u d o w a ł i u d o s k o n a ­
lił 3 m a sz y n y  z p ó ła u to m a tó w  n a  
a u to m a ty . D z ięk i te m u , k a ż d ą  ta k ą  
m a sz y n ę  o b s łu g iw a ć  b ęd z ie  ty*‘-o  
j t d e n  p ra c o w n ik , p o d c zas  g d y  
p rz e d  ty m  m u s ia ło  o b s łu g iw ać  
d w ó c h .

(D o k o ń c z e n ie  n a  sir .  7 -m e j)

T y c h  r u s z to iu a ń  w  B r z e g u  n a d  O d r ą  d z iś  j u ż  n ie  m a  F o t o : 'C z e ln y

Ryszard Skała
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P R Z E D  dw om a la ty  N o w a  
H u ta  b y ła  ty lk o  z a m ia re m  i 

w y licz en iem  n a  p a p ie rz e ,  a nazw ę  
je j  z n a ło  za led w ie  k i lk a d z ie s ią t  c- 
sób . D z iś  N o w a  H u ta  j e s t  to  t ę t ­
n ią c e  życiem  m ia s to , k tó re  w p ły ­
w a  n a  k s z ta łto w a n ie  losów  ty s ię cy  
is tn ie ń  lu d zk ich . W  N ow ej H uc ie  
m ie szk a  ju ż  okcło 20.000 ludzi.

M iesz k ań c y  ci to  w  o g ro m n e j 
w ięk szo śc i n ie w y k w a lif ik o w a n i ro ­
b o tn ic y  c h ło p sk ieg o  p o ch o d zen ia  
z e  w s z y s tk ic h  s t r o n  k r a ju .  P r a c u ­
j ą c  p rz y . d a lsz e j ro z b u d o w ie  N o­
w e j H u ty .  z d o b y w a ją  oni k w a] f i-  
k a c je  zaw odow e, p o d w y ż sz a ją  sw ój 
poz iom  k u l tu r a ln y  i  z d n ia  na  
d z iśń  p r z e r a d z a ją  s ię  w y ra ź n ie j  z 
p rz y p a d k o w e j ■ z b ie ra n in y  „ t r a m  
p ó w  ‘ b u d o w la n y ch  w z w a r te  up o ­
rz ą d k o w a n e  sp o łec z e ń stw o  s o c ja li­
s ty c z n e g o  m ia s ta .  W  cza s ie  dw óch 
la t ,  k tó re  n a s  d z ie lą  od w y k o p a n ia  
d o łó w  fu n d a m e n to w y c h  pod  p ie rw ­
s z e  dom y te g o  m ia s ta ,  —  n a zw a  
N o w a  H u t a  s ta ła  się  d ro g ą  i b li­
s k ą  w sz y s tk im  se rco m  p o lsk im .

N ie m a l k a żd e g o  d n ia  m e ld u n k i 
p ra s o w e , n a p ły w a ją c e  z p o d k ra k o w  
s k ie j  b u dow y , in fo rm o w a ły  c zy te l­
n ik ó w  o k a żd y m  szczegó le  w z ro s tu  
n o w eg o  m ia s ta .  P is a rz e  i poeci p u ­
b lik o w a li w  ty g o d n ik a c h  u tw o ry  l i­
t e r a c k ie  o N o w ej H u c ie  i j e j  lu ­
d z ia ch . N o w a  H u ta ,  ro s n ą c a  n ą  o- 
c za c h  c a łeg o  sp o łec z e ń s tw a , s i a ł a  
s ię  n a jd o b itn ie js z y m  sym bo lem  ol­
b rz y m ic h  p rz e o b ra ż e ń  z a c h o d z ą ­
cy ch  w n a sz y m  k r a ju .  N a z w is k a  
j e j  b u d o w n iczy c h  n a b ra ły  ogó lno­
k ra jo w e g o  ro zg ło su  i w y tw o rz y ła  
s ię  w około  n ic h  b o h a te r s k a  le g e n ­
d a .

A' L E  W S Z Y S T K IE  d o ty ch czaso  
w e m e ld u n k i, n ad ch o d z ą c e  z 

b u d o w y  N o w ej H u ty ,  b y ły  n ie p e ł­
n e ,  g d y ż  m ó w iły  one n ie m a l w y łącz  
n ie  o b udow ie  sam eg o  m ia s ta .  T y m  
c za sem  w ie lk ie  m ia s to  so c ja lis ty c z ­

n e  N o w a  H u ta  —  k tó re  ju ż  za  p a ­
rę  l a t  o s iąg n ie  liczbę  100.000 m iesz  
k ań có w  —  w c a ło k sz ta łc ie  z am ie ­
r z e ń  s z ta n d a ro w e g o  o b iek tu  P la n u  
S ześc io le tn ieg o  o d g ry w a  je d y n ie  1 0  
lę  pom o cn iczą  i s łu że b n ą  w  s to su n  
k u  do  z a s a d n ic z e g o , o b ie k tu  p o d ­
k ra k o w sk ie j  b u d o w y  —  o lb rzy m ie ­
go  k o m b in a tu  p rz e m y s łu  s ta lo w e g o .

J e s t  rz e cz ą  n a tu r a ln ą ,  że w  
p ie rw s z e j fa z ie  b u d o w y , m ia s to  —  
w y r a s t a ją c e  w  n a sz y c h  o czach  z 
d n ia  n a  d z ień  sw y m i d o m a m i i 
lu d źm i —  p rz e s ło n iło  ca łk o w ic ie  
k o m b in a t ,k tó ry  w y k lu w a ł s ię  do­
p ie ro  ze s k o ru p y  ro b ó t p rz y g o to ­
w aw czy ch . N a to m ia s t  d z iś  —  k ie ­
d y  f a z a  p rz y g o to w a w c z a  z o s ta ła  
ju ż  p rz e zw y c ię ża n a , a  n a  p la c u  b u ­
dow y k o m b in a tu  w zn o si s ię  z rę b y  
p ie rw s z y c h  h a l  p ro d u k c y jn y c h  —  
tr z e b a  u s ta w ić  z a g a d n ie n ie  N o w e j 
H u ty  w e w ła śc iw y c h  p ro p o r c ja c h  
i w y su n ą ć  n a  p ie rw s z y  p la n  bud o ­
w ę k o m b in a tu .

B o —  ja k k o lw ie k  b u d o w a  s tu ty ­
s ięczn eg o  m ia s ta  ro b o tn ic z e g o  z n a ­
czn ie  p r z e r a s t a  sw y m  o g ro m em  i 
śm ia ło śc ią  w sz y s tk ie  n a sz e  d o ty c h ­
czasow e p rz e d s ię w z ię c ia  b u d o w n i- 
cze —  m ia s to  n ie  j e s t  g łó w n ą  tr e -  
ś ę ią  o lb rz y m ie j b u d o w y  p o d k ra ­
k o w sk ie j. Z a s a d n ic z ą  t r e ś c ią  b u d o ­
w y N o w ej H u ty  j e s t  n a jw a ż n ie j ­
s za  b itw a  n a sz e g o  f r o n tu  g o s p o d a r  
czego  —  b itw a  o p o ls k ą  s ta l .

K o m b in a t p rz e m y s łu  s ta lo w e g o  
N o w a  H u ta  —  k tó re g o  p r o je k ty  
te c h n icz n e  i p e łn e  w y p o sa ż e n ie  eks 
■pioabacyjne d o s ta r c z a  n a m  Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i n a  p o d s ta w ie  um o­
w y  p o lsk o  - ra d z ie c k ie j z  d n ia  26 
s ty c z n ia  1948 r .  o k re d y to w e j do­
s ta w ie  u rz ą d z e ń  p rz e m y sło w y c h  —  
będzie  n a le ż a ł  do rz ę d u  n a jw ię k ­
szy ch  i n a jn o w o c z e śn ie js z y c h  z a ­
k ła d ó w  te g o  ro d z a ju  n a  św iec ie . 
J e g o  ro c z n a  p ro d u k c ja  będzie  się 
w y ra ż a ła  liczb ą  2 m ilio n ó w  to n  s ta  
11 ; p ro d u k tó w  u b o czn y ch . B ędzie  
w ięc w y n o s i ła  ty le  sam o , co p ro ­
d u k c ja  ca łeg o  h u tn ic tw a  w  P o lsce  
p rz e d w o je n n e j.  D z ięk i z a s to s o w a ­
n iu  n a jn o w o c z e śn ie js z y c h  m e c h a n i­
z a c j i  i a u to m a ty z a c j i ,  w y d a jn o ś ć  
p ra c y  w  N o w ej H u c ie  p rz e w y ższ y  
5 do  10 r a z y  w y d a jn o ś ć  s ta r e g o  
h u tn ic tw a .  P r a c e  w y k o n y w an e  w  
w y so k ich  t e m p e r a tu r a c h  —  k tó re  
p rz e d  w ó jn ą  b y ły  u t r a p ie n ie m  i u- 
m ęczen iem  h u tn ik ó w  —  w  n o w y ch  
z a k ła d a c h  z o s ta n ą  ca łk o w ic ie  p rz e ­
ję te  p rz e z  m e c h an iz m y .

N o w a  H u ta  będzie  h u tą  su ro w co

w ą  p ro d u k c j i  m a so w e j. Z n ac zy  to , 
że p ro d u k o w a ć  będzie  s ta l  m a so w e­
go  sp o ży c ia  d la  ży c ia  g o s p o d a rcz e ­
go, a  w ię c : s t a l  do  b udow y  kon­
s t r u k c j i  no w y ch  h a l  fa b ry c z n y c h , 
m ostów , m a sz y n  fa b ry c z n y c h , p a ro  
w ozów , sam o ch o d ó w , w ag o n ó w , m a  
szyn  ro ln icz y c h  itd . P o b ież n e  w y li­
czen ie  ty c h  a s o r ty m e n tó w  p rz y sz łe j 
p ro d u k c j i  p o z w a la  z ro zu m ieć  ja k  
o lb rz y m ią  i k lu czo w ą  ro lę  o d e g ra  
N o w a  H u ta  w  d a lsz y m  ro z w o ju  ca

ło k s z ta łtu  n a sz e g o  ży c ia  g o s p o d a r­
czego.

A by  d ać  p o ję c :e o o g ro m ie  p rz y ­
sz ły ch  zak ład ó w , t rz e b a  p rzy to czy ć  
k ilk a  o r ie n ta c y jn y c h  c y f r .  A  w ięc 
k u b a tu r a  b u d o w a n y c h  o b 'ek tó w  
k o m b in a tu  w y n o si 10 m ilionów  nv>, 
k u b a tu r a  ro b ó t z iem n y ch  10 m ilio ­
nów  m 3, o b ję to ść  ro b ó t b e to n o ­
w ych  i ż e lb e to n o w y ch  •— 1 m ilion  
m 3, k u b a tu r a  m u ró w  400.000 m ’ 
(n ie  licząc  m ie s ta ,  k tó re  w ynosi

Witold Zechenter

Z inierszy >o Noiuei Hucie

Chcą chwalić...
C h c ę  c h w a lić  z ie m ię  ro z k o p a n ą , 
p o le  k o le in a m i z ry te , 
u g ó r , n a  k tó ry  d z is ia j  r a n o  
z w iez io n o  c eg ły  z  p la tfo r m  z g rz y te m .

C h cę  c h w a lić  d e sk i, p rz e rz u c o n e  
w  ż y z n y m  n ie ła d z ie  p o n a d  b io te m  
w e  m g le , co s r e b r n e  w z n o sz ą c  d ło n ie  
n a  s t r a ż y  s ta w ia  tu  tę s k n o tę .

C h c ę  c h w a lić  tę  tę s k n o tę  ż y c ia , 
w ie lk ą  tę s k n o tę  n o w y c h  o k ien , 
iz b  ja s n y c h ,  k tó r e  z a c z n ą  d z is ia j  
od  p ie rw s z e j  c eg ły  w a lc z y ć  z  m ro k ie m .

C h c ę  c h w a lić  d om , k tó ry  tu  s ta n ic  
w  c z e rw o n y m  rz ę d z ie  b r a tn ic h  d o m ó w , 
p rz e d  k tó r y m  n a  tw a r z  p a d n ie  z a m ie ć  
z  p o ln y c h  c ią g n ą c a  w ia t r  z a ło m ó w .

C h c ę  c h w a lić  w  m o im  w ie rs z u  —  w e d le  
m e j  s i ły  —  z w y k ły m , p ro s ty m  s ło w em , 
w y r a s t a ją c e  tu  o s ied łe , 
t e  d o m y  n o w e . Ż y c ie  n o w e!

0 nowoczesnym tempie budowy
N ie  m o ż e sz  te g o  z ro z u m ie ć , 
że  tu ,  n a  b ło tn y m  w y d m u c h u , 
w y ro ś n ie  p r o s ta  u l ic a  
p e łn a  m e lo d ii i r u c h u .

T u t a j  p rz e c z n ic a  j ą  p rz e tn ie ,  
j a k  lś n ią c a  n ić  a s f a l to w a  —  
b ę d ą  n ią  m k n ą ć  a u to b u s y  
w  u ś c is k  s ta r e g o  K ra k o w a .

N ie  w ie rz y sz , że  t u t a j  w s ta n ie  
o lb rz y m ia  d z ie ln ic a  m ia s ta ,  
co  n a m  n ie  ty lk o  n a  o czach , 
le cz  1 n a  s e r c a c h  w y ra s ta .

T e n  w y d m u c h  le ż y  ju ż  w  r a m a c h  
p la n u ,  co  c z y n u  k r w ią  p rz e s ią k ł!
N ie  w ie rz y sz ?  S a m a  z o b ac z y sz  
te  d o m y ! P r z y jd ź  tu ... z a  m ie s iąc !!

G00.C00 m*5) .  C ię ża r  k o n s tru k c j i ,  m a  
szyn  i u rządzeń , p rzy sz łeg o  kom bi­
n a tu  w y ra ż a  sic*- liczbą 300.000 ton .

D la  w y k o n a n ia  p o d a n y ch  p ra c  
n a  p lacu  budow y m u s i p ra c o w ać  
ś re d n io  25 ty s ię cy  ludzi w. e:ą.gu 
trz e c h  l a t  p rz y  użyciu  n a jn o w o cze ­
śn ie jsz y c h  m a sz ;;n  i u rz ą d z e ń , e lim i 
n u ją c y c h  w  z n aczn y m  s to p n iu  bez 
p o ś re d n ią  p ra c ę  f iz y c z n ą  lu d z i . ,

B u d o w a  k o m b in a tu  N o w a  H u ta  
w y m a g a  p o n a d to  w y k o n a n ia  w e -  
lu  in w e s ty c ji  w  re jo n ie  K ra k o w a , 
j a k  now e d ro g i, now e lin ie  k o le jo ­
w e . W sz y s tk ie  te  in w e s ty c je  s ą  ko­
n ie czn e , g d y ż  t r a n s p o r t  d la  N o­
w e j H u ty , w y m a g a  dow ozu  około 
6 m ilionów  to n  su ro w có w  ro czn ie  i 
o d s ta w ie n ia  około 2 m ilionów  te n  
p ro d u k c ji .  J a k  b u d o w a  sz lak ó w  
tra n s p o r to w y c h  p rz e d s ta w ia  się  licz 
bow o, m oże św iad czy ć  p rz y k ła d , że 
w re jo n ie  s am e j b u d o w y  m u si po ­
w s ta ć  około 200 k ilo m e tró w  now ych  
lin ii k o le jo w y ch . N o w a  H u ta  b id z ie  
je d n o s tk ą  s a m o w y s ta rc z a ln ą , tzn . że 
będzie m ia ła  z a k ła d y  w ła sn e  obsłu  
g u ją c e  j ą  w  z a k re s ie  z a o p a tr z e n ia  
w  m a te r ia ły  o g n io trw a łe  w z a k r e ­
s ie  n a p ra w y  i b udow y  now ych  
u rz ą d z e ń . P o s ia d a ć  w ięc będzie 
w ła s n ą  W y tw ó rn ię  M a te r 'a łó w  
O g n io trw a ły c h , s łu żący ch  do w y ­
m u ro w a n ia  p ieców  i ' k ad z i, n a j ­
w ięk szą  w  E u ro p ie  koksow nię, 
w a r s z ta ty  m e ch an iczn e , od lew nie  
itd . Z h u tą  z w iąz a n e  b ę d ą : c eg ie l­
n ia ,  w y tw ó rn ia  p re fa b ry k a tó w , co 
m e n to w n ia  i in n e  z a k ła d y  p o w s ta ­
ją c e  w je j  re jo n ie .

H u ta  ra z em  ze sw y m  re jo n em

T r a i ^ p c r t  c e m e n tu  n a  b u d o w ę  hall 
n o w o c z e s n e j  k u ź n i ,

(F o t.  C A F )

—  poza  s ta l ą  —  d o s ta rc z a ć  będzie  
p a ń s tw u  ż e laz a  w  ró ż n y c h  p o s ta ­
c iach , c em en tu  h u tn icz eg o , p r e f a ­
b ry k a tó w , ceg ły  —  a  w ięc p o d s ta ­
w ow ych  su ro w có w  d la  b u d o w n ic tw a  
p rzem y sło w eg o .

F r a g m e n t  osiedl** m ie s z k a n io w e g o  
w  N o w e j l u ic i c .  (F o t.  C A F )

Maria J a r o c h o ir sk a

Wciąż wyżej i w yżej...
C Z Ł O W IE K  o d s ta w ił  n a  bok 

k u b e ł, k ie ln ię  w c isn ą ł z a  p a ­
sek  i p rz y s ia d !  n a  desce. P o ch y lił 
s ię  i w rę k a c h  je g o  p o ja w iło  się  
n ie sp o d z ie w a n ie  z a w in ią tk o . O dw ią 
z s ł  je  ze  s z n u r a .  N ie  sp iesząc  s ię , 
z  ro z w a g ą  zac z ą ł ły ż k ą  c z e rp a ć  z 
m e n a żk i z a g r y z a ją c  ch iebam . P o p ił 
je sz cze  z d ru g ie g o  g a r n k a ,  z a w ią ­
z a ł  s t a tk i  z p o w ro te m  w  w ęzełek , 
b lu zę  z w in ą ł w  w a łek , pod łoży ł so  
b ie  riod k a rk ,  w y c ią g n ą ł s ię  j a k  
d łu g i i z  rę k a m i pod g ło w ą  z n ie ru  
ch o m ia ł, ja k b y  s ię  o p a la ł n a  s ło ń ­
cu . P e w n o  z a s n ą ł  n a  co  n a jm n ie j  go  
d z in ę , bo  ro zp ła sz c z o n eg o  n ie  m oż­
n a  go  ju ż  b y ło  ro z ró ż n ić  od  d esk i. 
rf  R E S Z T Ą  i p rz e d te m , k ied y  

s ię  p o ru s z a ł,  m a ło  k to  d o jrz a ł  
b y  go  g o ły m  ok iem . M y p a tr z y l iś ­

m y  p rz ez  lo rn e tk ę . M u sia ło  s ię  te ­
go  cz ło w ieczk a  trz y m a ć  w  k r ą ż k u  
p o w ię k sz a ją c e g o  szk ła , ab y  n ie  zn i­
k n ą ł .  N ie  by ł d a lek o . B y ł ty lk o  w y  
«o k o . „ T y lk o " . N a  sześćdz iesięc iu  
"m etrach  w y so k o śc i, m iędzy  lo tn y -  
t a i  c h m u ra m i, k tó ry c h  p rz y trz y m a ć  
6 :ę  n ie  d a  w  ż ad e n  sposób , a  z ie ­
m ią  o d leg łą  i ja k ż e  tw a rd ą ,  tw a r ­
d ą  i ś m ie r te ln ą ,  n a  d esce  z a led w ie  
t ro c h ę  sz e rsz e j od s to p n ia  w a g o n u  
>—  p o ru s z a  s ię  sw o b o d n ie , p ra c u je ,  
z ja d a  p o s iłek  i do  po o b ied n ie j ro z ­
k ła d a  s ię  s je s ty  n ie  a lp in is ta ,  n ie  
■ akrobata , a n i  m ięd z y n aro d o w y  człe 
w iek  —  m u c h a , a le  p o  p ro s tu  je d e n  
ze s p e c ja lis tó w  od b u d o w y  kom inów  
■ fabrycznych, p o lsk i m u ra rz .

K a ż d y  d z iec ia k  ze ssk o ły  p o d s ta ­
w o w ej w id z ia ł n ie je d e n  ra z , j a k  bu 
■duje s ię  dom y, k a żd y  z n a s  m a  po­
ję c ie  o w zn o sze n iu  z a p ó r  w o d n y ch , 
o w ytycz3 .n iu  d ró g  i p rz e rz u c a n iu  
m o s tó w  ,o k c p a in u  s tu d z ie n  i o k ła  
d z e n iu  d ach ó w  n a  g o tow e  ju ż  m u- 
T y .  A le  z k o m in am i j e s t  ja k o ś  in a i  
c ze j. N ie  w iad o m o  d laczeg o  w y d a ­
j ą  s ię  od ra z u  g o to w e . J a k b y  od n ie  
'p a m ię tn y c h  czasów  p ię ły  się  ku  gó  
T l e  w h u ta c h  i w a p ie n n ik a c h , p rz y  
c e g ie ln ia c h  i z ak ład a c h  p rz em y sło ­
w y ch . J a k b y  od p o c zą tk u  by ły  ju ż  
t a k ie  w y so k ie , ta k ie  s t rz e l is te  i ty l  
k o  p ió ro p u sz e  n ie s fo rn e g o  d ym u  
im ie n ia ly  się c zasem  n ad  n im i w  
m g ie łk i ledw o  w idoczne, u liz a n e  n i ­
b y  n ie w p ra w n ie  trz y m a n y m  ołów ­
k iem  n a  k a r tc e  p a p ie ru .

A  p rz e c ież  i k o m in y  m u s z ą  w y ­
r a s t a ć  od s a m y c h  fu n d a m e n tó w . 
S pod  z iem i j a k  t r a w a ,  k u  n ieb u  
w yżej n iż  d rz e w a , a  dz iś  p ręd k o , 
p rę d k o , szy b c ie j n iż  rd z a w e  ry d z e  
p o  deszczu .

T A N  U R B A Ś  p r a c u je  p rz y  korni 
** n a c h  od k i lk u n a s tu  la t .  Ro-j 

dem  j e s t  ze w si P rzy b y s z ó w  koło 
B rz e s k a  w  w o j. k ra k o w sk im . R o ­
dem  —  to  zn aczy , że pochodzi s ta m  
tą d ,  że m a  w  te j  w si żonę  i d w o je  
dzieci. J e d n a k  n ie  zn ac zy  w oa le  ,że 
m ie szk a  w  ty m  sw o im  dom u . M iesz 
k a  ta m , g d z ie  s ta w ia  s ię  k o m in y .

C ie ś la  h e b lu je  d ask i n ie d a le k o  
s w o je j u licy , tc ikarz  w ychodzi do 
p ra c y  co dzień , ż e g n a n y  p rz e z  żonę, 
g ó rn ik  w n ied z ie lę  p re w a d z i d z iec i

N o w o c z e s n y  d ź w ig  n a  t le  k o m in ó w  
h u t y  „ C z ę s to c h o w a * 1.

(Fot. Zawadzki)

n a  s p a c e r .  T y lk o  m u r a r s k a  b ra ć  
n a  d łu g o  r o z s ta je  s ię  ze sw ą  u lic ą  
i z b lisk im i, a b y  n ie  o p u szczać  ko  
m i nów . G dy  b r y g a d a  U r b a s ia  zo­
s ta w i  po  sob ie  b u k ie t  w iech y  za ­
tk n ię ty  z a w a d ia c k o  n a  u k o ń czo n y m  
w a lcu  z c eg ty , z a m ia s t  do  dom u 
w ę d ru je  d a le j ,  by  zn o w u  p c h a ć  s ię  
od do łu  w zw yż  w  o k rą g ły m  p ie rśc ie  
n iu  m u ru .  A ż r tę ć  w  te rm o m e trz e  
s p a d a  n iże j 14 s t. i w a p n o  z a m a r ­
z a  n a  k ie ln ia c h . W te d y  n a  k ró tk o  
w ra c a ją ,  do sw o ich , by  ledw o  słońce 
p rz y g rz e je  o p u śc ić  ic h  ry c h ło  n a  
w ie le  m ies ięcy .

N a p rz ó d  k ła d ą  „ cz e rw o n y  m u r “ . 
T o  z e w n ę tr z n a  o s ło n a  p ieca , te n  
'id e a ln ie  o k rą g ły  p a n c e rz ,  k tó ry  zn a  
m y  d o b rze  i s a m  w  so b ie  u w a ż a m y  
z.a k o m in . P o te m  z  „cze rw o n eg o  
r a u r u "  sch o d zą  n a  „ b ia ły  m u r  
■Znowu z  p o w ro te m  pd do łu  k u  gó­
rz e  w y k ła d a ją  w n ę trz e  k o m in a  
szc ze ln ą  p o d szew k ą  ceg ły  o gn io ­
t r w a łe j ,  b ia ła w e j sz a m o tk i.  .

D u d n ią  g łu c h o  lu d zk ie  g ło sy  w  
cze lu śc i c iem n e j i  n ie b o ty c zn e j. 
P ie rw s z y  W spina  s ię  po w e w n ę tr z ­
n y c h  szc zeb lach  n a jz rę c z n ie js z y  z 
c z e la d n ik ó w  m u ra rs k ic h .  N a p rz ó d  
z n ik a  je g o  g ło w a , ry c h ło  n ie  m a  
ju ż  i podeszew . N ie  w id a ć  go , a le  
■wiadomo, że bez zab e z p ie cz e n ia  su ­
n ie  n a  c s w a r te ,  p ią te ,  s z ó s te  p ię tro  
p o  d ra b in ie  a ż u ro w e j i c h w ie jn e j. 
N ie  w olno  s ię  z a  n im  n ik o m u  po­
p a tr z y ć .  T a k ie  to  ju ż  m u r a r s k ie  
p rz y k a z a n ie  i d z iw ac tw o  m u r a r ­
sk ie . Ż eby  ta m te n .. .  n ie  p o tk n ą ł 
s ię  o s p o jrz e n ie ...  W  b rz u c h u  ikom i 
n a  u c ich ły m  ta k , ja k b y  tu  n ie  było 
ży w eg o  cz ło w iek a  ro z le g a  się s t ł u ­
m io n e  w o łan ie . P ły n ie  z g ó ry . D o­
szed ł.

N a s tę p n i  w c ią g a n i s ą  n a  lin a c h . 
Z a  n im i s z n u r y  w in d u ją  w ia d ra  z 
z a p r a w ą ,  b loki c eg ie ł z m y śln ie  u ło ­
żonych  i ś c iś n ię ty c h  p o w ro zem . Bez 
p rz e rw y , bez p rz e rw y , b ły sk aw ic z ­
n ie  p rzez  w ie le  g odz in , do  n a s tę p ­
n e j z m ian y .

T ) O W R Ó T  z ,,n ie b a "  j e s t  w eso- 
ły , g w iz d a n y  i ś w is ta n y  aż  ko 

m in  w y d a je  s ię  f u j a r k a .  W o ln o  s ię  
p a tr z e ć .  N ik o m u  lu d zk ie  oko n ie  
m oże ju ż  zaszkodzić . Z od leg łości 
p o s ta ć  w iru ją c a  k o rk o c ią g ie m  n a  
l in ie  n iczym  n ie  p rz y p o m in a  ludz- 
k 'e g o  k s z ta ł tu .  D o p ie ro  n a  sam ym  
dole c h u s ta  lu źn o  z w is a ją c a ,  iu b  
j a k i ś  d z iw n y  ła c h m a n  p rz e m ie n ia  
s ię  n a g le  w  czło w iek a . J e d e n  s iedz i 
n a  c ię ż a rk a c h  o k ra k ie m , d ru g i sto i 
p rz y tr z y m u ją c  się  n ie d b a le  re k ą . 
O d p in a ją  p a s y  o c h ro n n e  i ja k b y  
od r a z u  z d ję li z  tw a rz y  w y ra z  n a ­

p ię c ia  i s k u p ie n ia .  S k ą d  t a  z ręcz ­
ność linoskoczków , t a  lo tn o ść  p t a ­
ków  u lu d z i o k o śc iac h  c ię żk ich , o 
c ia ła c h  p o z o rn ie  b ezw ła d n y ch , ty c h , 
k tó rz y  n ig d y  się  e k w ilib ry s ty k i n 'e  
u czy li?  T łu m a c z ą  s k ąp o  ja.k  p ra w ­
d ziw i a r ty ś c i :

—  N a,p rzód  trz e b a  z p o w a g ą , z 
p o w a g ą . P o te m  m o ż n a  s ię  osw oić...

W ięc p rz y z w y c z a ja j  s ię  tu  czło­
w ieku  do p rz e p a ś c i  n a  lew o i  n a  
p ra w o , do p rz e p a ś c i  pod n o g am i. 
K om in  c h w ie je  się  od w ia t r u .  N a  
s a m e j g ó rz e  o d ch y la  się  od sw o je j 
osi o d o b re  pó ł m e tr a .

—  W ó d k i p ić  n ie  w olno. A bso­
lu tn ie .  Po  sobocie  je szc ze  w  p o n ie ­
d z ia łe k  m oże się  z a k rę c ić  w gło­
w ie n a  k o m in ie  i t r z y m a j  się  czło­
w ie k u  p o w ie trz a ...

D o d a ją :
—  P ie rw s z a  rzecz  to , żeby zesp ó ł 

b y ł z g ra n y ,  żeby  pom oc b y ła  z g r a ­
n a ,  to  po  —  j a a a  —  dą!

W  ty m  zaw odz ie  su ro w y m  i z u ­
c h w a ły m  p r a c u ją  s e tk i  b ry g a d  t a ­
k ich  sam y c h  j a k  b ry g a d a  J a n a  
U rba-sia . B u d u ją  W ie lk i P la n  kom i 
n a m i, p h ic a m i fa b ry k .

L edw o  J a n  U r b a ś  „zszedł** z je ­
d n eg o  k o m in a  w  D ą b ro w ie  G ó rn i­
cze j, z n o w u  „p o szed “ 65 m e tró w  w  
g ó rę  n a  d ru g i.  P o te m  p rz e je c h a ł 
s ię  t ro c h ę  „p o  p ła sk im " , k o le ją  dó 
C zęstochow y.
\ A f  P A Ź D Z IE R N IK U  1950 n a  
* *  h u c ie  w  m ie jscu  p rz y sz łe j 

h a li czad n ic  N ow ej S ta lo w n i p rz e -  
k w ita ły  z ap ó źm o n e  gusicziki n i­
k ły c h  ru m ia n k ó w . D o k ład n ie  ta m  
w lipcu  1951 r . U rb a ś  ze s w o ją  
b ry g a d ą  „w chodził*4 ju ż  n a  c z w a r­
ty  k om in . Z p ie rw sze g o  k u rz y ło . s*ę 
a ż  m iło . D ru g i ró w n ież  n ie  m n ie j­
s z y  p rz e d łu ż a ł się c h m u rą  s in e j 
s a d y . T rzz ec i g o to w y  czekał n a  dym .

C zęstochow ianJe  zwykLi p a trz e ć  
z w y c z a jn ie  p rz e d  sieb ie , o d tąd  n a ­
uczy li s'"ę z a d z ie ra ć  g łow y . Co d z ień  
oczy p odnosili w y żej. Z g o d z in y  n a  
g o d z in ę  p rz y b y w a ło  p ie rśc ien i n a  
k o m in ach , n iby  sło jów  w ta je m n i­
czych d rz e w ac h  z b a jk i ,  co n ie  
p rz e z  l a t a  ro s n ą , a le  p rzez  je d n ą  
noc.

P o  d n iu  cze rw co w eg o  t r iu m f u  
b u d ow niczych  N ow ej S ta lo w n i h u ­
ty  „Częstochow a**, w lip cu  c z a ro ­
d z ie je  kom inów , m u ra rz e  sp ec ja liś c i 
c zn aczen i z e s ta li  k rzy żam i za .-łu^ i. 
J e d e n  K a z im ie rz  B ednarsik i w yko­
n y w a ł p rz e c ię tn ie  300 p roc . n o rm y .

N a  „ b ia ły m  m u r z e ' c z w a rte g o  
k o m in a  p ra k ty k a n c i  m u ra rs c y  p rz e  
d rz e ź n ia li s ię  m iędzy  so b ą :

—  J a k  ze jd z iem y  z p ieca, ro b o ty  
n ie będzie...

T rc c h ę  ż a r to w a li ,  a  tro ch ę  w y d a  
w a ło  im  s ię , j a k  każd em u  rz e te ln e  
m u ro b o tn ik o w i, że po  zakończeń  u 
w y k o n y w an e j s ta r a n n ie  p ra c y  zam  
kn ie  się  k a w a łe k  ży c ia , z a p a d n ie  
s ię  k a w ałe k  ś w ia ta .  P a m ię ta li  z re ­
s z tą  o p o w ia d a n ia  s ta r sz y c h . J a k  w 
P o lsce  bezrobocia  i k ry z y su  budo­
w ało  &ię je d e n  kom in  ra z  n a  dzie­
s ięć  la t .  J a k  m u r a r z  c zep ia ł się  
k a żd e j ro b o ty , n a jp o d le js z e j  p rz y  
z iem i, p o n iew aż  n :e  m óg ł m a rz y ć
0 w s tą p ie n iu  n a  ru s z to w a n ia .

—  W y  lu d d e  —  z a g d e ra ł  o s tro  
n a  m łodych  p o d m a js trz y  —  p rośc ie  
ty lk o  o z d ro w ie  i d o b ry  ‘ro zu m . O 
ro b o tę  s ię  n ie  tro sz e ie . T e ra z  u n a s  
w P o lsce  s ta r c z y  kom m ów  do kcń - 
ca  dn i tw o ’ch, człow ieku , d la  c iebie
1 tw o ich  dzieci.

B IE Ż Ą Y M  K O K U  b u d o w a  
kom bi-natu  w y sz ła  ju ż  z  fa z y  

p ra c  p rzy g o to w a w cz y c h  i  p rz y s tą ­
p iono  do w z n o sz en ia  u rz ą d z e ń  s ta ­
łych . P rz e d  k ilk u  ty g o d n ia m i n a d e  
sz ły  ze Z w ią zk u  R ad z iec k ieg o  p ie rw  
sze t r a n s p o r ty  m a sz y n  i u rz ą d z e ń  
e k sp lo a ta c y jn y c h , k tó re  w  p rz y ­
szłym  ro k u  z o s ta n ą  u s ta w io n e  w  
h a la c h  p ro d u k c y jn y c h . P ie rw s z e  
z ak ład y  k o m b in a tu  ru s z ą  w  ro k u  
1952, s a m a  h u ta  z o s ta n ie  u ru c h o ­
m io n a  w  ro k u  1954. *

O becn ie  n a  w ie lo k ilo m e tro w y m  
p la cu  budow y k o m b in a tu  w*re p r a ­
ca  p rz y  bud o w ie  t .  zw . z ak ład ó w  
pom ocniczych , a  w ięc : w a rs z ta tó w  
m ech an iczn y ch , w a rs z ta tó w  kon­
s tru k c j i  s ta lo w y c h , k u ź n i, w a r s z ta  
tó w  e le k tro te ch n icz n y c h , od lew ni że 
liw a , s t a l ’, • tlen o w n i, s u s z a rn i  d rz e  
w a , o lb rzy m ich  m a g a zy n ó w  itd .

K a żd y  z  ty c h  z ak ła d ó w  j e s t  w iel 
k ą  s a m o is tn ą  f a b ry k ą .  N a  p rz y k ła d  
w a r s z ta t  m ech an iczn y  j e s t  w iększy  
od ca ły ch  zak ład ó w  Z ie len iew sk ie ­
g o  w  K ra k o w ie , a  k u b a tu r a  odlew ­
ni żeliw a  w ynosi 250.000 m 3.

A le  sam e  m a te r ia ln e  o s iąg n ięc ia  
n a  p lac u  budow y  k o m b in a tu  n ie  są  
je szcze  w y s ta r c z a ją c ą  m ia rą  znaczę 
n ia  o lb rzy m ie j budow y p o d k ra k o w ­
sk ie j . T rz e b a  do n ich  dodać  te  
w szy stk ie  s k u tk i ,  ja k ie  ju ż  dz iś  bu 
dow a N ow ej H u ty  wry w o łu je  w ży ­
ciu  w o jew ó d ztw a  k ra k o w sk ie g o  i ca 
łego  k r a ju .

Budowra  N ow ej H u ty  zm ien ia  z a ­
sad n iczo  c h a r a k t e r  ca łeg o  w o je ­
w ództw a k ra k o w sk ie g o  .p rz e k s z ta ł­
c a ją c  n a js ła b ie j  u p rze m y sło w io n y  
o k ręg  po lsk i w je d n ą  z n a js i ln ie j ­
szych  i n a jb a rd z ie j  ożyw ionych  baz 
g o sp o d arczy ch  k r a ju .

B u d o w a  N ow ej H u ty  —  s tw a -  
rz a ją c  n ie o g ra n ic zo n e  m ożliw ości 

I z a t ru d n ie n ia  p rz y c :ą g a  do siebie  
c a łą  n a je m n ą  siłę  roboczą  z d robno  
to w a ro w y c h  w si w p ro m ien iu  se te k  
k ilo m etró w  i p o w odu je  ta m  o s ta te ­
czną  z m ian ę  w  u k ład z ie  spo łecznym  

i i ek o nom icznym , u n ie z a le ż n ia ją c  
! b ie d n ie jszy ch  chłopów  od bogaczy  

w ie jsk ich .
B u d o w a  N ow ej H u ty  —  dzięk i 

s z e ro k ie j s ’eci k u rsó w  d o k s z ta łc a ją  
cych i fa c h o w y c h  —  w y ła n ia  ty ­
s ią c z n e  k a d ry  now ych  fa ch o w có w  
ró ż n y ch  zaw odów  z p rz y b y w a ją ­
cych n a  budow ę m as  n ie w y k w a l!f i -  
.kow anych  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h .

N ow a H u ta  —  ja k o  p ie rw szy  w  
P o lsce  w :elk i o b iek t p rze m y sło w y , 
b u d o w an y  od p o d s ta w  n a  z a s a d a c h  
d ro b iaz g o w eg o  i n a jb a rd z ie j  nowro- 
c-zesnego p la n o w a ira  —  s łu ży  ja k o  
w a r s z ta t  e k s p e ry m e n ta ln y  d!a  w szel 
k ich  in n y ch  budów  p rzem y sło w y ch  
i j e s t  n a jb a rd z ie j  p rz e k o n u ją c ą  
szk o lą  now oczesnego  p la n o w a n ia  
d la  ca łeg o  n aszeg o  ś w ia ta  tech m ca  
nego . E k s p e ry m e n ty  s-praw dzarte 
n a  w a rsz ta c ie  N ow ej H u ty , jeszcze  
p rze d  je j  u ru ch o m ie n iem , w y w ie ra  
j ą  n ie je d n o k ro tn ie  w p ły w  n a  sy ­
s tem  p ro d u k c ji  w s ta r y c h  z a k ła ­
d ach  p rze m y sło w y ch . Z a  p rz y k ła d  
m oże posłużyć  u d o sk o n a le n ie  ja k o ­
ści po lsk iego  koksu  h u tn ic zeg o , w y 
w o łane  k o n ^ c z n c ś c ią  p rz y s to so w a ­
n ia  się  do now oczesnego  sy s te m u  
p rz y sz ły c h  w ie lk ich  p ieców  N ow ej 
H u ty .

O czyw iście, że w szy s tk o , co n a p i 
san o  w y żej, j e s t  za led w ie  n a js k ro -  
m n'ejfczym  z a ry se m  teg o , co ju ż  
dz :ś  m eżn a  by n a p isa ć  o N o w ej H u 
cie. A le i ty c h  k ilk a  d a n y c h  i c y fr ,  
zam ieszczo n y ch  w n in ie jszy m  a rc y  
ku le  po w in n o  u ła tw ;ć w y o b ra ż en ie  
seb ie  o g ro m u  i w ażnośc i n a jw ię k ­
szej budow y P la n y  S ześc io le tn ieg o . 
P rz y k ła d o w a  g a r ś ć  tych  c y f r  i d a ­
nych w y s ta rc z a  ta k ż e  do z ro z u m ie ­
n ia  na  ja k ie  to  g ig a n ty c z n e  cele 
p rze zn aczo n e  s ą  p em ą d ze , k tó re  
p rzed  k ilk u  d n ia m i’ z a d e k la ro w a liś ­
m y  na  N a ro d o w ą  P ożyczkę  R ozw o 
ju  S ił P o lsk i.

M ło d z ie żo w a  b r y g a d a  Z M P  J a n a  F i j a ł ­
k o w s k ie g o  z a t r u d n io n a  p r z y  b u d o w ie  

w s p a n ia łe j  h u t y  „ C zęsto ch o w a* * .
(F o t.  W A F)

Str. «. Słowo po lsk i*.Marian Brandys
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I d z i e m y  s p a c e r k i e m  po  W r o c ła ­
w i u  —  t a k  m a ło  p o d o b n y m  do  
d z i e s i e j s z e g o : W r o c ła w i u  22 lipca  
1945 r o ku .

Z a l e d w i e  10 t y g o d n i  dz ie l i  n a s  
od d n ia  k a p i tu la c j i  m ia s ta ,  bo  
W r o c ła w  p o d d a ł  s ię  d o p ie ro  w  t y ­
d z ień  po  B er l in ie .  W  m ie śc ie ,  w  
t y m  p i e r w s z y m  p a m i ę t n y m  d n iu  

^  r oczn ic y  w y d a n i a
J r;\' M a n i f e s tu  L i p  c o -

w e g o  —  g r u z y  ż a ­
rn ~ s y p u j ą  j e s z c ze  u l i -

ce  do  w y s o k o ś c i  
p ię tra .  C e n t r u m  

—  R y n e k  —  U ni-  
MiSSStffiSi' w e r s y t e t  —  d w o r
'A\4łM cr —  to óê n° s t r a

s?^ tve r u m o w i s k o  
cegieł ,  t y n k u  i 

-  = szk ła .
W  g o r ą c y m  p o w i e t r z u  l ip c o w eg o  

p o łu d n iu  p a c h n ie  d y m e m  t lą c y c h  
się  j e s z c ze  zg l iszcz ,  z  p i ip n ic  i s u - 
t e r y n  d o la tu je  s łodk i ,  m d l ą ę y • z a ­
p a c h  r o z k ła d u  i śm ierc i .  ’■

O b c h ó d  Ś w i ę t a  N a r o d o w e g o  w e  
W r o c ł a w i u  —  to  s e t k a  p o l s k i c h  
c h o r ą g ie w e k  i z e b r a n ie  k i l k u n a ­
s tu  p r a c o w n i k ó w  s ta r o s tw a  i z a ­
r z ą d u  miasta,  w  salce  p r z y  o b e c ­
n e j  u l i c y  S ą d o w e j ;  to  p i e r w s z e  k ro  
ki. P o l s k i  L u d o w e j  w e  W r o c ła w i u ,  
które,  w r a c a  tu  po  6 w ie k a c h ,  a b y  
p r z y n ie ś ć  na  s z ta n d a r a c h  w yzw er -  
len ia  n a  te  z i e m ie  p r a w d ę  i s p r a ­
w ie d l iw o ś ć !

1946
P r z e ł o m o w y  i b o h a te r s k i  r o k  

W r o c ła w ia .  M ia s to  o c k n ę ło  się z  
U ta r g u ,  ż y c ie  z a c z y n a  p o w o l i  p o ­
w ra c a ć  w  jego  m u r y .

S p a c e r e k  po  t y m  W r o c ła w i u  l i p ­
ca 1046 r o k u  p r z y n o s i  sporo  c z a ­
s e m  m i ł y c h , z a b a w n y c h  n ie p o d z i a -  
ne k .

P r z y w r ó c o n o  
a i •»  , W r o c ł a w o w i  go d -  
i * • « noś ć  m ia s ta  w o j e -  
is t i t / i  « w ó d z k ie g o .  O c z y s z -  

j e ż o n o  p arę  u l ic  i 
z  b ó le m ,  la m e n -  

ft f**  © te m  * z g r z y t e m  k u r  
l a a i g g  s uje  j u ż  n a  2 -ch  

Uniach ( R y n e k  —
_ S ę p o ln o  i D w o -  

^ ( r n ) rzec  —  K a r ło w ic e )  
* aż  R a u t e n t y c z n y c h  

w o z ó w  t r a m w a jo w y c h . . .
55 t y s i ę c y  m ie s z k a ń c ó w .
Ś w i ę t o  N a r o d o w e  tw a r d o  tego  

r o k u  d o k u m e n t u j e  w o lę  n a szeg o  
s p o łe c z e ń s tw a  p o zo s ta n ia  tu  gospo  
d a r z a m i  n a  z a w s z e !

Z n a c z n ie  w i ę c e j  ul ic ,  s k l e p ó w ,  o 
k i e n  j e s t  u d e k o r o w a n y c h .  W i e c z o ­
r e m  21 lipca  p r z e z  m ia s to  p r z e c h o ­
dzi  c a p s t r z y k  w o j s k o w y  i l ic zący  
k i l k a  ty s i ę c y  osób p o c h ó d  lu d n o śc i  
c y w i l n e j , a 22-go p r z e d  R a ­
tu s z e m  na  R y n k u  w  czas ie  w i e l ­
k iego  w ie c u  na  d ź w i ę k  h y m n u  n a ­
r o d o w e g o ,  j u ż  w ie j e  t y s i ę c y  to ro-  
c ła w ia n  o b n a ż a  g lov)y!

1947
W r o c ła w  w  p e łn i  o d b u d o w y .  

S p a c e r k i  —  ja k o  z n a m i ę  c za s u  — 
s p o t y k a j ą  w s z ę d z i e  ó w c z e s n e  b o jo ­
w e  w r o c ł a w s k i e  hasło : „D o ln y
Ś lą s k  z w y c i ę s k o  w y k o n a  w  t e r m i ­
n ie  z a d a n ia  I -g o  r o k u  p la n u  t r z y -  
le tn iego !"

L i c z y m y  j u ż  140 
&L t y s i ę c y  m i e s z k a ń -  

c° w > r u s z y ł  m o c n o  
n a s z  g ig a n t  —  Pa-  
fa w a g .

i Trzecia.  roczn ica
" i  M a n i f e s t u  P K W N  

s ię  z  s ze re -  
I g ie m  p i ę k n y c h  u -  
I f i r a S u  ro cz Vs to ści .  P lac  
A V p I h  S ł o n e c z n y  p r z y  

z b i e g u  u l ic  Ś w i e r ­
c z e w s k i e g o  i G r a b i s z y ń s k i e j  z o s ta ­
je  ,.P l a c e m  P K W N " .  Dla  p o d k r e ­
ś len ia  z w i ą z k u  na szeg o  z  M ac ie rzą  
w i e c z o r e m  21 lipca  p r z y b y w a  do  
W r o c ła w i a  w i e l k a  w y c i e c z k a  g ó r ­
n i k ó w  z K a to w ic .  P o ch ó d  g ó r n i ­
k ó w  w  o to c ze n iu  t y s i ę c z n y c h  t ł u ­
m ó w  p u b l ic z n o śc i  iv ś w ie t l e  p ł o ­
n ą c y c h  •pochodni  c z y n i  n i e z a p o m ­
n ia n e  w rażen ie . . .

194S
C h y b a  n ig d y  w  ż y c iu  s p a c e r k ó w  

o b ch ó d  Ś w i ę t a  N a r o d o w e g o  n ie  
z ro b i ł  ta k ie g o  w r a ż e n i a , j a k  ó w  
p a m i ę t n y  d z i e ń  22 l ipca  1048 r o ku .

L a s  m a s z t ó w  i n a m i o t ó w  p o k r y ­
w a  t e r e n  naszego ,  n a j w i ę k s z e g o  w  
E u r o p ie ,  S ta d i o n u  O l im p i j s k i e g o :  
to  50 t y s i ę c y  d z i e w c z ą t  i c h ło p c ó w  

11 p r z y b y ł o  tu  z  cale
go k r a ju ,  a b y  śioię  
t o w a ć ■ z je d n o c z e n i e  

o r g a n i z a c y j n e  całe j  
« m ł o d z i e ż y  w  P o ls -
* cc.
* 21 lipca  w e  W r o  
,  cła w i u  d o k o n a ło  
j: się p o łą c ze n ie  or-  
| g a n iz a c j i  m ł o d z i e ­

ż o w y c h .  P o w s ta ł
Z M P .  1 0 0 - ty s ię c z n y  r a d o s n y  p o ­
c h ó d  m ł o d z i e ż y  przecia^ga tego w i e ­
c zo r u  u l i c a m i  n a szeg o  m ia s ta !

T e g o ż  d n ia  w  p o łu d n ie  m a ją

Jesteśmy coraz bliżej socjalizmu
Bojowa załoga budowy

f-k i  makaronu we Wrocławiu

S Ł O W O  P O L S K I E Str .  7

święci dz is 
swoje zwycięstwo
s w ó j  w i e l k i  d z i e ń  w s z y s t k i e  g o s p o ­
sie  W r o c ła w ia ;  P D T ,  n a s z a  d u m a , 
n a j w i ę k s z y  i n a j p i ę k n i e j s z y  D om . 
T o w a r o w y  w  Polsce ,  o tw ie r a  s w o ­
j e  s to iska . ..

R a n e k  22 lipca  1948 r o ku .  S p a ­
c e r k i  p r ze c ie r a ją  oc zy  z e  z d u m i e ­
nia :  r u c h  u l ic z n y ,  ty s ią ce  z a p a r k o ­
w a n y c h  sa jn o ch o d ó w ,  r o z k w ie c o n e  
u b a r w i o n e  p o w o d z ią  s z t a n d a r ó w  
w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  ś w ia ta .

S p o łe c z n a  p ra ca  n a s z e g o  na r o d u ,  
z w y c i ę s t w o  P o l sk i  L u d o w e j  dz iś  
w e  W r o c ł a w i u  s k ła d a ją  ś w i a d e c ­
t w a  s w e g o  t r i u m f u .  W  Ś w i ę t o  N a ­
r o d o w e  22 lipca 1948 r o k u  —  o-  
t w i e r a m y  W y s t a w ę  Z i e m  O d z y s ­
k a n y c h !

1949
R o z p o c zę ło  się  w s z y s t k o  od. o-  

g r o m n e j  k u l i  z i e m s k i e j ,  u s t a w i o n e j  
n a  W y b r z e ż u  W y s p ia ń s k i e g o ,  t u ż  
p r z y  g m a c h u  P o l i t e c h n ik i ,  gdz ie  
w ó w c z a s  j e s i en ią  p o p r z e d n ie g o  r o ­
k u ,  o b r a d o w a ł  Ś w i a t o w y  K o n g r e s  
I n t e l e k t u a l i s t ó w .  W t e d y  t a m  p a d ło  
h a s ło  „P o k ó j 1*.

W r o c ła w ,  t e n  s y m b o l  g r o z y  w o ­
je n n e j ,  to  m ia s to  w o l ą  p o l s k i e j  k l a ­

s y  r o b o tn i c z e j  z  
g r u z ó w  p r z y w r ó c o ­
n e  do  ż yc ia ,  —  po d  
j ę ło  c a ł y m  z a p a ł e m  
s w e g o  serc a  h a ­
sło: „ P o kó j41.

21 l ipca  1949 r. 
W r o c ł a w  o d d a je  w  
s k u p i e n i u  h o łd  s w o  
i m  w y z w o l i c i e l o m ,  
ż o ł n i e r z o m  A r m i i  

R a d z i e c k i e j ,  k t ó r z y  
n a  z a w s z e  s poczę l i  n a  w r o c ł a w ­
s k i c h  c m e n ta r z a c h .

D z ie ń  n a s t ę p n y ,  d z i e ń  Ś w i ę t a  N a ­
r o d o w e g o  m y ,  i c r ocla w ia n ie ,  o b c h o ­
d z i m y  p o d  z n a k i e m  d w ó c h  w i e l ­
k i c h  ide i:  t r y u m f u  id e i  p o k o j u  i 
t r y u m f u  p r a c y  p o k o j o w e j  p o l s k i eg o  
r o b o tn i k a  i ch łopa .  J a k o  w i d o m y  
tego  z n a k  —  d z i ś  na  o tw a r c i e  t r a ­
s y  W — Z w y j e c h a ł o  do  W a r s z a w y  
t y s ią ce  w r o c ła w ia n ,  bo  t r a sa  W — Z 
to  p r z e c ie ż  z w y c i ę s k i e  w y k o n a n i e  
n a s ze g o  p i e r w s z e g o  planu, 3 - le tn i e ­
go , p la n u  o d b u d o w y  W a r s z a w y ,  
p l a n u  o d b u d o w y  Polski. . .

1950
I le ż  to  w y d a r z e ń ,  u r o cz y s to ś c i ,  

o b c h o d ó w ,  z a b a w  i w s z e l k i c h  i n ­
n y c h  c i e k a w y c h  r z e c z y  d z ie j e  s ię  z  
o k a z j i  Ś w i ę t a  N a r o d o w e g o  w e  W r o ­
c ła w iu  10 t y m  r o ku !  „Spacerki** są  
to p o w a ż n y m  k ło p o c ie  — j a k  z d ą ż y ć  
a b y  w s z ę d z i e  w z ią ć  u d z ia ł ,  być ,  z o ­
baczyć .. .  J a k  b oga to  i w a r t k o  p ł y ­
n ie  obecn ie  n a s ze  życ ie !

O b c h ó d  Ś w i ę t a  N a r o d o w e g o  W r o c  
l a w  z a c z y n a  od  w i e l k i e j  u r o c z y s to -  

ś c i  o tw a r c ia  „ W y ­
s t a w y  P l a n u  6 - l e t -  
n ie g o “ n a  P la c u  

M t o a z i e z o w y m .
i. D n ia  p o p r z e d n ie g o  

S e j m  u c h w a l i ł  u -  
s t a w ę  o P la n ie  6-  

W  l e tn im ,  c a ł y  D o ln y  
• rN ?  Ś l ą s k  ż y j e  d z iś  t y m  
K ro ie l k im  p l a n e m  

b u d o w y  p o d s ta ic  
s o c ja l i z m u  w  P o l ­

sce...

N a s t ę p n ie  ,.S p a c e r k i “ śp ies zą  w  
A l e j ę  G r u n w a l d z k ą , g d z ie  d z iś  m ł o ­
d z ie ż  s t u d e n c k a  i Z M P - o w s k a  z e ­
b ra ła  s ię  n a  p o ło ż en ie  k a m i e n i a  w ę ­
g ie lnego  po d  n o w y  g m a c h  P o l i t e c h ­
n i k i  W r o c ła w s k i e j .  W  g o d z in ę  p o ­
t e m  j e s t e ś m y  ś w i a d k a m i ,  j a k  w  
„ A u l i  Leopoldina** na  U n i w e r s y t e ­
cie 36 l i c z o n y c h / w r o c ł a w s k i c h  z o ­
s ta je  u d e k o r o u m n y c h  n a j w y ż s z y m i  
o z n a c z e n ia m i  P o l s k i  L u d o w e j .

Ś w i ę t o  N a r o d o w e  j e s t  r ó w n i e ż  
ś w i ę t e m  n a s z y c h  s p o r to w c ó w .  N a  
S ta d io n ie  O l i m p i j s k i m  i 5 i n n y c h  
s ta d io n a c h  w r o c ła io s k i c h  4.000 s p o r ­
t o w c ó w  z d o b y w a j ą  d z iś  z a s z c z y tn ą  
o d z n a k ę  S P O .

P o  p o łu d n iu  w  M ia s t e c z k u  H a r ­
c e r s k i m  n a d  O dro  b r z m i  m u z y k a :  
w i e l k a  z a b a w a  dz iec ięca .  W  Hali  
L u d o w e j  —  i na  14 p la c a c h  W r o c ­
ła w ia  ta ń czą  i b a w ią  s ię  dorośli ,  
cała l u d n o ś ć  W r o c ła w i a  —  obecn ie  
t r zec iego ,  po  W a r s z a w i e  i Ł o d z i  — 
m ia s ta  n a s z e j  O j c z y z n y !

R a d o ś n ie  j e s t  ż y ć  i praco ioać  w  
n o w y m  p o l s k i m  W r o c ła w i u ,  j a k  r a ­
d o ś n ie  j e s t  ż y ć  i p raco łoać  w  ca łe j  
n o w e j  L u d o w e j  Polsce!

J O T

Czytajcie
„Słowo4'

p o c h y la  się n a d ' c z e r w o n y m  p r o s t o ­
k ą t e m  t r a n s p a r e n t u .

S p o d  u m o c z o n e g o  w  b ia łe j  f a r b i e  
p ę d z l a ,  w y s k a k u j ą  d u ż e  r ó w n e  l i ­
t e ry :

„ Z a ło g a  f a b r y k i  m a k a r o n u  czci 
Ś w ię to  22 L i p c a  p r z e d t e r m i n o ­
w ym . . . "

T w a r z e  l u d z k ie  są  u ś m ie c h n ię t e .
T w a r z e  l u d z k ie  m ó w i ą  o z w y c ię ­

s tw ie .
A n d rz e j N a w ro c k i

Pracownicy
A k a d e m ii M e d y c zn e j

pomogli 
w żniwach

(D o k o ń c z e n ie  ze  s tr .  5 -e j)

S O C JA L IZ M  C O R A Z  B L IŻ E J

O  P Ó J R Z C I E  t y lk o  —  je sz cze  dziś 
^  n a  d w a  d n i  p rz e d  o f i c j a ln y m  

u r u c h o m i e n i e m  f a b r y k i  w r e  p ra c a ,  
k t ó r a  z g o d z in y  n a  g o d z in ę  zm ie n ia  
w y g lą d  ca łego  t e r e n u  f a b ry c z n eg o .

R o z g l a d a m y  się  d o k o ła .  R ze c z y ­
wiście .  T e m p o  p r a c y  j e s t  p o  p ro s tu  
z d u m i e w a ją c e .  T a m ,  gdz ie  p rz e d  
c h w i l ą  le ż a ły  je szcze  cęg ły ,  w a p n o  
i ró ż n e  o d p a d k i  — b łyszc zy  p r o s t o ­
k ą t n a  p ła sz c z y zn a  p la cu .

P o d c h o d z im y  do  e k ip y  d z ie ln y ch  
w in d z ia rz y ,  k t ó r z y  w  t a k  sz y b k im ,  
t e m p i e  z a i n s t a lo w a l i  w  n o w e j  f a ­
b r y c e  w in d y .
> —  C z e m u  z aw d z ię c z a c ie  t a k i e  
w s p a n i a ł e  w y n ik i  p r a c y ?  —  p y t a m y  
b r y g a d z i s t ę  e k ip y  ob. W i k t o r a  G a -  
zu rk a .

—  A no, ro b iło  s ię  s o lid n ie  — 
o d p o w ia d a  ob. G a z u re k , s p o g lą ­
d a ją c  b ez  z b y tn ie g o  z a u fa n ia  n a  
p ę d zą c y  ju ż  po  p a p ie rz e  n a sz  r e ­
p o r te r s k i  o łó w e k .

—  T oż  p rz e c ież  n ic  ty lk o  m y... 
C a ła  z a ło g a  p o s ta n o w iła ,  że n a  22 
l ip c a  f a b ry k a  b ę d z ie  g o to w a . A 
j a k  s ię  ju ż  coś p o s ta n a w ia  —  to 
t rz e b a  w y k o n a ć . D la  s ieb ie , d la  
w ła sn e g o  szc zęśc ia  i d la  szy b szeg o  
ro z w o ju  p a ń s tw a .  D la te g o  n ie  ż a l 
b y ło  c z ło w ie k o w i i w  n o c y  n ie  ra z  
z o sta ć . N asza  f a b r y k a  —  to  d o ­
w ó d , że s o c ja liz m  je s t  c o ra z  b l i ­
ż e j i, że ty lk o  od p ra c y  n a sz y c h  
r ą k  za leży , j a k  p rę d k o  go o s ią ­
g n ie m y .

W  S E R C U  F A B R Y K I
R Y C Z Y M Y  ob. G a z u r k o w i  d a l -  
*-J s zy c h  s u k c e s ó w  i u d a j e m y  się 

do  d z ia łu  e le k t ry c z n e g o .
—- O to  —  s e r c e  n a s z e i  f a b r y k i  — 

m ó w i  k i e r o w n i k  B ło tn ik .
R o z d z ie ln ię  tę  z a i n s t a l o w a n o  w  

r e k o r d o w y m  c za s ie  d w ó c h  ty g o d n i ,  
p o d c z a s  g d y  p rz e c i ę tn i e  w y k o n a n i e  
t a k i e j  p r a c y  w y m a g a  o k o ło  sześc iu  
ty g o d n i  czasu .  J e i  m o c  — 10 tys .  
volt .

W r a c a j ą c  z d y r e k t o r e m  p rze z  
w id n e ,  p a c h n ą c e  ś w ież ą  f a r b ą  s a le  
p r o d u k c y j n e ,  z n ó w  w p a d a m y  w  w i r  
w y tę ż o n e j  p e łn e j  r o z m a c h u  p racv .  
Z k a ż d ą  c h w i l ą  s a le  zmieniaj :*  
s w ó j  w y g lą d . .  W ła ś n i e  u k o ń c z o n o  
m a l o w a n i e  ś c ian .  U n o s z ą c y  s ię  w  
p o w ie t r z u  z a p a c h  f a r b y  p r z y p o m i ­
na,. że  ś c ia n a  je sz cze  n ie  w y s c h ł a — 
w ł a ś n i e  z a łożono  l a m p y  —  w ł a ś n i e  
u p o r z ą d k o w a n o  m a g a z y n  —  w ł a ­
śnie...

W  Ś W IE Ż O  w y k o ń c z o n e j ,  w y t a p e -  
t o w a n e j  p r o m i e n i a m i  l ip c o w e g o  

s ło ń c a  ś w ie t l icy ,  m ło d a  d z i e w c z y n a

6 lat
w rocław skiej poczty

T ) O  K A PIT U LA C JI  h i t l e ro w c ó w  w  
*■ 1945 r. w s z y s tk ie  lo k a le  u r z ę ­

d ów  p o c z to w y c h  b y ły  zn iszczone.  
M im o to ju ż  dn. 16 m a ja  o tw orz ono  
O b w o d o w y  U rząd  P o c z to w y  „ W r o ­
c ław  1" p rzy  ul. S ta l ina  47.

P ie rw s z y  p ocz ta  l i s to w a  do  W a r ­
s zaw y  i K ra k o w a  ode sz ła  z W r o c ­
ław ia  w  k o ń c u  maja .  Służby  d o r ę ­
c zeń  p o czą tk o w o  n ie  by ło .  5 l ipca  
w p ro w a d z o n o  o b ró t  p rz e k az o w y ,  a 
17 l ipca  —  o b ró t  p ączk o w y ,  zaś  w 
trzy  dni późnie j  p rz y b y ł  z Lodzi do 
W ro c ł a w i a  p ie rw s zy  a m b u la n s  pocz­
tow y.  O b ró t  ż y ro w y  z N a r o d o w y m  
B ank iem  Po lsk im  w p ro w a d z o n o  3 
s ie rpn ia ,  zaś o b ró t  c z e k o w y  PKO — 
dn. 11 s ie r p n ia  1945 roku.

Dn. 27 kw ie tn ia  1950 r. o d d a n o  
do u ż y tk u  U rzęd u  O b w o d o w e g o  
„ W r o c ł a w  1" o d b u d o w a n ą  część  
g m a c h u  p rzy  ul. K ra s iń sk ie g o  1.

W  1945 r. by ł  ty lko  j e d e n  u rząd  
p ocz tow y ,  o b ecn ie  już  i s tn ie je  24.

(M. K.)

n L A  u c zc z e n ia  V I I - e j  r o c z n ic y  
p o w s t a n i a  P K W N  p r a c o w n i c y  

R e k t o r a t u  A k a d e m i i  M e d y c z n e j  w e  
WTr o c ła w iu  p o d ję l i  z o b o w ią z a n ie  
c z y n n e g o  u d z i a łu  w  a k c j i  ż n iw n e j .

D n ia  19 b m .  3 5 -o s o b o w a  e k ip a  
u d a ł a  s ię  s a m o c h o d e m  n a  t e r e n  
P G R - u  T o j d a r ó w k a  zesp .  J a k u b o ­
w ice ,  p ow .  O ła w a .

^ G r u p a  p ra c u ją c a  p rz y  u s ta w ia ­
n iu  zb o ża  p o s ta w iła  m e n d le  n a  
o b s z a rz e  10 -ć iu  h a .  W  p ra c y  w y ­
ró ż n il i  s ię  ob . ob. T ra c z y k , Z a ­
w a d a , G ó re c k a , P a t r z a łe k ,  T y m - 
cza k  i B o b ek . (— )

2 1 m ilionów
klientów
wrocławskiego P D T

p R Z E D  3 l a ty ,  j a k o  j e d e n  z 
*  p i e r w s z y c h  w  P o lsce ,  o t w a r t o  

P o w s z e c h n y  D o m  T o w a r o w y  p rz y  
ul. F r e d r y  18.

W  ro c z n ic ę  je g o  u r u c h o m i e n i a  — 
21 l ipca ,  w r o c ł a w s k i  P D T  m o ż e  się  
p oszczycić  d u ż y m i  o s ią g n ięc ia m i .  
O d  c h w i l i  o t w a r c i a  w  40 s to i s k a c h  
p o czy n i ło  z a k u p y  20.835.363 m ie s z ­
k a ń c ó w  W r o c ła w i a .  D z ię k i  z o r g a ­
n i z o w a n i u  1 6 - tu  b r y g a d  Z M P - o w -  
s k ic h  i w s p ó ł z a w o d n i c t w u ,  w y d a j ­
ność  p r a c y  w z r o s ł a  o 200 p roc .  U -  
m o ż l iw i ło  to  w y k o n y w a n i e  p l a n ó w  
o b r o t ó w  p rz e c i ę tn i e  w  116 proc .

W ro c ła w s k i P D T  s ta ł  s ię  k u ź ­
n ią  k a d r  h a n d lu  u sp o łec z n io n e g o . 
S tą d  w y sz ło  30 k ie ro w n ik ó w  s k le ­
p ó w  M ie jsk ie g o  H a n d lu  D e ta l i-  
cznegoft W d ro d z e  a w a n s u  s p o łe ­
czn eg o  b y ły  m a g a z y n ie r  P D T  ob. 
L e w iń s k i z o s ta ł d y re k to re m  h a n ­
d lo w y m  P D T  w  S k ie rn ie w ic a c h , 
a  k ie ro w n ik  d z ia łu  sp o ży w cz eg o  
ob. B n rc a n  z o s ta ł p o w o ła n y  n a  
s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  p io n u  spo  
ży w czeg o  C e n tra ln e g o  B iu ra  
M H D .
D o w s p a n i a ł y c h  o s ią g n ięć  w  z n a ­

czne j  m ie r z e  p rz y c z y n i l i  s ię  p r z o ­
d o w n ic y  p r a c y  te j  p la c ó w k i ,  m .  in . 
m a g a z y n i e r  s k ł a d u  s z k ł a  i p o r c e ­
l a n y  ob. M ich a lc z y k ,  ob.  W io le tek  
/  d z ia łu  t e c h n ic z n e g o  o r a z  l a u r e a ­
t k a  k o n k u r s u  , ,S ło w a “ n a  n a j u p r z e j  
m ie j s zą  k e l n e r k ę  w r o c ł a w s k i c h  p l a ­
c ó w e k  g a s t r o n o m i c z n y c h  —  ob. J a ­
niczek.

R e a l i z u j ą c  p o d j ę t e  z o b o w ią z a n ia  
l ipcow e ,  p r a c o w n i c y  P D T  do d n ia  
20 l ipca  w y k o n a l i  p r a c e  w a r to ś c i  
80.200 zł. (BB)

C z y n  L i p c o w y  n a  w i e l k i c h  
' b u d o w l a c h  P l a n u  6 - le tn ieg o .

N a  z d j ę c iu :  f r a g m e n t  b u d o ­
w y  M a r s z a ł k o w s k i e j  D z i e ln i c y
M i e ś :  *

C A F  fo t .  B a r a n o w s k i

K u- .czc i  Ś w i ę t a  W y z w o l e n i a ,  ś l u s a r z  J a k u b a s z e k  z  b r y g a d y  75 to 
P a f a w a g u ,  w  i m i e n i u  b r y g a d y  z l o i y l  zo b o rc ią za u ie  s k r ó c e n ia  c y ­
k l u  p r o d u k c y j n e g o  z  30 na  25 d n i  i w e z w a ł  i n n y c h  s p a w a c z y  d o  

p ó jś c ia  w ' j e g o  ś la d y .  C A F  Jol. S z e r f

Wszystkie wrocławskie zakłady pracy

na cześć Święta Odrodzenia
zorganizowafy uroczyste akademie

I U  PRZEDEDNIU ra d o s n e g o  ś w i ę t a ,  jak im  je s t  7 ma m c z ^ i r a  og ło szen ia  
* '  M a n i / e s tu  Lipcow ego ,  o d b y ły  s i ę  na  te re n ie  W ro c ł a w i a  u ro c zy s te  
a k ad e m ie .

P r ac o w n ic y  poszcz egó lnych  z ak ła  d ó w  p ra c y  sk łada l i  ( ' iimne m e ld u n k i  
o w y k o n a n iu  zobow iąz ań  p o d ję ty c h  dla  uczcze n ia  Sw ięM  O ri rnd /en ia .  
J ed n o c z e ś n ie  d o k o n a n o  p o d s u m o w a n i a  s u k c e s ó w  o s i ą g n i ę ty c h  od chwil i  
w y z w o len ia .

W  SALI ORZZ z o rg a n iz o w a n o  a k a ­
d e m ię  l ip c o w ą  d l a  p r a c o w n i k ó w  

Z a rz ąd u  N ie ru ch o m o śc i  K o m u n a l ­
nych.  R efera t  o k o l ic zn o śc io w y  w y ­
głosił w ic e d y r e k t o r  ZNK. ob. N e n k o /  
M ó w iąc  o d o ty c h c z a s o w y c h  os iągn ię  
c iach  p o d k re ś l i ł  on, że na te re n ie  
ZNK zo rg a n iz o w a n o  j ć d y n e  w Po ls ­
ce b r y g a d y  re m o n to w o  - b u d o w la ­
ne.

D o k o n a ły  one  6800 d ro b n y ch  n a ­
p ra w  i p rze p ro w ad z i ły  k ap i ta ln y  
r e m o n t  224 b u d y n k ó w  m ie szka l ­
nych  na lerenk* W ro c ła w ia .
E n tu z ja s ty c z n ie  po w itan o  m e ld u ­

nek  b r y g a d y  w o d o c iąg o w o  - k a n a l i ­
z a c y jn e j :  —  N a  trzy  dni p rzed  te r ­
m i n e m  z r e a l i z o w a l i ś m y  sw^ój C zyn  
L ipcow y  o d d a ją c . d o  u ży tk u  p r a c o w ­
n ik ó w  ZNK łaźn ię  w raz  z c a ł k o w i­
ty m  urządzen iem .  W a r to ś ć  nasze j  
p r a c y  w y n o s i  13.000 zł.

A k a d e m i a  ku  czci Św ię ta  O d ro ­
dzen ia  o d b y ła  s ię  ló w n ie ż  w z a j ez ­
dni t r a m w a jo w e j  p rzy  ul. S ło w ia ń ­
skie j .  Po r e fe rac ie  d y r e k to r a  M ie j ­
sk iego  P rze d s ięb io rs tw a  K o m u n ik a ­
c y jn e g o ,  ob. Z ie l ińsk iego  ogło szono  
w y n ik i  w s p ó łza w o d n ic tw a  za  d rug i  
k w a r ta ł  br. P rzo d u ją c y  p ra co w n icy  
MPK o t rz y m a l i  162 ks iążeczk i  o sz ­
czę d n o ś c io w e  PKO. P rem iam i n a g r o ­
d zono  113 osób,  p rócz  tego  7-miu 
w y b i tn y c h  ra c jo n a l i z a to r ó w  r ó w ­
nież.- o t rzy m a ło  w y s o k ie  n a g ro d y  
p ien iężne .  D yp lom  ju b i le u s z o w y  i

W  C zy n ie  Lipcowym 

ha[q produkcyjne
Sp-ni „Tricot" 
otrzymały 
głośniki

I n a g r o d ę  p ie n ię żną  o t r z y m a ł  n^ijstar- 
| szy p ra c o w n ik  M PK ob. K o d y b k o .  
I W  w y n ik u  rea l iz ac j i  zo b o w ią ­

zań  l ipc ow yc h  młodzież  v ZN4P- 
j ow sk ie j ,  MPK, w dn iu  dz is ie jszym  
I ruszy  p ie rw szy  t ra m w a j  dv> spó ł­

dz ie ln i  p r o d u k c y jn e j  w  W o js z y -  
cach .  J e s t  fo 2-kilome.\rowe p rze ­
d łużen ie  t ra s y  , ,9 - lk i ' .

W  p ięk n e j  św ie t l icy  z eb ra l i  •. się 
p ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  P r z e m y s ło ­
w y c h  W ęg la  Bruna tnego .  SV'ietl.\ca 
o d d a n a  zosta ła  do uży tku  w Czyrcje 
L ipcow ym . Dużo o k la sk ó w  r e b r a ł  
te a t r z y k  k u k ie łk o w y  ZPWB, k tó r y  
w y s t ę p o w a ł  w części  a r ty s ty c zn e j .  
N a s tę p n ie  ro zpoczę ła  się  zabawav ta ­
neczna ,  \

P o d o b n e  a k a d e m ie  o d b y ły  s ię  W 
w ie lu  innych  z a k ład a c h  p ra c y  m* 
te re n ie  W ro c ław ia .

(BB)

Rusztowania
w dół

P r a c o w n i c y  S p ó łd z ie ln i  „ T r ico t"  
p r z e d t e r m i n o w o  w y k o n a l i  s w o je  
z o b o w ią z a n ia  l ipcow e .  Ś w ię to  O d ­
ro d z e n ia  uczc i l i  oni  w y p r o d u k o w a ­
n ie m  d o d a t k o w o  s e t e k  p a r  s k a r p e t ,  
poń czo ch ,  b ie l iz n y  i s w e t r ó w .

Z a r z ą d  S p ó łd z ie ln i  z o b o w iąz a ł  się 
z r a d io fo n iz o w a ć  c a łk o w ic ie  h a l e  
p r o d u k c y j n e  i ś w ie t l icę .  W cz o ra j  
po  p o ł u d n i u  w  z a k ła d z ie  j u ż  ro z le ­
g a ły  się  d ź w ię k i  m u z y k i  a  n o w o -  
za ło żo n y c h  m e g a fo n ó w .

O g ó ln a  w a r to ś ć  'z obow iązań  p r a ­
c o w n ik ó w  „ T r i c o tu "  w y n o s i  72 tys  
z ło tych .  (ZZ)

Komunikat
Wydziału Handlu
W  D N IU  'd z i s i e j s z y m  god z in y  

p r a c y  w e  w s z y s tk ic h  z a k ł a ­
d a c h  z b io ro w e g o  ż y w ie n ia  są  t a k i e  
sam e .  j a k  w e  w s z y s tk i e  i n n e  n i e ­
dzie le .

D n ia  22 l ip ca  s p rz e d a ż  a lk o h o lu  
jest wzbronioną.

(D o k o ń c z en ie  ze s t r .  5 - te j )

Jes z cz e  ty lk o  M ar ian  Szeptucho,  
p rzodow nik '  w y k o n u ją c y  s ta le  283 
proc. no rm y ,  sp aw a  jakąś  d ro b n ą  
już część,  j e s z c z e ‘ty lko  Pyla  i Ber­
na rd  w y r ó w n u ją  zapraw ę,  je szcze  
ty lko  p rac e  p o rzą d k o w e  — i k o t ­
ło w n ia  rozpoczn ie  sw ą  codzienna., 
n o rm a ln ą  pracę.

48 godzin, t rw a ło  p rz y g o to w an ie  
t r an s fo rm a to ró w  do m ontażu  i ty l­
ko 48 godzin t rw a sam montaż .  J e s z ­
cze godzina,  dw ie  i t rans fo rm a to io -  
w n ia  b ędz ie  p rz y g o to w a n a  do 'o d -  
bjo.ru energ i i  e lek t ry czn e j .  v 

Jó ze f  Książyk,  G inter ,  Kulesza i 
Paweł  B ie ras  — to 'równifeż w y k o -  
m i ją c y  po  300 p ro cen t  m o n te rz y  
t rans fo rm a to row ni .

P roce s  p rodukcj i -  będz ie '  r a jk o -  
w ic ie  z m e c h a n iz o w an y .  W y e l i ­

m in o w a n o  'z u p e łn ie  p ra c ę  ręczną. 
K om bina t  brzesk i  p rodukow a ć  b ę ­
dzie  n a j ta n ie j  ze w szys tk ich  pu« 
s i ad a n y c h  d o ty ch czas  przez  nas  
o le ja rn i ,  z a t ru d n ia jąc  przy p ro ­
dukcj i ,  k ló ra  p o k ry je  33 proc. z a ­
po t rz e b o w a n ia  k ra jo w e g o ,  Stosun­
ko w o  ba rdzo  m ałą  ilość ludzi. 
K rz ą ta  się je szcze  w tłoczni .wstę­

p n e j  M ichał  J u zy k ,  d o g lą d a jąc  p rac  
m o n te rs k ich  ’ a ohok  e k s t r a k to ra  
p ra c u je  je szcze  zaa fe ro w a n y  p ra c ą  
B ron is ław  C zern iak ,  a le  w ie m y  już, 
j e s t r ś m y  pew n i ,  że . 22 lipca, w y p o ­
częci, o d ś w ię tn i e  ubran i ,  ze s p o k o ­
je m  będą  o czek iw a l i  m o m e n tu  roz­
poczęc ia  p rodukc j i .

■k ,
Czy rep o r taż  jes(  n ie a k tu a ln y  — 

oceńcie. C zy te ln icy  sami.
P a m ię ta jc ie  ty lko,  iż w. chwil i  k ie ­

dy bodziecie  gn  czytali  — k o m b in a t  
brzesk i  w  rezu l tac ie  w y k o n a n e g o  zo­
b o w ią za n ia  l ipcow ego  będzie  juz  
p ro d u k o w a ł .  P ro d u k o w a ł  o 68 dni  
f-rsęd terminem, Ryszard Skała

22 L I P I E C
Niedzic1*

Ś w i ę t o  O d r o d z e n ia

W s c h ó d  s ło ń ca  —  godz . 3.40 
Z a c h ó d  s ło ń ca  —  godz. 19.43



9 rekordów Polski
ustanowiono na zawodach pływackich w Warszawie
Tołkjgczewski zwycięża 
Procia m 100 m

N a sze  sprawy

TT k o s z a ro w a n i n a  o b o z ie  k o n d y c y jn o  - s z k o le n io w y m  n a  A W F -e  w  
W a rs z a w ie  n a j le p s i  p ły w a c y  p o lscy , p rz y g o to w u ją c y  s ię  do  X I  A - 

k a d e ra ic k łc h  Ig r z y s k  L e tn ic h  w z ię l i w  u b ieg ły ' p ią te k  u d z ia ł  w  z a w o ­
d a c h , n a  k tó ry c h  u s ta n o w il i  a ż  9 re k o rd ó w  F o ls k i.

 ----------------------------------------------------  — , 3 r e k o r d y  p o b ił  ^ zas łu żo n y  m is t r z
s p o r tu  G ro m lo w s k i n a  d y s ta n s a c h :  
300 m  s t. d o w . z c z a s e m  3:49.0, 800 m  
—  10:31,3 i n a  1.000 m  —  13:08,2.

C z te ry  r e k o r d y  u s ta n o w iła  D z i- 
k ó w n a . N a  500 rrl s t. d o w . 'z  c za s em  
7:49.8, n a  800 m  —  12:40,9, n a  1.000 
m e tr ó w  —  15:54,0 i  n a  1.500 m  —- 
24:08,2.

D o sk o n a le  p o p ły n ę ła  M ro z ó w n a  
n a  100 m  st. k la s .  A . u s ta n a w ia ją c  

n a  ty m  d y s ta n s ie  
n o w y  r e k o r d  P o l ­
sk i z c z a s em  1:28,9.

O s ta tn i  r e k o rd  
u s ta n o w ił  m ło d y  ‘ i 
u ta le n to w a n y  z a ­
w o d n ik  szc z ec iń sk i 
S te lm a s z c z y k  n a  
400 m  st. g rz b ie t ,  
w y n ik ie m  5:55,2. 

P o d k r e ś l ić  n a le ­
ży  w s p a n ia łą  p o s ta w ę  p ły w a k ó w  
w ro c ła w s k ic h  p rz e b y w a ją c y c h  n a  
o boz ie , k tó rz y  s p ra w i l i  m ile  n ie ­
s p o d z ia n k i,  w y g ry w a ją c  s w o je  k o n ­
k u r e n c ie  i o s ią g a ją c  d o b re  w y n ik i.  
W  k o n k u r e n c j i  100 m  s t. d o w . k o ­
b ie t  z w y c ię ż y ła  B e m ó w n a  z w y n i­
k ie m  1:18.7. D ru g ą  b y ła  S o b c z a k ó w  
n a  —  1:18,8.

N a jw ię k s z ą  s e n s a c ję  z ro b ił  w ro  
c ia w ia n in  T o łk a c z e w s k i,  k tó ry  n a  
109 m  s ii  d ow . p o k o n a ł r e k o r d z i ­
s tę  P o !s k i  P ro c ia ,  u z y s k u ją c  czas  
1:01,4. D ru g im  b y ł  P ro c e l —  1:02,8. 
T rz e c i, M ro c z k o w s k i —  1:01,3.

200 m  s t. d o w . w y s r a ł  J e r a  — 
2:25,3 p rz e d  S te im a s z c z y k ie m  —  
2:27,0. N a  100 m  s t l  k la s .  B  n a

p ie rw s iy n i  m ie js c u  u p la s o w a ł  s ię  
D o b ro w o ls k i —  1:15,5, p rz e d  J a ­
w o rs k im  —  1:17,6.

N a  100 m  s t. k la s .  A  w y g ra ł  
w ro c ła w ia n in  P e tru s e w ic z  w  cza 
s ie  1:18,6. 400 m  s t. k la s . A  1) 
G o e tz  —  6,11, 2) K u k lo k  —  6,12. j 
100 m  s t, g rz b . k o b ie t:  1) K o re c k a  
—  1:29,0, 2) F i j a łk o w s k a  —  1:31,4. j

Sędzi©wi@
„rdśący" wyniki
C oraz  c zę śc ie j j e s t e ś m y  ś w i a d ­

k a m i  a w a n t u r  na  m e c z a c h  b o ­
k s e r s k i c h .

Do j e d n e j  z  t a k i c h  a w a n t u r  
„w z g l ę d n i e  s p o k o j n y c h “ dosz ło  w  
czas ie  o s ta tn ie g o  m e c z u  o m i s t r z o ­
s t w o  k la s y  w y d z i e l o n e j :  O W K S  —  
O g n i w o  W r o c ła w .  P i ę ś c ia rz e  s a m o ­
r z ą d o w c ó w  wygra l i ,  w y s o k o ,  w  
c z y m  n i e m a łą  z a s łu g ę  p o n o s i k o m ­
p l e t ' s ę d z i o w s k i  ,,r o b ią c y "  w y n i k i  
t a k  d la  j e d n e j  j a k  i d r u g i e j  s t r o n y .

N i e z a d o w o lo n a  p u b l i c z n o ś ć  w y ­
g w iz d a ła  ,. p r a c o w i t y c h "  a r b i t r ó w ,  
p o k r z y c z a n o  t r o c h ę  i n a  t y m  .s ię  
s k o ń c z y ło .

T y m c z a s e m  s p r a w a  opai' ła  s ię  o 
s e k c j ę  b o k s e r s k ą  W K K F , k tó r a  p r o -  
1 c a d zą c  d o c h o d z e n ie  co do  p o w y ż ­
szego  za jśc ia ,  p o s ta n o w i ła :  „do c z a ­
s u  w y j a ś n i e n i a  s p r a w y  z a w ie s ić  s ę ­
d z ió w  ob. ob. Milpułę,  W r ó b l e w s k i e ­
go. C w a l in ę ,  S z u b ę  i K a m iz e l ę .

R o z w ią z a ć  d o ty c h c z a s o w y  z a r z ą d  
k o m i s j i  s ę d z io w s k i e j  i u s ta l ić  t y m -  
c z a s o w y  za rzą d ,  k t ó r y  w  t e r m i n i e  
do d n ia  20 s ie r p n ia  z w o ł a  i p r z e ­
p r o w a d z i  w a ln e  z e b r a n ię  s ę d z ió w  
b o k s e r s k i c h ."

W  s k ła d  t y m c z a s o w e g o  z a r z ą d u  
ko ,m is j i  s ę d z io w s k i e j  w e sz li:  ob. ob. 
N i c i j ę w s k i ,  ■ S m a c z y ń s k i ,  L a n d a u ,  
T a b a k s b ł a t  i C y b u l s k i .

S p o d z i e w a n y  się, ż e  p o w o ł a n a  
k o m is ja  z b a d a  d o k ła d n ie  s p r a w ę  
z a j ść  n a  K r z y k a c h  i w  s t o s u n k u  do  
n i e s u m i e n n y c h  s ę d z ió w  w y c i ą g n i e  
j a k  n a jd a le j  idące  k o n s e k w e n c j e .

(B il )

Sp@rl w stolicy
w dniu 22 lipca

U w a g a ,
uczestnicy 

kursu pływania!
w w w » ■

P r z y p o m m a m y  u c z e s tn ik o m  
k u r s u  n a u k i  p ły w a n ia  z o r ­

g a n iz o w a n e g o  p rz e z  R e d a k c ję  
„ S ła w a  P o ls k ie g o ’, że n a -  

, s tę p n a  le k c ja  cdbc: s ię  w
p o n ie d z ia łe k  o g o re n ie .  1 8 -te j.

J e d n o c z e ś n ie  k»er<)v.nictw o 
b a s e n u  z w ra c a  s ie  z a p e le m  
do k u r s a n tó w , b y  n ie  c lio d z ili 
pu te r e n ie  b a s e n u  w  o:>uwiu. 
U b ra n ia  n a le ż y  s k la r h c  w  
z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  b a se n ie  
s z a tn ia c h .

W  DNIU S w i f t a  O d r o d z e n i a  o k .  8 t y ­
s i ę c y  s p o r t o w c ó w  z c a ł e g o  k r a j u  

I w e ź m i e  u d z i a ł  w  d e f i l a d z i e  n a  P l a c u  
F e l i k s a  D z i e r ż y ń s k i e g o .

S S p o r t o w c y  s t o l i c y  o r g a n i z u j ą  p o n a d -  
• t n  d l a  u c z c z e n i a  7 -e j  r o c z n i c y  M a n i f e -  
l s t u  i * k \ v n  w ‘ r w  i u i p r e z  s p o r t o w y c h .

» > W  r a m a c h  F e s t y n u
4U< i  P o k o j u ,  w  I . a s k u

I Ł i .  V b i e l a ń s k i m ,  z o r g a n i -
/ c w a n e  b ę d ą  p o k a z y

; M m
/  r ó ż n y c h  d z i e d z i n

P r o g r a m  i m p r e z  
j n a  ' v i ś l e  p r z e w i d u j e

■ r e g a t y  s z a l u p o w e ,
p r u i a z  s p r a w n o ś c i  ł o d z i  w i o ś l a r s k i c h  i
m o t o r ó w e k ,  z e s p o ł o w e  p ł y w a n i e  łodz i  
ż e g l a r s k i c h  o r a z  w y ś c i g  p ł y w a c k i  
. . W p ł a w  W is ł ą  p r z e z  W a r s z a w ę " .  I m ­
p r e z y  w o d n e  r o z p o c z n ą  s ię  o g o d z .  
15 -te j .

N a  O k ę c i u  n a  b o i s k u  „ S t a l i “  z o r g a ­
n i z o w a n y  z o s i r m i e  o g o d z .  15 - te j  t o w a ­
r z y s k i  m ę r z  p i ł k a r s k i  S t a ł  ( P o z n a ń )  — 
S ta l  ( W a r s z a w a ) .

N a j c i e k a w s z ą  i m p r e z ą  b ę d z i e  m e c z  
p i ł k a r s k i  o P u c h a r  P r e z y d e n t a  R P  m i e ­
d z y  r e p r e z e n t a c j a m i  G w a r d i i  i O W K S ,  
S p o t k a n i e  o d b ę d z i e  s ię  n a  S t a d i o n i e  
W o j s k a  P o l s k i e g o  o  g o d z .  iS - ie j .

W iadom ości 
z ca łe g o  świata

S T U D E N C I  A F R Y K I  Z A C H O D N I E J  
P R Z Y Ś L Ą  21 S P O R T O W C Ó W

21 s t u d e n t ó w  - s p o r t o w c ó w  z N ige ri i*  
ze Z ł o t e g o  W y b r z e ż a ,  z G a m b i i  i z i n ­
n y c h  o k r ę g ó w  B r y t y j s k i e j  A f r y k i  Z a ­
c h o d n i e j  w e ź m i e  u d z i a ł  w  X I  A k a d e ­
m i c k i c h  I g r z y s k a c h  L e t n i c h .

O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I  
Z  C Z E C H O S Ł O W A C J I

Z  C S R  n a p ł y w a j ą  j e s z c z e  z g ł o s z e n i a  
d o  u d z i a ł u  w  X I  A k a d e m i c k i c h  I g r z y ­
s k a c h  L e t n i c h ,  o p r ó c z  z a p i s a n y c h  d o ­
t y c h c z a s  d e l e g a t ó w  c z e c h o s ł o w a c c y  s t u ­
d e n c i  p r z y ś l ą  d o  B e r l i n a  j e s z c z e  j e d ­
n ą  m ę s k ą  d r u ż y n ę  s p o r t o w ą ,  m ę s k i e  I 
ż e ń s k i e  d r u ż y n y  w i o ś l a r s k i e ,  d r u ż y n ę  
t e n i s a  s to ł o w e g o .

P A K I S T A N  W E Ź M I E  U D Z I A Ł  
W  Z A W O D A C H

S t u d e n c i  P a k i s t a n u  d o t y c h c z a s  n i e  
b r a l i  u d z i a ł u  w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  z a ­
w o d a c h  a k a d e m i c k i c h .  W  s i e r p n i u  ^ 1 '  
n a k  z a p o z n a m y  s ię  z n a j l e p s z y m i  ich  
s p o r t o m  c a m i  W  s k ł a d  d e l e g a c j i  P a k i ­
s t a n u ,  k t ó r a  p o  r a z  p i e r w s z y  r e p r e z e n ­
t o w a ć  b ę d z i e  s w ó j  k r a j  p o d c z a s  X I  
I g r z y s k  L e t n i c h ,  w c h o d z ą  l e k k o a t l e c i ,  
k o l a r z e  i t e n i s i ś c i .

v . . . C Y P R  T E 2 . . .
S t u d e n c i '  C y p r u  p r z y ś l ą  n a  X I  A k a ­

d e m i c k i e  I g r z y s k a  L e t n i e  t r z e c h  n a j ­
l e p s z y c h  s w o i c h  s p o r t o w c ó w .  W  t e n  
s p o s ó b  C y p r  p o  r a z  p i e r w s z y  b ę d z i e  
r e p r e z e n t o w a n y  n a  I g r z y s k a c h  A k a d e ­
m i c k i c h

J A C I U T A  Z F . N D IF O R D  P R Z Y J E D Z I E  
Z  E K W A D O R U  *

S t u d e n t k a  J a c i u t a  Z e n d i f o r d ,  k t ó r a  
n a  o s t a t n i c h  o g ó l n o a m e r y k a n s k l c h  z a ­
w o d a c h  s p o r t o w y c h  z d o b y ł a  m i s t r z o ­
s t w o  w s k o k u  w z w y ż ,  z g ło s i ł a  s w ó j  u -  
d z i a ł  w  X I  A k a d e m i c k i c h  I g r z y s k a c h  
L e t n i c h .  ,  z

M E K S Y K  P R Z Y Ś L E  M I S T R Z Ó W  
W  P Ł Y W A N I U

M e k s y k a ń s c y  s t u d e n c i  p r z y ś l ą  n a  z a ­
w o d y  p ł y w a c k i e  X I  I g r z y s k  T o n a t i u  G a  
t i e r r e z  i s w e g o  n a j l e p s z e g o  s k o c z k a  

★
B i e g a c z  - d ł u g o d y s t a n s o w i e c  z K o ­

l u m b i i  I . r b a r d o  M e r a  w e ź m i e  u d z i a ł  w  
z a w o d a c h  l e k k o a t l e t y c z n y c h  p o d c z a s  
X I  A k a d e m i c k i c h  I g r z y s k  L e t n i c h .  W e ź  
m i c  o n  u d z i a ł  w  b i e g u  n a  1.500 m .  i 
5.noo ni .

★
O p r ó c z  z g ł o s z o n y c h  j u ż  l e k k o a t l e t ó w  

z a c h o d n i o  - i n d y j s c y -  s t u d e n c i  p r z y ś l ą  
j e s z c z e  n a  X I  A k a d e m i c k i e  I g r z y s k a  
L e t n i e  d r u ż y n ę  p i ł k i  n o ż n e j .

Kalendarzyk 
imprez
Godz. 9-ta:

Stadion Kolejarza. — Turniej piłkarski 
kół sportowych ZS Kolejarz, turniej 
siatkówki oraz zdobywanie norm na od­
znaką SPO.

Godz. 10-ta:
Stadiony: Stall, AZS-u, Leśnicy 1 na Ko­
walach. Spotkania siatkówki, koszyków­
ki, lekkoatletyczne, oraz zdobywanie 
norm na odznakę SPO.

Gadz. 10-ia:
Boisko Gwardii. — Lekkoatletyczne mi­
strzostwa okręgowe ZS Budowlani.

Godz. 10:!a:
Ośrodek Sportowy OWKS-u. — Zawody 
pływackie z udziałem zawodników Okrę­
gu Wrocław.

j Godz. 10-tat
Korty Gwardii. — Spotkanie w siatk'óV- 
ce i koszykówce pomiędzy OWKS-em 
a uczestnikami kursu Wychowania Fi­
zycznego.

Godz. 14-ta:
Basen StacKonu Olimpijskiego. — Zewo- 
dy pływackie z udziałem na|'epszych za­
wodników — Stali, Ogniwa, Budowlanych 
i Kolejarza.

Godz. 15.40:
Start sztatety, urządzane) na cześć Feliksa 
Dzierżyńskiego. Trasa sztafety przebiegać 
będzie ulicami: z placu Feliksa Dzier­
żyńskiego, Oławska, Portwalem Oław­
skim, Słowackiego, przez most _ Grun- 

. waldzki, Plac Grunwaldzki. Most Szczyt- 
nlcki, Limanowskiego, Szopena, do Sta­
dionu Olimpijskiego.
Na zakończenie zostanie rozegrany m?cz 
waterpolowy pomiędzy Stalą - Paiawag 
1 Ogniwem.

Godz. 17-ta: .
Stadion Olimpijski. — Spotkanie pliki 
nożnej pomiędzy reprezentacjami drużyn 
drugollgowych i klasy wojewódzkiej.

Str. 8 ( S Ł O W O  P O L S K I *

Gwardziści jadą do Bydgoszczy
na mistrzostwa swego zrzeszenia
\ \ 1  SitOD le k k o a t le tó w  w ro c ła w s k ie j  „ G w a rd i i"  p a n u je  w ie lk ie  oźy- 
* ”  w ic n ic . P rz y g o to w u ją  s ię  on i p iln ie  do  m is trz o s tw  c e n t r a ln y c h  

Z S  „ G w a rd ia " ,  k tó re  o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  od  27 —  29 b m . w  B y d ­
goszczy.

N ie s te ty  s k ła d  „G wardii** n a  te  
m is trz o s tw a  u le g ł z n ac z n e m u  o s ła ­
b ie n iu . N ie  w e źm ie  w  n ic h  u d z ia łu  
c ię żk o  k o n tu z jo w a n y  N o w ak , c h o ry  
B ą k o w s k i, o ra z  R o n cz e w sk a , L ip iec  
i K u ś m ire k , b a w ią c y  o b e cn ie  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

B ra k  fo rm y  w y ­
k a z u je  p rz e b y w a ­
ją c y  n a  obozie  
A W F  S u c h e ń -  
sk i o ra z  B o rk o w ­
sk i, k tó ry  je szcze  
n ie  z a lec z y ł k o n ­
tu z j i  nogi.

P r a w d o p o d o b ­
n ie  G w a rd ia  ■ w y ­

je d z ; e  w  n a s tę p u ją c y m  sk ład n ie : 
M a łe c k i M .. M a łe c k i A., B u rk a , 
B o rk o w sk i , A n d rz e jc z y k , C ze rsk i, 
S u c h e ń sk i,  P ie c h u ra ,  M a lisz e w sk i 
T ., A n tc z a k , D łu g o b o rs k i, M a ła s z -  
k iew icz , G iz e lew sk i, A d a m ie c , M iel 
c za re k , S ik o r s k i  o ra z  C ze rs k a  i G ó ­
re c k a .

M im o  b ra k u  n a sz y c h  r e p r e z e n ­
ta n tó w  n aJeży  s p o d z ie w a ć  sic? 
w ie le  d o b ry c h  w y n ik ó w . M am y  
ró w n ie ż  n a d z ie ję ,  że p o je d y n e k  
s p r in te ró w  S u c h e ń sk ie g o , G rz a n ­
ki, S ilsk icg o , D c n c ik o w sk ic g o  i 
M a łe c k ie g o  p rz y n ie s ie  w  e fe k c ie  
w y n ik i p o n iż e j 11 sek ., czego  w  
szczeg ó ln o śc i o c ze k u je m y  od  S u - 

j  c h c ń sk ie g o .

I W  d y s k u  z d e c y d o w a n y m  fa w o ry -  
I te rn  je s l  pod  n ie o b e cn o ś ć  L o m o w - 
1 sk ieg o  A n d rz e jc z y k , m im o  p o ra ż k i, 

ja k ie j  d o z n a ł o s ta tn io  w  W a rsz a ­
w ie .

N a 5 ty s . m e ­
t ró w  n a jp o w a ż ­
n ie js z y m  k a n d y ­
d a te m  n a  z w y c ię z ­
cę  je s t  B u rk a , b ę ­
d z ie  o n .m ia ł  ta k ż e  
w ie le  do  p o w ie d ze  
n ia  w  b ie g u  na  
1500 m . W ie lk ą  
n ie w ia d o m ą  są  b ie  
gi k ró tk ie ,  p c h n ię ­
c ie  k u lą  i sk o k  w  

d a l, W  s k o k u  w z w y ż  d o jd z ie  do  
c ie k aw e g o  p o je d y n k u  p o m ięd z y  
C ze rsk im , P ie c h u ra , S ie m ią tk o w -  

• W n l c k j m .

W  tró .jsk o k u  p e w n y m  z w y c ię z ­
c ą  w y d a je  s i r  być  SI a ry  b r a t ,  zaś 
w  s k o k u  o ty czce  M. M ałe c k i. W 
p c h p ię c iu  k u lą  o b o k  M a c ie je w ­
sk ieg o  d u ż ą  ro lę  m o g ą  o d e g ra ć  
r e p re z e n ta c y jn i  s ia tk a r z e  M a li-

s z e w sk i i  A n tc z a k . J a k  w id z im y  
w ro c ła w sc y  „G w ardziści** m a ją  
d u ż e  s za n se  n a  z w y c ię s tw o  w  k ia  
s y f ik a c j i  z esp o ło w e j. B y łb y  to  
je szcze  je d e n  d o w ó d , że w r o ­
c ła w s k a  le k k o a t le ty k a  z k a ż d y m  
d n ie m  s ta je  s ię  s i ln ie js z a  i s to i 
n a  je d n y m  z czo ło w y ch  m ie jsc  
w  k ra ju .  (DB)

Zakonspirowany
„ p :q rek" waterpolowy
*~7 in ic ja ty w y  ob. M u ży ło w sk ie g o  
^  o d b y ł s ie  w re sz c ie  p ie rw s z y  
,,p ią te k "  w a te rp o lo w y , w  ra m a c h  
k tó re g o  ro z e g ra n o  je d e n  m ecz  po ­
m ię d z y  O W K S -e m  a te a m e m  z ło żo - 
n y m  z z a w o d n ik ó w  P a fa w a g u ,  O - 
gniv*a i B u d o w ia n y c h . i 

Z w y c ię s tw o  o d n ió s ł O W K S  w  sto  
s u n k u  4:3 

D ru ż y n y  w y s tą p i ły  w  h a s tę p u ją -  
cy c h  s k ła d a c h :  O W K S : K ło d z iń sk i, 

L a fe rs k i,  R ączk a  
L ip iń sk i, S k o tn ic ­
k i i J e ż . W  te a m ie  
z a g ra l i :  L e w ic k i
P o ło m sk i. B u czk ó w  
sk i, B a b iń sk i,  W ota 
i R u s ie c k i.

S z k o d a  ty lk o , że 
„ p ią te k 14 o d b y ł s ię  
w  ta je m n ic y  p rz e d  
m iło ś n ik a m i te j  dy  
s c y p lin y  s p o r tu ,  a Pojedynki

SPO  —
o d z n a k ą  
k a ż d e g  o 
sportowca

Wągier Gereben 
znów prowadzi
w M  ę d zvnarod ow ym  
Turnieju S za c h o w ym
V Ł / V III  ru n d z ie  M ięd z y n a ro d o w ? -  

go  T u r n ie ju  S z ach o w e g o  w  So 
p o c ie  n a jw ię k s z a  u w a g a  s k u p ia ła  
s ię  n a  d w ó c h  s p o tk a n ia c h : G e rc b e -  
n a  (W ęgry ). T ro ja n e s c u  (R u m u n ia ) i 
M a k a rc z y k a  (P o lsk a ) z P o p o v e m  
(B u łg a ria ).

G e re b e n  p o k o n a ł sw e g o  p rz e c iw ­
n ik a , o d z y sk u ją c  ty m  sam y m  u t r a ­
co n ą  p o p rz e d n io  p o zy c ję  le a d e r a  
tu rn ie ju .

P a r t i a  M a k a rc z y k — P o p o v  z o sta ła  
'ied o k o ń c z o n a .

P o z o s ta łe  w y n ik i p rz e d s ta w ia ją ,  
s ię  n a s tę p u ją c o : S z ab o  (R u m u n ia )
zw y c ię ż y ł S c b e s tie n a  (W ęgry ), G a -  
d a liń s k i (P o lsk a ) w y g ra ł  z H e rm a -  
n e /n  (N R D ), Ś liw a  (P o lsk a ) p o k o n a ł 
C ie jk ę  (P o lsk a ).

P a r t i e :  A r ła m o w s k i ( r o ls k a )  —
N e y k irc h  (B u łg a ria ). B a lc a re k  (P oJ- 
sk a) —  P la t t e r  (P o lsk a ) —  z a k o ń ­
czy ły  się  w y n ik ie m  rem iso w y m .

P a r t i a  K o ch  (N RD ) —  S z y lag y  
(W ęgry) z o s ta ła  od łożona .

K la s y f ik a c ja  po  V III  ru n d z ie :  
( liczby  w  n a w ia s a c h  o z n a c z a ją  ilość 
n ie d o k o ń c zo n y c h  p a rtii) .

G e re b e n  (W ęg ry ) —  6 p k l.. P o - 
p o v  (B u łg a ria )  —  S zy la g y  (W ę­
gry ) —  po 5.5 p k l.. M a k a rc z y k  
(P o lsk a ) —  (1) S c b e s tie n  (W ęgry ) 
—  T ro ja n e s c u  (R u m u n ia )  (1) — 
po 5 pk l., H e rm a n  (N R D ). P la te r  
(P o lsk a ), Ś liw a  (P o lsk a ) i S zab o  
(R u m u n ia )  po 3.5 p k t., N e y k irc h  
(B u łg a ria ) . A r ła m o w s k i (P o lsk a ) i 
G a d a liń s k l (P o lsk a ) —  po  2 i pól 
p k t..  B a lc a re k  (P o lsk a ) i C ie jk a  
(T o lsk a ) po 2 p k t.

p rz e c ic z  m o ż n a  b y ło  z a w ia d o m ić  o 
ty m  m ię js c o w ą  p ra s ę ,  k tó r a  z ko le i 
p o w ia d o m iła b y  z w o le n n ik ó w ’ ś p o r tu  
p ły w a ck ieg o .

J a k  w ie m y  z aw o d y  m ia ły  b y ć  o r 
g a n iz o w a n e  w  c e lu  s p o p u la r y z o w a ­
n ia  p i łk i  w o d n e j w ś ró d  sp o łe c z e ń ­
s tw a  w ro c ła w s k ie g o  o ra z  p o d n ie s ie ­
n ia  je j  p o z io m u .

J e ż e li  z a rz ą d  s e k c ji  p ły w a c k ie j  
W K K F  i k lu b y  m ie js c o w e  n ie  u -  
s p ra w n ią  te j  a k c j i ,  to  n ie  sp e łn i 
o n a  sw eg o  z a d a n ia .

Je s z cz e  ra z  a p e lu je m y  do  k ie ro ­
w n ic tw a  p o szc z eg ó ln y ch  sek c ji 
p ły w a c k ic h , by  w ię k sz ą  u w a g ę  
z w ra c a ły  n a  w ^aterpolo  oęaz b y  
s a m o r z u tn ie  o rg a n iz o w a ły  z a w o ­
d y  w  te j  d y s c y p lin ie  s p o rt u, n ie  
c ze k a ją c  aż  to z ro b i s e k c ja  p ły ­
w a c k a  W K K F -u . (H en)

pływaków O W K S - u
W ełnili d z isfe js/.y m  o godz. 10 -e i 

O W K S  W ro c ła w  o rg a n iz u je  n a  
w ła s n y m  b a s e n ie  u rz y  u l. R a c ła ­
w ic k ie j  62, w e w n ę tr z n e  z aw o d y  z 
u d z ia łe m  w s z y s tk ic h  czo ło w y ch

p ły w a k ó w  O k rę g u  
W o jskow ego .

M ięd zy  in n y m i 
s ta r to w a ć  b ęd a : 
B ącz k a . K ie ck a . L i­
p ińskie! i F ło d z iń -  
sk i.

Im p re z a  z ap o w ia  
da  s ię  n ie z w y k le  

c ie k a w ie , p o n ie w a ż  j a k  w im iy  za 
w o d n ic y  w o js k o w y c h  p rz e d s ta w ia ­
j ą  dość  w y so k i poz iom , le g i ty m u ­
ją c  s i r  d o b ry m i w y n ik a m i.

Z przygotowań
do Akademickich 
Igrzysk L@!rtich
N

i K a n a d z a w a  z ż y m a ł s ie  m y ś lą c  o ty m . G ru b y , k r z y k l i ­
w y  i n a z b y t  p e w n y  s ie b ie  A m e ry k a n in  iry to w a ł  go. A le  

, te ra z  t r z e b a  b y ło  z a p o m n ie ć  o o s o b is ty c h  s y m p a t ia c h  
czy  a n ty p a t ia c h .  D la te g o  p rz y s z e d ł t u  i c z e k a  ju ż  p r a ­
w ic  g o d z in ę  n a  p o w ró t  p o ru c z n ik a  E o o g e . d la te g o  p ro s ił,  
aby- k o n ie c z n ie  z a w ia d o m io n o , że  m a  m u  coś b a rd z o  
w a żn e g o  do  z a k o m u n ik o w a n ia .  E o o g e  m im o  n is k ie g o  
s t o r n ;•> w a ż n ą  w  G -2  i w  h is lo
r i i  B*ukudy g ra ł  n ie p o ś le d n ią  ro lę . T r z e b a  ty lk o  w  o d ­
p o w ie d n i sp o só b  p o d e jść  do  c a łe j sp ra w y ...

S tu k  d rz w i w y rw a ł  go z z a m y ś le n ia .  E o o g e  w ró c ił.  
K a n a d z a w a , z a p o m in a ją c  o ty m , że  on , a  n ie  E o o g e  je s t  
g e n e ra łe m  z e r w a ł  s ie  n a  ró w n e  n o g i. P o r u c z n ik  p rz y ­
g lą d a ł  m u  s ię  z s a r k a s ty c z n y m  u ś m ie c h e m  i w ie rz c h e m  
d ło n i ś c ie ra ł  p o t z p o k ry te g o  k u rz e m  czoła.

— P h u h  —  s a p n ą ł  A m e ry k a n in  —  g o rą c o  d z iś  ja k  
w  p ie k le . I  n ie  ty lk o  od  s ło ń c a  —  dodał- s p o g lą d a ją c  
iro n ic z n ie  n a  g ościa .

—  T a k , t a k  —  w trą c i ł  p o ś p ie s z n ie  K a n a d z a w a  —  je s t  
b a rd z o  g o rą c o . C h y b a  ze c z te rd z ie ś c i  s to p n i.

R ooge  n ie  o d p o w ie d z ia ł. D o szed ł d o  b iu r k a ,  p rz e rz u ­
c ił k i lk a n a ś c ie  l is tó w  le ż ąc y c h  n a  s to le . J e d e n  z n ic h  
ro z p ie c z ę to w a ł i z ac z ą ł czy tać . K a n a d z a w a  czu ł j a k  r o ­
śn ie  w  n im  g n ie w  n a  b e zc z e ln eg o  p o ru c z n ik a  i z a ra z e m  
zd en e rw o w a n ie . C zy tan ie  l is tu  t rw a ło  k i tk a  m in u t.  W re ­
szc ie  R ooge o d ło ży ł l i s t  i ro z s ia d ł s ię  w y g o d n ie j  w  fo ­
te lu .

— S ta ł  s ię  p a n  s ła w n y , g e n e r a le  —  z a r e c h o ta ł  n a g le .—  
B a rd z o  s ła w n y . L u d z ie  n a  u l ic y ,w y k r z y k u ją  p a ń s k ie  n a ­
zw isko ...

—  N ie c h a j p ie k ło  p o c h ło n ie  t a k ą  s ła w ę  —  m r u k n ą ł  
■ K a n a d z a w a . — A le  n ie  ty lk o  ja  je s te m  ta k i  s ła w n y  — 
d o d a ł po  c h w ili. —  T u  w s k a z a ł p a lc e m  ro z ło ż o n ą  n a  
s to le  g a z e tę  —  w s p o m in a ją  ró w n ie ż  o m o ic h  a m e r y k a ń ­
sk ic h  p rz y ja c io ła c h . N ie  je s te m  a n i m n ie j ,  a n i  b a rd z ie j

M. L B ie lick i

s ła w n y  od  g e n e r a ła  S m u th e r s a ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o...
E o o g e  g w a łto w n ie  w s ta ł .
—  Z a p o m in a  p a n , g e n e r a le  — p r z e r w a ł  g o śc io w i — że 

p a ń s k ie  n a z w is k o  j e s t  b a rd z ie j  z n a n e  p a ń s k im  ro d a k o m , 
że ła tw ie j  im  je  w y m ó w ić . P a ń s c y  ro d a c y  n ie  są  z a c h w y ­
c en i ty m , że  p r a c u je  p a n  w  p o lic ji ja p o ń s k ie j .  C óż — 
w z ru sz y ł ra m io n a m i —  m y  A m e ry k a n ie ,  je s te ś m y  d e m o ­
k r a ta m i  z k rw i i k o śc i. S z a n u je m y  w o lę  lu d u ,  a  s k o ro  
lu d  p o w ia d a , że  pan ...

—  C h w ile c z k ę , p o ru c z n ik u  —  K a n a d z a w a  o p a n o w a ł 
d rż e n ie . W  te j  w ła ś n ie  s p ra w ie  p rz y s z e d łe m  tu ta j .

—  D o m y ś la m  s ię  —  o d rz e k ł z im n o  R o oge. —  C zy to  
m a  b y ć  ta  w a ż n a  s p ra w a ,  o  k tó re j  c h c ia ł  m n ie  p an  
n a  g w a łt  z a w ia d o m ić . J e ś l i  ta .  to  b a rd z o  ż a łu ję ,  bo  n ie  
je s te m  u p o w a ż n io n y  do  je j  z a ła tw ie n ia .  Z re s z tą ,  o ile  
s ię  o r ie n tu ję ,  p u łk o w n ik  C ro sb y  m a  z a m ia r  w e zw ać  
p a n a  ju t r o ,  po  s w o im  p o w ro c ie , n a  ro z m o w ę . E o z u -  
m ie  p a n  c h y b a , że ja ...

K a n a d z a w a  u ś m ie c h n ą ł  s ię  z p rz y m u s e m .
P a n , p a n ie  p o ru c z n ik u , je s t  p ra w ą  r ę k ą  p u łk o w n ik a  

C ro sb y . S a m  m i to  m ó w ił. P u łk o w n ik  lic z y  s ię  z p a ń ­
s k ą  o p in ią  w e  w sz y s tk ic h  s p ra w a c h . D la te g o  n ie  c ze ­
k a ją c  n a  je g o  p rz y ja z d  p o s ta n o w iłe m  s ię  z w ró c ić  do 
p a n a .

— H m  —  m r u k n ą ł  E o o g e  w ra c a ją c  n a  fo te l. — W ą t­
p ię , qzy b ę d ę  m ó g ł b y ć  w  c z y m k o lw ie k  p o m o cn y .

—  N ie  p rz y c h o d z ę  z p u s ty m i rę k a m i,  p o ru c z n ik u .
— O h , p a n  ch ce  m n ie  p rz e k u p ić ?  —  o b ru s z y ł s ię  

R ooge.
—  N ic  p o d o b n eg o . S ą  s p ra w y , w  k tó ry c h  k i lk a  ty ­

s ięcy  d o la ró w  n ie  o d g ry w a  p o w a ż n e j ro li —  K a n n d z a -  
w a  z m ru ż y ł oczy. — M am  p e w n ą  p ro p o z y c ję , b a rd z ie j

k o n k re tn ą ,  z d o ln ą  z a in te r e s o w a ć  c a łe  a m e ry k a ń s k ie  
d o w ó d z tw o . C h o d zi o s p ra w ę  F u k u d y .

Z a p a d ło  m ilc z en ie . S p o g lą d a li  n a  s ieb ie  b e z  s ło w a, 
ja k b y  c z y ta ją c  n a w z a je m  s w o je  m y ś li. Z tw a rz y  p o ­
ru c z n ik a  z n ik ł i ro n ic z n y  u śm ie ch . N a  tw a rz y  K a n a d z a -  
w y  n ie  d rg n ą ł  a n i je d e n  m u s k u ł.

D la cze g o  n ie  u d a ł  s ię  p a n  do  g e n e ra ła  S m u th e r s a ? — 
s p y ta ł  w re sz c ie  R co g e , s p o g lą d a ją c  u w a ż n ie  n a  K a n a -  
dzaw ę .

— G e n e ra ła  S m u th e r s a  n ie  m a  u  s ieb ie  — d r e w n ia ­
n y m  g ło sem  o d p a r ł  g e n e ra ł . —  J e s t  n a  o d p ra w ie .

—  H m  —  m r u k n ą ł  R ooge. —  R o z u m iem , o co p a n u  
ch o d zi, g e n e ra le .  W ie p a n  p rz e c ie ż  — d o d a ł u p rz e jm ie j  
—  j a k  b a rd z o  c e n im y  so b ie  p a ń s k ą  w sp ó łp ra c ę . — 
W sta ł i r u s z y ł do  d rz w i. —  P ro s z ę  n a  m n ie  z acz ek ać  
k ilk a  m in u t.  Z a ra z  w rócę .

K a n a d z a w a  n ic  n ie  o d p o w ie d z ia ł, a le  g d y  za p o ­
ru c z n ik ie m  R ooge z a m k n ę ły  s ię  d rz w i, z a ta r ł  rę c e  i w y ­
ra z  z a d o w o le n ia  ro z la ł się  n a  tw a rz y . R y b k a  p o łk n ę ła  
p rz y n ę tę .  B y ł p rz e k o n a n y , że R ooge p o b ie g ł p o ro z u m ie ć  
się  z k im ś  z p rz e ło ż o n y ch . T en  c a ły  R ooge  w c a le  n ie  
je s t  ta k i  g łu p i. B ez  s łó w  z ro z u m ia ł, że  w a ru n k i  są  do 
p rz y ję c ia .  A lb o  A m e ry k a n ie  w  z a m ian  za in fo rm a c je  
o F u k u d z ie  u jm ą  s ię  za K a n a d z a w a . all*o on K a n a ­
d z a w a  n ie  c h ce  w ię ce j o F u k u d z ie  m y ś le ć  N ie ch  im  
szkodzi, ile  m u  s ię  ż y w n ie  po d o b a . R ooge  w  lo t u c h w y ­
c ił tę  m y ś l i te r a z  n a  p e w n o  k o m u n ik u je  o ty m  S m u t -  
h e rs o w i.

(D a ls zy  c iąg  nas tąp i)

• l ż e n ie  M i ę d z y n a r o d o w e g o  K o  
; n e p o  X I  A k a d e ­

m i c k i c h  Ig i  z y s k  L e t n i c h ,  k t ó r e  o d b y i o  
£ i ę  10 l i p c a  w  g m a c h u  n i e m i e c k i e j  k o ­
m is j i  s p o r t o w e j  w  B e r l i n i e ,  p r z y b y l i  
p r z e d s t a w i c i e l e  s t u d e n t ó w  - s p o r t o w ­
c ó w  z  20 k r a j ó w .  N a  p o r z s d e k  d n i a  
z ło ż y ły  s i^  n a s t ę p u j ą c o  z a g a d n i e n i a :  

S t a n  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h  d o  X I  
L e t n i c h  I g r z y s k .

P r a k t y c z n e  i o r g a n i z a c y j n e  z a g a d n i e ­
n i a  z w i ą z a n e  z i g r z y s k a m i .

W y o o  y  g ł ó w n y c h  s ę d z i ó w ,  u s t a n o ­
w i e n i e  p r o g r a m u  d n ia .

W c z ? s i e  s w e g o  p o b y t u  w  B e r l i n i e  
c z ł o n k o w i e  M i ę d z y n a r o d o w e g o  K o m i t e ­
t u  O r g a n i z a c y j n e g o  z w i e d z i l i  b u d o w y  
n o w y c h  s t a d i o n ó w ,  p l a c ó w  i h a l  s p o r ­
t o w y c h .

.TrśU p o c h o d z i c i e  po  u l i c a c h  d o n o -  
k r a t y r z n e g o  s e k t o r a  B e r l i n a ,  w s z ę ­
d z ie  z o b a c z y c i e  l u d z i  p r z y s t r a j a j ą ­
c y c h  d o m y  n a  c z eść  X I  I g r z y s k  L e t ­
n ich .

D o k ł a d a  s ię  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  a ż e b y  
z a k o ń c z y ć  b u d o w ę  n o w y c h  s t a d i o n o w ,  
b o i s k  i s a l ,  g d z i e  b e d a  s ie  o d b y w a ł y  
z a w o d y  o d  6 d o  13 s i e r p n i a  1931 r .

J u ż  t r z y  m i e s i ą c e  t y s i ą c e  m ę ż c z y z n  
k o b i e t ,  c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ą t  p r a c u ­
j e .  a ż e b y  d o  k o ń c a  l i p c a  z a k o ń c z y ć  
b u d o w ę  s . a d i o n u ,  w i e l k i e j  h a l i  s p o r ­
t o w e j ,  s t a d i o n u  p ł y w a c k i e g o  i s z e r e ­
g u  b o i sk .

Woj ew ódzka
klasa pięściarska
J%1 A ostatnim zebraniu prezydium sekcji 
I ^  bokserskiej WKKF postanowiono po­
wołać wojewódzką klasę plęściaiską, w 
skład której zaliczono U drużyn, podzielo­

nych na dwie grupy. 
W skład grupy I na­
liczono: Włókniarza z 
Nowej Rudy, Koleja­
rza ze Świdnicy, Bu­
dowianych Jelenia Gó­
ra, Gwardię Legnica i 
Górnika Wałbrzych.

Grupa II: OWKS,
Ogniwo i Kolejarz 

Wrocław, Unia Brzeg Dolny, Spójnia Zię­
bice i Włókniarz Bielawa. (Bil)
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